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Na spotkanie króla Karola II.
Lw ów , 25. 6. P A T . Dziś rano pociągiem z 

W arszaw y przybyli do Lw ow a członkowie świ­
ty, która udaje się na granicę do Sniatynia, 
skąd towarzyszyć będzie J. K. M. królow i Ka­
ro low i i ks. M ichałowi w  podróży do W arsza­
wy. W  skład świty wchodzą: p. minister ko­
munikacji J. Ulrych, inspektor arm ii gen. dyw. 
Kazim ierz Fabrycy, dyrektor Tadeusz K oby­
lański z M. S. Z., m jr. Stefan Szymański, kpt. 
marynarki Stefan Kryński, adiutant przybocz­
ny Pana Prezydenta R. P. Od chwili nadania 
J. K. M. szefostwa 57 p. p. wejdzie w  skład 
św ity płk. dypl. Stefan Grodzki.

Tym  samym pociągiem wyjechał do Sniaty- 
nia poseł R. P . w  Bukareszcie Arciszewski. —  
Prócz tego na granicę udaje się z W arszawy 
poseł rumuński w  W arszaw ie Zamfirescu oraz 
attache w ojskow y Rumunii w  W arszawie m jr. 
Baiculescu. Gen. Fabrycemu towarzyszy adiu­
tant por. Rzewuski.

Członkowie św ity przybyli specjalnym w a­
gonem, który następnie będzie włączony od 
Sniatynia w  skład pociągu królewskiego. Po 
parogodzinnym pobycie we Lw ow ie, członko-

. Warszawa, 25. 6. ŻAT. Sekretariat Żydowskie­
go Koła Parlamentarnego donosi: W  związku z 
nakazem rozbierania budynków drewnianych wy­
budowanych po pożarze w  Radzyminie Podlas­
kim w roku 1929, w  których mieszczą się sklepy 
i warsztaty pracy, kilkadziesiąt rodzin żydow­
skich zostało zagrożonych obecnie w swej egzy­
stencji. Na skutek tego poseł dr. Sommerstein

sy, iz podczas swych dwóch długich rozmów 
w dniu wczorajszym z sekretarzem 6tanu Hul- 
Um zbadano sytuację gospodarczą i polityczną 
świata z różnych punktów widzenia w celu 
zmniejszenia trudności przeciwstawiających 
się wznowieniu handlu międzynarodowego. Od 
rozmów cy swego premier belgijski otrzymał za­
pewnienie całkowitej współpracy Stanów Zje-

Szlafroki™"??
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wie świty udają się popołudniu w  dalszą drogę 
do Śniatynia.

Lw ów , 26. 6. P A T . Do osoby J. K. M. króla 
Karola na czas jego pobytu w  Polsce przydzie­
lony został inspektor arm ii gen. dyw. Fabrycy 
oraz adiutant przyboczny Pana Prezydenta, 
kpt. marynarki Stefan Kryński

Odezwa do ludności stolicy
(Tjelefonern od naszego korespondenta)  

Warszawa, 25. 6. (S in .) Na ulicach W arsza­
w y rozplakatowano kilkaset tysięcy odezw do 
ludności stolicy z okazji dzisiejszego przyjazdu 
króla rumuńskiego Karola II. W  odezwie tej 
prezydent miasta Starzyński w zyw a ludność 
do wzięcia udziatu w  powitaniu dostojnego go­
ścia. Równocześnie podano do wiadomości 
skład komitetu obywatelskiego dla powitania 
króla Karola. W  skład tego komitetu weszli 
przedstawiciele wszystkich wyznań.

interweniował w piątek w tej sprawie u wice­
ministra spraw wewnętrznych p. Korsaka.

Warszawa, 25. 6. ŻAT. Poseł dr. Sommerstein 
był w piątek na dłuższej konferencji u dyrekto­
ra departamentu politycznego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych p. Zyborskiego. Konferencja do­
tyczyła spraw związanych z bezpieczeństwem lud­
ności żydowskiej.

dnoezonych Poza tym obaj mężowie stanu za­
stanawiali się nad sposobami ułatwienia ba­
dania tej sytuacji. Prem ier dodał iż nie ocze­
kuje po tych rozmowach nic natychmiastowe-

Sąd Okręgowy, W ydział IV  Karny w Krakowie na po­
siedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy. 
dał następująca

postanowienie:
1) Zatwierdza się po myśli %% 489 493 austr. proc. kam. 

zarządzoną prze* Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
15. 6. 1937 i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w K ra­
kowi* dnia 15. 6. 1937 konfiskatę czasopisma „N ow y 
Dziennik** Nr. 144 z 15. 6. 1937 z powodu treści:

I) artykułu zamieszczonego na stronie 2 pt. „W iecowy 
występ Doboszyńskiego na sali sądowej** w ustępie od

K  R  Y  N  I C A
Wszyscy SDieszą dziś na jedyną żydowską imprezę:

ZABAWĘ LETNIA
Ż y d o w s k ie g o  F u n d u s z u  N a r o d o w e g o  

W  „Zacisza " 26637k

Po zamknięciu sesji
parlamentarnej

(Te le fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 25. 6. (Sin). Kancelarie ciał ustawo­
dawczych przesłały wczoraj do Prezydium Rady. 
Ministrów celem opatrzenia podpisami Pana Pre­
zydenta i rządu szereg ustaw uchwalonych w  cza­
sie ostatniej sesji nadzwyczajnej. W  przyszłym 
tygodniu ustawy te ogłoszone będą w  Dzienniku 
Ustaw. M. in. opublikowana ma l$ ć  ustala No­
welizująca ustrój polskich szkół akademickich, 
oraz ustawa o P. A. L.

Kwota imigratyjna do Brazylii
(Te le fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 25. 6. (Sin). Rząd brazylijski Po­
wiadomił polskie władze emigracyjne o ustale­
niu kontyngentu dla wychodźców z Polski na rok 
bieżący. W  ciągu roku 1937 placówki konsularne 
Brazylii w  Polsce wystawić mają 2.035 wiz dla 
emigrantów-. Kontyngent ten nie obejmuje wy­
chodźców, wyjeżdżających do Brazylii na pod­
stawie wezwań imiennych. Polska znajduje się 
na siódmym miejscu wśród państw korzystają­
cych z kontyngentu emigracyjnego do Brazylii.

go i sprecyzowanego. Celem zbadania bardziej 
dokładnego będących w. mowie możliwości, p o ­
stanowiono spotkać się ponownie we wtorek.

Ze źródeł belgijskich donoszą, że Vau Zee- 
land i Hull doszli do porozumienia co do wię 
kszości rozpatrywanych wczoraj zagadnień. 
Nie należy jednak z tego wyprowadzać wnio­
sku o bliskim zwołaniu światowej konferencji 
gospodarczej, ponieważ ewentualność ta wciąż 

, jest jeszcze daleka. Te same koła dodają, iż 
zebraniu się takiej konferencji przeszkodzą je ­
szcze zarówno sytuacja polityczna, jak i gu6po 
darcza. Poprawa sytuacji gospodarczej j^St 
pierwszą troską jaka ujawniła się w toku obec­
nych rozmów, a dla osiągnięcia celu tego wśpól 
praca Stanów Zjednoczonych jest rzeczą nie­
odzowną.

słów „Doszedłem więo“ do słów „starosta myślenicki Ba 
sara“ albowiem treść tego ustępu zawiera znamiona wy 
stępku z art. 205 § 1 kk. w związku z art. 11 $ 2. prże 
pisów prawniczych kpk- i ustępu od słów „w  tym miej- 
scu“  do słów „w  okręgu krakowskim" i od słów „zrozu­
miał te ua inne" do słów „w  rękach żydowskich*' albo­
wiem treśó tych ustępów zawiera znamiona wyst. z Art. 
170. kk.

I I )  Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma być ogło­
szony w przepisanej formie w najbliższym numerze cza­
sopisma „Now y Dziennik" i w Dzienniku Urzędowym.

I I I )  Cały nakład skonf skowanego druku ma być zni­
szczony.

Protokolant: Sławomirski. Przewodniczący: Horeki. Za 
zgodność (podpis nieczytelny).

Interwencje posła Sommersteina

Zwołanie światowej konferencji
gospodarczej pod znakiem zapytania

Oświadczenie premiera Van Zeelanda
Waszyngton, 25. 6. PA T . Prem ier belgijski 

\ an Zeeland oświfldczył przedstawicielom pra-

Sąd Okręgowy w Krako 
Wydział IV  Karny 
Dnia 22. 6. 1937 
Sygn. XV  Pr. 118/37.
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I .  SCHWARZBAR Ztezczajaca się nadzieja...
W  pięćdziesięciu i kilku krajach odbywa­

ją się w  tych dniach wybory na XX Kongres 
syjonistyczny. Imponująca to akumulacja 
sił nowego źydostwa. Możemy z niej być rze 
czywiście dumni- Znamy bardzo dobrze wa 
dy i niedomagania aparatu organizacyjnego, 
obejmującego tak zawrotną przestrzeń, zna 
my ujemne objawy systemu szeklowego, 
zdrowego w zasadzie, ale wypaczonego w 
praktyce i wymagającego gruntownej reme- 
dury, lecz mimo tych wszystkich cieni w pe 
wnej mierze nieuchronnych w każdej orga­
nizacji ludzkiej, cóż dopiero w organizacji o 
tak rozległym zasięgu terytorialnym i tak ba 
rdzo zróżniczkowanej wewnętrznie, bo obej­
mującej wszystkie warstwy, wszystkie sta­
ny narodu —  podkreślamy — mimo tych 
wszystkich cieni wybiera w  nas uczucie du­
my, gdy pomyślimy, że od Chile po Szang­
haj, od helsinek aż po Kapstadt łączą się 
w obecnych wyborach rozstrzelone frag­
menty potężnej, nad całym żydostwem do­
minującej organizacji syjonistycznej, łączą 
się w  —  walce, aby spełnić historyczne i tak 
niezmiernie trudne zadanie budowy lepsze 
go jutra dla całego narodu żydowskiego-

Tkwi w naszym ruchu rzeczywiście jakaś 
niespożyta moc. Na całej przestrzeni tylowie 
kowych dziejów naszych, od utraty państ­
wa własnego nie było ruchu żydowskiego, 
któryby zestrzelił energię i wolę do życia bo 
rykającego się narodu naszego w takim sto 
pniiu, jak to uczynił ruch syjonistyczny. W y 
rwijmy z dziejów naszych ostatnich 40 lat 
idealizm syjonizmu, jego do głębi poważne 
poczucie odpowiedzialności za godność, imię 
i losy narodu, wyrwijmy te pozycje, które 
syjonizm stworzył w  tak krótkim, jak na 
dzieje nasze, czasie —  w  dziedzinie kultury, 
języka, społecznej solidarności, polityki mię 
dzynarodowej, wyrwijmy te realne pozycje, 
które w  ciągu czterech a właściwie dwóch 
dziesiątek lat stworzył w  Palestynie, zbliża­
jąc realnie „utopię“ do progu rzeczywiście 
powstającego państwa żydowskiego, wyrwij 
my to wszystko z księgi naszego życia zbio 
rowego, a zobaczymy w  drodze kontrastu, 
jak bezgranicznie beznadziejnym byłoby to 
ciężkie i chmurami spowite zmaganie się 
naszego narodu-

Konającemu i ginącemu narodowi dał sy 
jonizm nadzieję i przyoblekł ją w uchwyt­
ną, dotykalną rzeczywistość. Dźwignął na­
ród z barłogu i dał mu samopoczucie, cel, 
radość, tęczową wizję, bez której zabrakło 
by nam sił do dźwigania przygniatającego 
brzemienia — teraźniejszości. Każdy Żyd, 
syjonista czy „niesyjonista“ , ba —  zaryzyko 
wał bym twierdzenie —  nawet zorganizowa 
ny przeciwnik syjonizmu, o ile nie skostniał 
i nie wysechł w doktrynerstwie partyjnym, 
o ile zdolny jest do ogarnięcia sprawy swe­
go narodu jako zagadnienia losu naszego, 
każdy —  czuje jak silnym oparciem moral­
nym jest dla niego diziś syjonizm i to co sy 
jonizm stworzył. Wyznajcie otwarcie, daw­
ni przeciwnicy Palestyny, jak radosnym e- 
chem odbija się dziś w duszy Waszej każda 
dobra wiadomość z Palestyny i o Palestynie, 
jak smutno Wam się robi, kiedy słyszycie, 
że chcą nam zabrać Palestynę. Nie wstydź­
cie się!

A któż z nas wszystkich, bez różnicy, niie 
czuje dzisiaj, jak bardzo dusza żydowska, ta 
dzień w dzień obrażana, piwa,na, bita i bun­
tująca sie, w niemym, bezsilnym buncie ozlo 
wieczym, któż z nas dziś nie odczuwa, jak 
bardzo mu potrzebne jest właśnie to opar­
cie moralne, jakiś promień wśród ciemnej 
nocy, jakaś nadzieja, że przyjdzie dzień, kie 
dy naród żydowski żyć będzie jako równy 
miedzy narodami?

Rozglądnijcie się po całym, bezkresnym 
ściernisku naszego życia, a nie zobaczycie 
dla siebie żadnej innej nadziei, jeno nadzie 
je — przemiany współczesnego ducha na­
rodów i —  syjonizm. Nic więcej nie ma na 
naszym nieboskłonie.

I tą właśnie zawartość syjonizmu, to jego 
gorące umiłowanie żydostwa> ta jego bez­

kom prom isow a  w ierność d la  narodu i jego  
niedoli, wierność, nie znająca ucieczki, zdra 
dy, skomlenia, a domagająca się ofiary, pra 
cy, wytrwałości, zawziętości, hardości, w ie r  
ność na śmierć i życie — to jest najistotniej 
szy sens —  dzisiejszego obrachunku sumień 
naszych w przede dniu XX Kongresu syjoni 
stycznego- W ybory obecne są tylko techni 
czną manifestacją tej nieśmiertelnej siły, 
którą drga niespokojnie syjonizm, trawiony 
troską o nasze szczęście jako narodu, zgo­
dnie żyjącego wśród narodów-

Będzie też rzeczywiście XX Kongres syjoni 
styczny zdarzeniem niepowszednim w ży­
ciu żydowskim. Będzie Kongresem nie tylko 
jubileuszowym —  to jest rzecz drugorzędna, 
—  ale i Kongresem dziejowej decyzji. To nie 
będzie Kongres - ani budżetu Agencji Ży­
dowskiej, ani walk lub rozgrywek partyj­
nych ani tych czy owych zagadnień organi 
zacyjnych, ale Kongres, który rozstrzygnie, 
czy mamy rozbić obóz wypoczynku w poło­
wie drogi czy też pójść dalej naprzód wśród 
wybojów i walk po to, by —  rozbić obóz nie 
na polanie nizinnej, ale na — szczycie. Na 
tym Kongresie stoczona będzie walka mie­
dzy zmęczeniem a —  wytrwałością. Jedni 
powiadają: trzeba odpocząć, aby nabrać sił.

Proszę
o brzytewki

TOLEDO
gdyż jedynie te 

ostrza zadowoliły 

mnie całkowicie

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury

BRACIA SflFIER. £ £ £  «.
Drudzy powiadają: trzeba pójść naprzód na 
tychmiast, bo w czasie naszego odpoczynku 
wróg zabierze szczyty i na nich się zagospo 
daruje na zawsze-

Walka będzie ciężka, bo jedni i drudzy 
pragną zwycięstwa syjonizmu.

Milion szekli zebrano w bieżącym roku 
kongresowym. To dużo. Nie za dużo- Może 
być dwa, trzy razy więcej- Ale —  liczba od­
grywa dziś mniejszą rolę. Centralne zagad­
nienie jest zagadnieniem idei. Jak nigdy do 
ląd od lat 40-

Pod tym kątem widzenia drobne utarcz­
ki wyborcze, drobne partykularne potyczki 
podobne się stają do pagóreczków widzia­
nych z wysokiego szczytu górskiego.

Przywódcy XX Kongresu syjonistycznego 
muszą wzbić się na tein szczyt dziejów na­
szych" i stamtąd wszystkich ogarnąć i wszy­
stkich skupić...

Aby się to stało, muszą także wszyscy z 
dołu spojrzeć ku szczytowi, skąd widać nie 
dróżki, i ścieżki, ale drogę historyczną na­
szego wyzwolenia-.. To jest sens obecnej 
chwili-

Wraca moment wizji Teodora Herzla z 
roku iS97 —„ ale wraca w bez porównania 
radośniejszych, bo rzeczywistszych warun­
kach przez syjonizm wyrąbanych.

Dobrze będzie, jeśli w tych ponurych, 
twardych czasach — uprzytomnimy sobie, 
że jest w życiu żydowskim także radosny 
punkt i krzepiąca nas, bo ziszczająca się na­
dzieja... *

Wiec protestacyjny w Warszawie
Warszawa 25- 6- PAT. Zebrani w dn. 25 

bm. na Placu Józefa Piłsudskiego mieszkań 
cy stolicy uchwalili następującą rezolucje:

Byli obrońcy i obrończynie ojczyzny, żoł 
nierze wielkiego i nieśmiertelnego Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego wraz z organizacjami 
młodzieżowymi oraz wszystek lud stolicy, 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej —  
wzburzeni do głębi swych serc i sumień nie 
słychaną samowolą księcia metropolity kra 
kowskiego Sapiehy, który znieważył majes­
tat Rzeczypospolitej Polsłdej i obraził naszą 
największą świętość narodową — pamięć 
Wielkiego Marszałka —  protestują ze wszy­
stkich sił przeciwko ternu postępowaniu ks- 
metropolity krakowskiego. Zebrani katego­
rycznie żądają, by W awel jako Panteon na­
rodowy został oddany we władanie polskim 
władzom państwowym. Lud stolicy domaga 
się- stanowczo, aby w stosunku do ks. metro 
polity Sapiehy zostały wyciągnięte wszelkie 
konsekwencje za jego niecny postępek prze 
ciwko państwu i narodowi polskiemu.

• •
9

Warszawa, 25. 6. P A T . Mieszkańcy stolicy na 
zwołanym w  dn. dzisiejszym przez Federację 
P. Z. O. O. wiecu demonstracyjnym na Placu 
Józefa Piłsudskiego wystosowali następujące 
depesze:

„Pan  Prezydent Rzeczypospolitej —  W arsza­
wa Zamek.

Byli obrońcy i obrończynie ojczyzny, w iern i 
żołnierze W ielk iego  Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, oraz zebrany lud stolicy Polski, oburze­
ni faktem nieposłuszeństwa ze strony ks. me­
tropolity Sapiehy wobec g łow y państwa i spro­

fanowaniem przezeń najświętszych uczuć na­
rodowych, złączonych z pamięcią Józefa P ił­
sudskiego —  przesyłają Ci, Najdostojniejszy 
Panie Prezydencie w yrazy głębokiej czci i hoł­
du jako najwyższemu reprezentantowi m aje­
statu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Po lsk ie j".

„Pan i Marszałkowa Aleksandra Piłsudska.
Oburzeni do głębi naszych serc niesłychanym 

postępkiem ks. metropolity krakowskiego, któ­
ry  ośm ielił się przenieść trumnę W ielk iego  
Marszałka bez zgody i w iedzy jego najbliższej 
rodziny —  zebrany lud stolicy i w iern i żołnie­
rze Komendanta ślą Ci, Dostojna Pani Marszał- 
kowo, Wyrazy najgłębszej czci i hołdu oraz za­
pewnienia, iż uczynimy wszystko, co leży w  na­
szej mocy, aby miłość i najgłębsza cześć dla 
Tw órcy  odrodzonej Polski rosła z pokolenia w  
pokolenie".

„Pan  prezes rady m inistrów generał dr. F e li­
cjan Sławoj-Składkowski —  Warszawa.

Zebrani obrońcy i obrończynie ojczyzny, o- 
raz lud stolicy Polski, przesyłają Ci, panie pre­
mierze, wyrazy gorącej podzięki i hołdu za Tw e 
stanowisko, zajęte w  obronie naszych najświęt­
szych uczuć. W ierzym y, iż obronisz majestat 
Rzeczypospolitej, oraz że boleśnie dotknięty na­
ród polski otrzyma pełne zadośćuczynienie".

Interwencja w Stolicy 
Apostolskiej

W arszawa- 25. 6. PA T . 24 bm- charge d ‘af- 
fa ires ambasady R. P. p rzy  S tolicy A posto l­
skiej p- St. Janikow ski in terw en iow ał w  zw ią  
zku z  incydentem  krakow sk im  w  sekretaria 
cie stanu.

Blomberg jedzie do Budapesztu
Budapeszt. 25. 6. PAT- W  poniedziałek 28 

bm. przybędzie do Budapesztu min. spraw' 
i wojskowych Rzeszy marsz- yon Blomberg,

celem oddania wizyty węgierskiemu mini­
strowi obrony narodowej gen. Roederowi. 
Podczas 3-dniowego pobytu w Budapeszcie 
marszałek von Blomberg przyjęty będzie 
przeę regenta Horthy‘ego.
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Dookoła sporu w sprawie
przeniesienia zwłok Marsz. Piłsudskiego

[Warszawa. 25. 6. PAT. Do redakcji PAT, 
!W dalszym ciągu napływają liczne rezolucje 
ostro potępiające postępowanie ks. metro­
polity Sapiehy oraz wyrażającee solidarność 
ze stanowiskiem rządu Rzeczypospolitej* 

Warszawa. 25. 6. PAT* Otrzymaliśmy na 
stępujący komunikat: „Unia1 Polskich Zwiąż 
ków Obrotny Ojczyzny*4 wzywa niniejszym 
wszystkie członkinie swoje, mieszkające po 
za obrębem Warsizawy, do czynnego wzię­
cia udziału w jak najgorębszej akcji protes­
tacyjnej wobec niesłychanego pogwałcenia

najświętszych uczuć narodowych,  ̂ jakiego 
dopuścił się metropolita krakowski k s . Sa­
pieha, samowdlnie przenosząc zwłoki N ie­
śmiertelnego Wodzatf Narodu, Marszalka 
Józefa Piłsudskiego z ich dotychczasowego 
miejsca spoczynku. Czyn ten dokonany war 
cholsko wbrew woli Prezydenta Mościckie­
go musimy z całą siłą napiętnować jako akt 
obrazy majestatu Rzeczypospolitej. Zarząd 
Unii Polskich Związków, .Obrońców Ojczyz

Zamach na auto gwardii
narodowej

Strajk w stalowniach amerykańskich trwa nadal
[Warren, 25. 6. P A T . Gwałtowne wybuchy 

dynamitu wstrząsnęły dziś miastem. Od wybu­
chu uszkodzony został most, o fiar jednak nie 
było. Sprawcy chcieli =—r jak przypuszczają <—  
wysadzić w  powietrze samochód ciężarowy, 
t\vioizący gwardię narodową. Pierwszy wybuch 
nastąpił w odległości kilku kroków od wejścia 
do Republic Steel " Co.

Cleveland, 25. 6. P A T . Czterech prezesów 
Stalowni, którzy wraz z federalnym komitetem 
arbitrażowym badali środki przerwania strajku 
tw swych fabrykach opuściło wczoraj popołud­

niu nagle zabranie, oświadczając, i i  komitet 
organizacji przemysłowej nie szanuje ustawy i 
usiłuje narzucić im swą wolę. Prezesi dodali) iż 
w przyszłości nie będą brali udziału w  podobnej 
konferencji. Kom itet arbitrażony nie traci je ­
dnak nadziei, że uda się nawiązać nowe roko­
wania. Po  konferencji Murray, prawa ręka Jo­
hna Levisa oświadczył: Prowadzić będziemy 
walkę w dalszym ciągu i jesteśmy pewni powo­
dzenia. Dodał on, iż publicznie zwróci się do 
prezydento Roosevelta, by zechciał stać się ar­
bitrem w tym strajku, obejmującym 7 stanów.

Okręt powstańczy zatopit 
statek handlowy

Barcelona, 25. 6. P A T . Z Gerony donoszą, 
*e tamtejszy komendant wojskowy wręczył 
prasie następujący komunikat: Koło godz. 18.30 
na wysokości mostu de la Selva w odległości 
6 mil od brzegów okręt wojenny białego kolo­
ru zatopił strzałami armatnimi hiszpański ża­
glowiec handlowy. Załoga wzięta została do nie 
woli. Żaglowiec płynął w towarzystwie statku 
francuskiego, który okręt powstańczy uszano­
wał. Okręt *en po napadzie odpłynął z wielką 
szybkość^ na południe. Zawiadomione o V 111 
napadzie wszystkie statki handlowe, Btatki naf-  
Jowe i Btraży przybrzeżnej schroniły 6ię w por­
cie Cadaąues.

Przygotowania do intensywnych 
działań wojennych w Hiszpanii

Madryt, 25. 6. P A T . Korespondent Havasa 
cźonosi, iż każdegc dnia sygnalizują bardzo do­
niosłe ruchy wojsk powstańczych nad rzeką Ja 
t ama. Artyleria rządowa nieustannie ostrzeliwu- 
je  straże tylne powstańców celem rozproszenia 
koncentrujących się oddziałów, nie zdołała je ­
dnak powstrzymać nadesłania posiłków i wszel 
kiego materiału wojennego. Ouegdaj wojska

rządowe odparły dwa ataki powstaóce, po czym 
przystąpiły do kontrataku z  równą gwałtowno­
ścią. Jesit rzeczą pewną, że obie strony mają 
plany na szeroką skalę i że wkrótce przejdą z 
okresu obserwacji do intensywnych działań.

Ostrzeliwanie miasta Palamos
Barcelona. 25. 6* PAT* Okręt powstańczy 

ostrzeliwał dzisiejszej nocy miasto Palamos 
nie wyrządzają jednak szkód*

Także Amerykanie •••
[Walencja, 25. 6. P A T . Władze kompetentne 

potwierdziły (wobec przedstawiciela agencji 
Havasa, iż w czasie torpedowania parowca „Ciu 
dad de Barcelona*4 u wybrzeży Kaitalonii zginę­
ło kilku Amerykanów. Uczba ich nie jest je ­
szcze oficjalnie ustalona.

Konsulat niemiecki czynny...
Berlin, 25. 6. P A T . Z Bilbao donoszą, i i  w 

ubiegłą środę wznowił tam swe czynności kon- 
sulat niemiecki, zam knięć od czasu ustanowię- 
r.ia „władztwa bolszewików** w prowincji b i­
skajskiej.

Prze® zdobyciem santander ?
Salamanka, 25. 6. P A T . Urzędowy korespon- 

głównej kwatery powstańczej podaje na­
stępujące szczegóły marszu powstańców na 
froncie biskajskim : Pom im o nieustannego de­
szczu zajęliśm y wczoraj w  późnych godzinach 
Wieczornych Ciervano, kończąc w  ten sposób 
Całkowite opanowanie lewego brzegu rzeki 
frervion  aż do jego  ujścia. Napotkaliśm y na 
Niewielki opór. Zajęliśm y już dw ie ważne po­
zycje nad rzeką Urrianan, płynącą równolegle 
do Nervion>«/ czasie swego posuwania się po­
wstańcy napotkali na now y pas obronny, po­
dobny do pasa pod Bilbao, tylko w  odwrotnym  
kierunku, a m ianowicie w  kierunku Santander. 
Najmujemy obecnie tę lin ię obronną, znajdują- 
^ -a ie  -w tyle naszych pierwszych lin ii W iado­

mości o opłakanym położeniu Santander po­
tw ierdzają się. Osoba, która przybyła z tego 
miastata oświadczyła, iż brak tam żywności. 
Santander i Asturia zaopatrywane były  w  ży­
wność przez Bilbao, które wobec swego ekspor­
tu m inerałów  mogło otrzym ywać środki żyw ­
ności. Jeszcze przed 4 miesiącami Bilbao posia­
dało zapas suszonych jarzyn, wystarczający na 
co najm niej jeden rok. Z  początkiem czerwca 
zapasy te zostały wyczerpana Obecnie Santan­
der i Asturia nie m ogą nic w yw ozić, aby uzy­
skać żywność. W prost przeciwnie muszą one 
jeszcze żyw ić  przeszło 400 tys. osób, p rzyby­
łych  z prow incji biskajskiej. Tak  w ięc opór 
Santanderu może być ty lko bardzo krótki.

Senator rumuński u P. Prezydenta
Warszawa, 25. 6. P A T . Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przy ją ł dziś senatora rumuński®* 
go p. Lucjana Skupniewskiego*

Płk. Koc przemówi w  radio
Warszawa, 25. 6. P A T . Dnia 28 czerwca o g, 

17.35 Polskie Radio transmitować będzie prze­
m ówienie płk. Adama Koca wygłoszone na ze­
braniu działaczy politycznych i  społecznych 
Śląska. Transm isja nadana będzie z Kato­
wic.

Echa zamachu na „Nasz Przegląd4'
Warszawa, 25. 6. (Sin). Na dzień 23 sierpnia 

wyznaczona ma być sprawa o zamach petardowy 
na redakcję „Naszego Przeglądu**. O zamach ten 
podejrzany jest 19-letni student Tadeusz Biernac­
ki, którego po wybuchu petardy znaleziono w  
bramie domu, gdzie mieści się wydawnictwo, 
Biernacki będzie odpowiadał z art. 216 o sprowa­
dzenie powszechnego niebezpieczeństwa przy u- 
życiu materiałów wybuchowych.

3000 kandydatów zdało 
egzamin do liceów

Warszawa, 25. 6. (Sin). W  szkolnictwie pań­
stwowym i prywatnym zakończone zostały egza­
miny wstępne dla kandydatów do nowo utwo­
rzonych liceów, które otwarte będą z rokiem 
szkolnym 1937/38. Egzaminy te zdało z wynikiem 
pomyślnym blisko 3.000 kandydatów.

Zdrowotność w Polsce
"Warszawa, 25. 6. P A T . Departament służby 

zdrowia min. Opieki Społecznej podaje, że w. 
okresie od 30 maja do 5 czerwicą br. na tere­
nie całego kraju zgłoszono łącznie 177 przy­
padków duru brzusznego, 106 plamistego, 14 
czerwonki, 261 błonicy, 288 płonicy, 37 zapa­
lenia opon mózgowo-rdzennych, 671 odry, 109 
krztuśca, 9 zimnicy, 17 gorączki połogowej, 3 
Heine Medina, 1 śpiączki epidemicznej, 619 
gruźlicy, 118 róży, 6 twardzieli, 1 wąglika.

Rezolucją „Alliance Democratiąue44
Paryż, 25. 6. PAT. Stała komisja administra­

cyjna „Alliance Democratiąue**, grupy liczącej o. 
koło 100 deputowanych, obradująca pod przewod­
nictwem b. premiera Flandin uchwaliła rezolu­
cję, w której stwierdza, iż nowy rząd jest ściśle 
rządem Frontu Ludowego i że w  konsekwencji 
kontynuowana będzie, jak się zdąje, ta sama po­
lityka, aczkolwiek doprowadziła ona kraj do po­
ważnej sytuacji finansowej i gospodarczej. Pod­
kreśliwszy, że „Alliance Democratiąue** zawsze 
wyrażała gotowość do prowadzenia polityki jed­
ności i współpracy wszystkich stronnictw, rezo­
lucja wzywa członków parlamentu, aby nie pro­
wadzili opozycji systematycznej lecz niezłomnie 
stali przy doktrynie „Alliance Democratiąue**, 
która nie mogłaby zgodzić się na nowe ofiary żą­
dane od kraju bez spełnienia warunków ogólnych 
koniecznych, o ile ofiary te nie mają pójść na- 
próżno.

Nowy statut Banku Chińskiego
Szanghaj, 2fc 6. P A T . Komitet ustawodawczy 

uchwalił now y statut centralnego banku chiń­
skiego, k tóry przekształcony został na central­
ny bank rezerwowy*
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CP R Z E G L Ą l  
* PJRASY

Pod znakiem
Cała prasa polska zamieszcza liczne relacje 

i domysły na temat konfliktu  w związku z prze­
niesieniem zwłok Marszalka Piłsudskiego. 
Większość pism wstrzymuje się od komenta­
rzy r a te pisma, które komentują konflikt, czy­
nią to w sposób bardzo ostry. Zwraca uwagę 
artykuł „ Gazety Polsk ie j“  p. t. „Gniew serc“  
bardzo silny i ostry w tonie, polemizujący z 
enuncjacją K u rii M etropolita lnej. N iem niej 
ostry artykuł poświęcił tej sprawie „Dziennik  
P o ra n n y S u ro w o  komentuje kon flik t „ K urier 
Poranny  * i „ R o b o tn ik w y s tę p u ją c  przeciwko 
decyzji w sprawie przeniesienia zwłok Marszał~ 
/ca Piłsudskiego. Z  pośród prasy krakowskiej, 
„ Czas“  uległ wczoraj konfiskacie a i w dwóch 
miejscach. Skonfiskowany został artykuł wstę­
pny oraz część „Przeglądu prasyi( „Głos N aro­
du“  ogłasza na pierwszym miejscu numeru o- 
świadczenie K u rii M etropolita lnej, a artykuł 
wstępny poświęca... „ fabryce rozwodów“  w 
W ilnie. „ I  K . C.“  zamieszcza natomiast artykuł 
wstępny poświęcony międzynarodowemu kon~ 
gresowi katolickiemu w Poznaniu, nie komen­
tując ani słowem konfliktu.

Ponieważ w sprawie te j zamieszczamy wy­
łącznie relacje urzędowe, nie będziemy cyto­
wali głosów prasy.

Wywiad z Czertohiem
„ K urie r Warszawski"  ogłasza wywiad z sze­

fem  departamentu politycznego Agencji Ży­
dowskiej w Jerozolim ie, M. Czertohiem . W y­
wiad przeprowadził p. Lucjan Rościszewski, 
odbywający obecnie podróż po Palestynie. Au­
to r  nazywa Czertoka n ietylko m inistrem spraw 
zewnętrznych, ale również m inistrem  propa- 
nandy. Jak wiadomo, urząd taki nie istnieje 
w Egzekutywie syjonistycznej, chociaż faktem  
jest, ze M. Czertok najczęściej styka się bez­
pośrednio z dziennikarzami zagranicznymi. 
Mówiąc o obecnej sytuacji politycznej Palesty­
ny, stwierdza szef departamentu politycznego 
Agencji Żydowskiej:

Nigdy nie ustaliśmy w  dążeniu do naszego 
celu, nawet w  czasach, kiedy warunki były 
najbardziej nieprzyjazne. Podczas gdy inni ni 
szczyli Palestynę, myśmy ją bez przerwy od­
budowywali, nie zastraszeni ani intrygami poli 
tycznymi, ani atakami fizycznymi. Cokolwiek 
przyszłość przyniesie w zakresie organizacji 
politycznej Palestyny — nasze dzieło będzie 
kontynuowane. Żydowska Siedziba Naród, mu 
si i będzie się rozrastać. Dążenia wielkiego na 
rodu, narodu bezdomnego, narodu, który wi_ 
dzi w  tym dziele jedyne swoje ocalenie od 
rozpadu i zniszczenia, nie mogą upaść!

„K u rie r Warszawski“  nie zaopatruje wywo­
dów M. Czertoka żadną uwagą. Dodać należy, 
że Czertok był w tym wywiadzie wyrazicielem  
całej opin ii żydowskiej.

„Błąd" Ukraińców
Jak wiadomo w czasie debaty nad ustawą o 

funduszu kultury narodowej pos. Żeligowski 
zaproponował poprawkę, która umożliwiała 
mniejszościom słowiańskim korzystanie również 
ze środków powyższego funduszu. Żydzi m ieli 
być wykluczeni z korzystania z tych środków. 
Jednakowoż Ukraińcy nie chcieli się zgodzić 
na to, uważając, że wszystkie mniejszości naro­
dowe winny być traktowane równo. „Tygodnik  
Ilustrowany“  uważa to za błąd ze stony Ukra­
ińców i pisze:

Jest to oczywiście zamykanie oczu na ewolu 
cje stosunków wewnętrznych w Polsce, która 
nieuchronnie prowadzić musi nie tylko do 
praktycznego, ale w  konsekwencji i ustawowe 
go zróżniczkowania polityki polskiej wobec po 
szczególnych mniejszością Dlatego Ukraińcy, 
są na błędnej drodze poświęcając własne ży­
wotne interesa dla obrony interesów żydows­
kich.

Zapowiedź praktycznego i  ustawowego zróż~ 
niczkowania polityk i polskiej wobec poszcze­
gólnych mniejszości nie jest nowa. Tendencje 
je j tą  znane. Inaczej mają być traktowane m niej 
szóści słowiańskie, a inaczej mniejszość ży­
dowska. Zachodzi tylko pytanie, jakie gwaran­
cje. mają mniejszości słowiańskie, że po  „ załat­

wieniu siq“ z mniejszością żydowską nie na­
stąpi na nich kolej. Jakby tv odpowiedzi na 
to kuszenie Ukraińców pisze ukraińskie „D ilo “  
w artykule zwróconym pod adresem Żydów: 

„My Ukraińcy znajdujemy się na razie w 
lepszej sytuacji niż wy Żydzi, ale jutro może 
się zdarzyć z nami to samo.44

Jeżeli wprowadza się zasadę nierówności w 
jednym punkcie, to nie ma pewności, że się je j 
nie wprowadzi w drugim. Toteż Ukraińcy, od­
rzucając pom oc z funduszu kultury narodowej 
nie popełnili wcale błędu. Okazali tylko dale~ 
kowzroczność polityczną.

„Innowiercze żywioły"
Piętnujem y nieraz endecję, ale jednego nie 

można tej partii odebrać: konsekwencji w na­
śladownictwie hitleryzmu. Jak w Niemczech, 
najpierw rozpoczęto agitować przeciw Żydom , 
a potem przeciw katolikom, tak w Polsce en­
decja do haseł antyżydowskich dołącza już te­
raz hasła przeciwko „innowierczym żywiołomu 
a głównie przeciwko protestantom. „Warszaw­
ski Dziennik Narodowy“  pisze:

Handel np. znajduje się prawie całkowicie 
w rękach Żydów. Wśród przemysłowców znaj 
dziemy — obok Żydów — licznych przedstawi 
cielił wyznań protestanckich.

Te innowiercze żywioły w  handlu, rzemio­
śle i przemyśle —  będące wielką potęgą go­
spodarczą nie dostarczą nigdy chętnycih i gor­
liwych wyznawców katolickiej etyki społecz­
nej! Któżby się łudził, że na tych potężnych 
innowierczych żywiołach gospodarczych mo­
żna budiować Pol6kę katolicką?

Na marginesie tych słów pisze „ Dziennik P o ­
ranny

Okazuje się, że nie tylko Żydzi ale i pro­
testanci powinni być wyrugowani z życia go­
spodarczego Polski. Sprawę żydowską stara 
się więc „W. Dz. Narodowy” nieco rozwod­
nić. Czekamy na dalsze enuncjacje.

Może wkrótce dowiemy się, że ponieważ 
kościół nie chce być endecki, więc należy się­
gnąć do starych rupieci pogaństwa i stwo­
rzyć prawdziwy kościół „narodowy”. Pano­
wie, wzory golowe i to o miedzę.

Konsekwencja endecji wzbudza podziw. 
Wzbudza podziw także i ta okoliczność, że 

nikt ani w obozie endeckim, ani poza nim nie 
zastanowi się nad tym, gdzie i kiedy taka a’ 
gitacja się nareszcie kończy. Już dziś obejmuje 
ona Żydów i inne innowiercze elementy, tzn. 
przeszło 40 procent ludności państwa. Do cze­
go to prowadzi?

Echa dalekiej przeszłości
„ R obotn ik “  zamieszcza korespondencję z 

Częstochowy p. t. „ Cztery dni iv Częstochowief‘. 
Z  korespondencji tej przytaczamy tylko nie­
które wyimki:

Ożyły zapomniane z czasów rzymskich me­
tody. Ciężkie ławki z Alei, użyte jako tarany, 
porały się z żelaznymi żaluzjami. Pękały 
szyby wystaw. W składzie aptecznym niej. 
Orłowskiego przyrządzono petardy. Demo-lo-

GOCZAŁKOWICE ZDRÓJ G.SI.
Radoaktywna 8% solanka jodobromowa, boro­

wina, inhalatorium, wodolecznictwo, slektroterapia
Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho­

roby serca i naczyń, (arterioskleroza) kobiece 
i dzieci.

Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 
rytualna.   2687r

wano sklepy szybko i sprawnie. Do czołowej 
bojówki „pracującej” w każdej grupie przy­
łączały się męty uliczne, młodzież szkolna i 
taw. „inteligencja” — przeważnie zresztą ko­
biety.

...Znalazło się i pchnięcie noża dla takiego 
Polaka i katolika, który z wyglądu podobry 
był do Żyda.

...W niedzielę, koło g. 11 w  kinie „Luna'1 
odbywała się akademia dla dzieci szkół pow­
szechnych z okazji ukończenia roku szkolne­
go. 2000 dziatwy w obecności przedstawicieli 
władz miejskich wypełniły salę. I wtedy wła­
śnie do kina tego poczęła szturmować endec­
ka bojówka, bijąc ławkami w  żaluzje i drzw i 
Nie pomogły błagania i zaklinania kasjerki, 
nie pomogło pokazywanie medalików. Od pa­
niki było o krok. Od paniki nieobliczalnej w, 
skutkach.

...Brzydko zachowały się niektóre kobiety. 
Nosiły za mężczyznami zapasy kamieni do 
tłuczenia szyb. Brały czynny udział w  nisz­
czeniu sklepów. A znalazła się taka, która 
kopnęła w  brzuch ciężarną Żydówkę, powo­
dując krwotok u ofiary bestialstwa.

Tak to wyglądało w rzeczywistości. A  potem  
następuje taka konkluzja:

Aresztowano około 300 osób. Ciekawe, że 
po owyah aresztowaniach, częściowo przy­
jezdnych, policja zabrała z jednego podwórza 
60 rowerów, na których przybyli, i do których 
poprziywiązywali worki... Aresztowano zresz­
tą przeważnie same mętne typy. Organizato­
rzy —  czołowi endecy dumnie i bezczelnie 
chodzą wolno.

Opisy nie są nowe, powtarzają się one od  
wielu lat z niezwykłą dokładnością. Pamięta- 
my je jeszcze z opisów wyczynów chuliganerii 
w dawnej Rosji. Nawet konkluzja jest ta sama.

Bezkarność
Wciąż powtarzają się wiadomości o bezkar­

ności endeckiej. N ie zawsze jest tak istotnie. 
W  czasie procesu w Łomży przeciwko 24 ende­
kom zdarzył się m. in. następujący wypadek:

Podczas zeznań świadka Polaka Czesława 
Chudzika doszło do incydentu. Świadek nie 
chciał odpowiadać na pytania Żyda - adwo­
kata.

Wobec tęgo, że swd. nie chciał odpowiadać 
na pytania Żyda, sąd skazał go na 10 zł. grzy­
wny z zamianą na 2 dni aresztu.

P r o k u r a t o r  prosi o 2-minutową przer­
wę w  rozprawie.

P o  p r z e r w i e  na prośbę świadka sąd 
u c h y l i ł  grzywnę.

Sapienti sat...

Zapomnieli o ostrzeżeniach Stalina..
Działalność dywersyjno-szkodniczaw Z. S. R.

Moskwa, 25. 6. PAT. Dziś rozpoczynają się o- 
brady 7 plenum centralnej rady Ossoawiachimu.

„Na Straży44 organ Ossoawiachimu, omawiając 
rozkładową akcję w tej organizacji prowadzoną 
przez t. zw. wrogów ludu, których pełno jest w 
każdej organizacji Ossoawiachimu, stwierdza w 
artykule wstępnym, iż wielu tych wrogów zosta­
ło już zdemaskowanych, lecz akcja ta nie została 
jeszcze zakończona. Zastanawiając się nad tym, 
dlaczego w  ciągu dłuższego czasu „szajka Eide- 
mana“ prowadziła w  Ossoawiachimie swą prze­
stępczą robotę, dziennik dochodzi do niezbitego 
wniosku, iż winę za to ponoszą liczni członkowie 
Ossoawiachimu, albowiem zapomnieli oni o nie­
jednokrotnych ostrzeżeniach towarzysza Stali­
na, i i  związek sowiecki znajduje się w otoczeniu 
kapitalistycznym. Idiotyczna beztroska, łatwo­
wierność względem wrogów i ślepota politycz­
na —  wywodzi dziennik —  pozwoliły wrogom za­
gnieździć się w  Ossoawiachimie. Dziennik nie 
wyjaśnia jednak, co pozwoliło Eidemanowi, prze­
wodniczącemu centralnej rady Ossoawiachimu 
Z. £• R. R. kierować przez szereg lat pod bokiem

rządu i Politbiura akcją wywrotową w Ossoa­
wiachimie, natomiast występuje z zarzutami pod 
adresem członków Ossoawiachimu, iż nie potra­
fili zdemaskować wrogów. Musiał to za nich u- 
czynić ludowy komisariat spraw wewnętrznych.

Moskwa, 25. 6. PAT. W transporcie wodnym 
Białorusi sowieckiej została wykryta grupa dy- 
wersyjno-szkodnicza z Gołowanowyin na czele.

Moskwa, 25. 6. PAT. Sekretarz centralnego ko­
mitetu partii białoruskiej Szarangowicz stwier­
dził, iż plan przemysłowy w  pierwszym półroczu 
rb. nie został wykonany. Plan ten nie był wyko­
nywany przez szereg lat. W  ubiegłym roku tylko 
w  jednym ludowym komisariacie przemysłu miej­
scowego 53 przedsiębiorstwa nie wykonały pla­
nu produkcji.

Moskwa, 25. 6. PAT. Z Rostowa nad Donem do­
noszą, że na stacjach maszynowo traktorowych 
i w  sowchozach brak jest materiałów pędnych, 
co wywołuje trwogę. Ludowe komisariaty rolnic­
twa ZSRR i republiki rosyjskiej nie zatroszczyły 
się, ażeby na czas zaopatrzyć stacje maszynowe 
traktorowe i sowchozy w benzynę.
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Wrażenia i nastroje w Anglii
Przewodniczący 1 VaadLeumi, Ben-Cwi o wynikach podróży do Angtii

Przewodniczący W aad Leumi, p. Ben Cwi po 
powrocie z Londynu, gdzie reprezentował ji-  
szuw palestyński podczas uroczystości korona­
cyjnych, w ygłos ił na posiedzeniu W aad Leum i 
sprawozdanie ze swego pobytu w  Londynie.

PO Z D R O W IE N IA  JISZU W U

Przed kilkom a tygodniami, —  m ów ił p. Ben 
Cwi, —  przypadł m i w  udziale zaszczyt i  obo­
w iązek reprezentowania Palestyny podczas u- 
roczystości koronacyjnych króla angielskiego. 
A le  ponadto miałem sposobność spełnić jeszcze 
jedno ważne zadanie, a m ianowicie reprezento­
wać jiszuw  wobec narodu żydowskiego i  wobec 
innych narodów.

P ierw szym  etapem m ojej podróży by ł Paryż. 
Pow itała mnie tu delegacja, powiadam iając 
mnie, że odbywa się ogólny zjazd Żydów  fran­
cuskich, na którym  mnie oczekują. Przybyłem  
na ten zjazd, który reprezentował wszystkie 
zw iązki żydowskie we Francji. Tam  miałem 
pierwszą sposobność oddania pozdrowienia od 
jiszuwu żydowskiego w  Palestynie. Postaw io­
no m i jedno pytanie: Jaka jest sytuacja jiszu- 
>vu? Przedstawiłem  położenie jiszuwu w  okre­
sie krwawego terroru i  organizację Żydów  pa­
lestyńskich, następnie powiedziałem, źe cen­
tralnym  zagadnieniem są nie niebezpieczeń­
stwa, które ju ż m inęły, lecz te, które nam za­
grażają, a m ianowicie wnioski K om isji K ró ­
lewskiej i [wezwałem do wspólnej działalności 
z jiszuwem  w  dziedzinie em igracji, kolon izacji 
i  rozw oju  kraju. W spomniałem, że naród ży ­
dowski jako taki nie jest zorganizowany, ale 
istnieje Organizacja Syjonistyczna; znajduje­
m y się w  przede dniu Kongresu syjonistyczne­
go, na którym  zostanie rozstrzygnięta kwestia 
przyszłego rozw oju  Palestyny.

Na innych zebraniach byłem w  lepszym po­
łożeniu, gdyż m iałem przed sobą uchwały A . 
Q. (Odbyłem około 15 zebrań i posiedzeń.

C IE K A W E  ZJA W IS K O

Obok Antw erp ii istnieje placówka hachsza­
ry , w  której pracują i przygotowują się m ło­
dzieńcy z Agudas Israel w  liczbie 15-tu. Istnie­
je  jeszcze placówka hachszary obok Brukseli, 
Z ramienia „Hechaluc“ . Obok Londynu zw ie­
dziłem placówkę hachszary, w  której pracują 
młodzieńcy z  Damaszku i z  Indy j. Poza tym  
istnieje tam silne zaplecze chalucowe. Jest to 
bardzo ciekawe zjawisko, otw ierające szerokie 
perspektywy na przyszłość. Należy tutaj rów ­
nież wspomnieć młodą placówkę hachszary w  
pobliżu A leksandrii w  Egipcie.

PO TĘ G A  D U CH O W A.

Zanim  opiszę me wrażenia z Anglii, muszę 
'pow iedzieć parę słów na marginesie koronacji, 
gdyż musimy z  tego wyciągąć odpowiednią 
naukę.

Rzeczą najwspanialszą było nie ty lko to, że 
Uwypuklono potęgę Im perium  brytyjskiego, o- 
bejmującego jedną czwartą ludzkości, lecz że 
Uwydatniono tę potęgę również duchowo. 
Przedstawiciele A ng lii od m inistrów  aż do 
dziennikarzy podkreślali nie tylko potęgę, lecz 
Również fakt, iż niemal cała ludzkość wysłała 
ł,Wych delegatów na ten jeden dzień i wyraziła  
®Wą zgodę na jednego człowieka —  króla an­
gielskiego. W yłan ia  się kwestia, dlaczego i  in­
ne części świata nie m ogłyby dojść do porozu­
mienia w  sprawie niektórych kwestyj żyw ot­
nych dla całej ludzkości, by nie by ły  one roz­
strzygane za pomocą miecza. Charakterysty­
k ą  i  jedyną w  swym  rodzaju jest zdolność 
Anglii do jednoczenia tradycyj tysiąletnich ze 
Współczesnymi objawam i życia ; połączenia 
*honarchii z demokracją. Przejechałem  cały 
Londyn i na długości w ielu  kilom etrów  całe 
Ciasto tonęło w  powodzi kw iatów , a m imo to 
nie rodziły się wątpliwości, że gospodarzem 
jest —  naród brytyjsk i. Zdolność ta połączenia 
*Ottny monarchii z  istotną treścią demokra­
c i.  —  oto specjalna zdolność, u jawniająca się 

' ^  uarodzie brytyjskim .

(Korespondencja własna „ Nowego D zienn ika")

B IB L IA  I  UPÓR.

Koronacja sama była ilustracją zaczerpniętą 
z B ib lii i  Talmudu, ceremonią, dokonywaną 
przez arcykapłana. Ceremonia ta przenosiła 
ludzi do prastarych czasów, a m iliony ludzi 
na całym świecie słyszały i w idzia ły przebieg 
koronacji. Nauczyłem  się jeszcze jednej rze­
czy: że A nglicy  są uparci. Jak wiadomo, Irlan ­
dia nie uznała króla brytyjsk iego i nie uczest­
niczyła w  koronacji, a m imo to arcybiskup za­
przysiągł króla na w ierność konstytucji angiel­
skiej, irlandzkiej itd. Jak gdyby nic nie za­
szło.

R E PR E ZE N TAC JA  NARO D U 
ŻYD O W SKIEG O

Istniały dwie grupy zaproszonych gości: na- 
i ody i państwa, wchodzące w  skład brytyjsk iej 
L ig i Narodów, oraz narody-goście. M iędzy na­
rodami brytyjsk im i nie było m iejsca dla naro­
du żydowskiego. Jedyną m ożliwością repre­
zentowania narodu żydowskiego m ogła być i 
była —  Palestyna. P rzyb y ł naczelny rabin A n ­
glii, żydowscy lordow ie i posłowie, ale naród 
żydowski reprezentować mogła jedynie Pale­
styna. P rzy  innej sposobności, k iedy reprezen­
tanci 40-tu narodów złoży li w ieńce na grobie 
Nieznanego Żołnierza, złożyłem  również w ie­
niec im ieniem jiszuwu palestyńskiego. W szyst- 

| kie napisy na wieńcach zostały przygotowane 
H przez urząd kolonialny. W  ciągu 10-ciu dni pro­
wadziłem  rokowania, by wydrukowano hebraj­
skie napisy, co m i przyrzeczono, ale w  ostat­
niej chwili, k iedy dowiedziałem  się, że tego nie 
uczyniono, napisałem własnoręcznie napis he­
brajski: Im ieniem  jiszuwu hebrajskiego w Pa­
lestynie. Był to jedyny napis nie w  języku an-

Jerozolima, & czerwcu*

8. V IL  Au tokarem  do W I E D N I A  z ł *  9 9 .5 9
paszport Ind. wisy prsol. od Krakowa -  Ostatnio dni 
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gielskim. Tysiączne rzesze przybyw ają po dzień
dzisiejszy i napotykają na napis hebrajski oraz 
otrzymują wyjaśnienia od Żydów  londyńskich.

Ubolewałem szczerze, że m iędzy żołnierzami, 
którzy w zię li udział w  ceremonii nie było ani 
jednego Żyda i zwróciłem  na to uwagę rządowi.

DEM ONSTRACJA

Udział kra jów  muzułmańskich w  koronacji 
hył [widoczny: P rzyb y li książęta z Indyj, re­
prezentanci Turcji, Persji, Egiptu, Afganistanu 
i t. d. Było to w  czasie, k iedy w  innym zakąt­
ku świata inny naród próbował demonstrować, 
że obejmuje protektorat nad światem muzuł­
mańskim. W szystkie państwa na świecie prócz 
W łoch  w zięły  udział w  świecie narodu b ry ty j­
skiego. Demonstracja ta wskazywała nie tylko 
na ważność świata muzułmańskiego dla B ry­
tanii, lecz również na to, że w  rękach A ng lii 
znajduje się klucz do świata muzułmańskiego.

„K R Ó L “  P A L E S T Y N Y

Podczas uroczystości koronacyjnych miałem 
sposobność spotkać się z reprezentantami w ie­
lu dom iniów angielskich, a interesujące mnie 
kwestie omawiane by ły  na każdym prywatnym  
zebraniu. Miałem również sposobność w y ­
w rzeć w p ływ  na pewne zagadnienia. W  dniu 
przybycia Abdullaha doniosło pewne pismo 
wieczorne pod w ielk im  nagłówkiem : przybył 
przyszły k ró l Palestyny, p ierwszy król po He- 
rodesie, i k rążyły pogłoski o podziale Palesty­
n y i  t. d.

PODZIAŁ
Podczas w ielu  rozm ów  z Żydam i angielskim i 

i Anglikam i mogłem stwierdzić, że w ielu  z na­
szych przyjaciół angielskich przychyla się do 
projektu podziału Palestyny. W praw dzie sta­
ra ją  się ukrywać swe m yśli ale często zapytu­
ją : Dlaczego się temu sprzeciwiacie? W  takich 
wypadkach odpowiadałem ; Już raz oderwano

N IV E A
chroni
przed nagłerr 
i zbyt silnem 
ochłodzeniem 

ciała!

1 nas Transjordanię 1 okrojono terytorium
żydowskiej Siedziby Narodowej. Dlaczego tak 
uczyniono? Odpowiedź zaś brzm iała: Było
przyrzeczenie ze strony Anglii. Zapytałem [więc: 
Gzy z chwilą wypełnienia przyrzeczeń, otrzy­
maliście wasz weksel? Za każdym  razem spo­
tykałem się w  tym  wypadku z zakłopotaniem. 
Zawsze przenosiłem punkt ciężkości na kw e­
stię im igracji i  zdolności absorbcyjnej kraju. 
Stanowisko zwolenników  podziału opiera się 
na zasadzie, źe jeśli nie dojdzie do podziału 
kraju, sytuacja będzie o w iele gorsza. W śród  
Anglików  ujawnia się w ielk ie zmęczenie i chęć 
wycofan ia się z  tej imprezy.

N A  K IM  N A L E Ż Y  S ię  OPRZEĆ?

Dlaczego nasi przyjaciele angielscy są zw o­
lennikami podziału kraju? Spodziewali się, źe 
w  Palestynie nastąpi odrodzenie jednego naro­
du. Kom isja Królewska przybyła do Palesty­
ny i  przekonała się, że nie ma żadnej nadziei na 
zjednoczenie całej ludności. N iektórzy A nglicy  
rozczarowali się i  zapytu ją: D la jakiego celu 
padły tam o fia ry  angielskie? W  Hyde-Parku 
opowiadają, że wojsko brytyjsk ie wysłane do 
Palestyny spowodowało zw iększenie podat­
ków. A  k iedy im  opowiedziałem, że domagali­
śmy się zawsze zmobilizowania Żydów  pale­
styńskich zamiast wysłania angielskich sił 
zbrojnych do kraju, —  było to dla nich rzeczą 
zupełnie nową. Anglicy są zakłopotani i  rozwa­
żają w  duchu: Na kim  należy się raczej oprzeć 
w  czasie pokoju  i w  czasie [wojny, —  na Ży­
dach czy też na książętach muzułmańskich? 
Na podstawie tych rozważań dochodzą siłą rze­
czy do projektu podziału.

K TO  ZADECYDUJE

Jest rzeczą pewną, że po dzień dzisiejszy nie 
znane są w nioski K om isji K rólew sk iej odno­
śnie do terytorium, granic siły absorbcyjnej i  
t. d. N ie wiadomo, czy wnioski Kom isji są uza­
leżnione od zgody Żydów  czy też nie. N iektó­
rzy z naszych przy jaciół powiadają, że cała 
kwestia uzależniona jest od zgody Żydów, a 
jeśli Żydzi nie wyrażą swej zgody, —  projekt 
upadnie. A  jeśli projekt upadnie, powstają o- 
bawy ograniczenia im igracji, zakupna gruntów 
i powrotu do zamierzeń utworzenia Rady Usta­
wodawczej. Naród żydowski nie ugnie się, bę­
dzie dalej walczył, a walka ta będzie bardzo u- 
trudniona, ponieważ będzie można szermować 
argumentem: mieliście wszakże w olny w ybór! 
Oto nastroje i bieg m yśli w  niektórych sferach 
angielskich.

U BLU M A

Spotkałem się również z szefem rządu fran­
cuskiego. Niesłuszne jest, że m ówiłem  z nim  
tylko im ieniem pracującej Palestyny, pow ita­
łem  go imieniem całego jiszuwu żydowskiego 
i  oddałem również pozdrowienia im ieniem  pra­
cującej Palestyny. Prem ier prosił mnie, abym 
w yraził jego  sympatie jiszuwow i, a zwłaszcza 
podkreślił swą sympatię dla pracującej Pa le­
styny.

W reszcie należy podkreślić specjalną opiekę, 
jaką otoczył mnie rząd angielski i złożyć mu 
podziękowanie im ieniem jiszuwu żydowskiego 
w  Palestynie. Sb. S.
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Czy pomyślny zwrot w raporcie 
Komisji Królewskiej?

Londyn  25. 6. (C ) W edług in form acy j 
po litycznego korespondenta w ieczornego 

„S ta r ”  w  ostatn iej chw ili przed podpisaniem 
raportu  królew sk iego dla Pa lestyny w pro ­
wadzono pewne korzystne dla żyd ó w  zm ia­
ny  o  dużym  znaczeniu. G łówne zm iany po ­
lega ją  na zw iększeniu obszaru, ja k i m iał­
by  być przyznany p rzy  podziale przyszłem u 
państwu ży dowskiemu, dzięki czemu Jerozo 
lim a będzie m iała łączność terytoria lną z  tym  
państwem .

Korespondent wskazuje, że  zm iana ta  
nastąpiła pod w pływ em  prezydenta Roose- 
yelta, dzia ła jącego na prośbę am erykańskich 
organ izacyj żydowskich. Podstaw ą do w ys­
tąpienia prezydenta R oosevelta  było  zapew  
nienie dane delegacji am erykańskiej na kon 
fcren c ji poko jow ej w  Pa ryżu  w  roku 1920, 
oo do udostępnienia całego obszaru Palesty 
n y  d la  emigracji żydowsk., wskutek czego 
Żydzi am erykańscy ponieśli w ielk ie o fia ry  fi  
nansowe dla rozw oju  gospodarczego te ry ­
torium  m andatowego. Ogłoszenie raportu  o- 
czekiwane je s t  w  połow ie lipca,

•  •  •
Londyn. 25. 6. (ŻA T ) „Manchester Guar­

dian" ozypi przypuszczenie, że rząd angieils 
ki zdecyduje się ogłosić sprawozdanie K o­
misji królewskiej, odraczając ogłoszenie de

klaracji rządowej w  sprawie polityki pale 
styńskiej do późnego lata*

Sprawozdanie Komisji królewskiej wed­
ług informacji z tychże źródeł ukazać się 
ma już w  połowie lipca jeszcze przed feria­
mi parlamentarnymi* Sprawozdanie jest 
bardzo obszerne, to też rząd w  ciągu trzech 
tygodni nie zdoła sformułować swego stano 
wąska. Komisji Mandatowej wypadłoby więc 
przed tym zapoznać się z sprawozdaniem 
Komisji królewskiej zaś dopiero po jakimś 
czasie z stanowiskem rządu brytyjskiego.

Gała prawie prasa angielska sądzi, iż Ko­
misja królewska wypowiada się za podzia­
łem Palestyny. Donosi o tym „Manchester 
Guardian* obok „Moming Post" i  „Daily Te 
legraph“ . Wskazują, iż co do obszaru pań­
stwo żydowskie będzie prawie równe arab 
skiemu. Państwo arabskie łączyć się będzie 
z morzem „korytarzami14, które prowadzić 
będą do Haify i Jaffy.

„Greait Britain and the East“ ostrzega je­
dnak w  artykule wstępnym, że wiszystkie te 
proroctwa, dotyczące zaleceń Komisji króle 
wskiej są czczym wymysłem, który nie orcie 
ra się na żadnych konkretnych danych. W, 
obliczu podnieconych nastrojów w  Palesty­
nie r— dodaje wspomniane pismo —  należa­
łoby wykazać więcej powściągliwości w  kol 
portowaniu tego rodzaju hipotez*

Ostre potępienie rasizmu 
przez Watykan

Rzym* 25. 6. (ŻA T ) „Osserwatore Roma­
no" zamieszcza obszerny komentarz do de­
cyzji Sanota Officio w  sprawie umieszcze­
nia na indeksie książek zakazanych książki 
pisarza włoskiego Julio Cogniego „Razzis- 
mo“* Po przytoczeniu szeregu ważkich argu 
meritów, dowodzących błędność i  zwodni-

czość teorii rasowych z punktu widzenia na 
ukowego i  moralnego, „Osservatore Roma 
no" zaznacza, że „wszystkie brutalne elemen 
ty pogaństwa są (w  książce Cogniego) w y­
chwalane i  uznawane za podstawę myśli 
współczesnej, podczas gdy w rzeczywistości 
są one tylko pomieszaniem idej i  gpowodo-

Rocznica zgonu Ch. N. Bialika
Jerozolima. 25. 6* (Ż A T ) Kierownictwa 

Brit Iw rit Olamit wydało odezwę w  związku 
z trzecią rocznicą zgonu Ch. N. Bialika (21 
Tamuz). Wszystkie oddziały Tarbutu wzy­
wane są do organizowania w  dniu rocznicy 
akademij poświęconych uczczeniu pamięci 
Bialika oraz sprawom kultury hebrajskiej.

 O —

Niewidomi muzycy cofnęli 
paragraf aryjski

Wiedeń. 25. 6. (ŻAT) Na skutek energicz* 
nej interwencji zrzeszenia związków niewb 
domych, związek niewidomych muzyków W! 
Wiedniu wycofał i uznał za niebyłą uchwa­
łę, wprowadzającą do statutu związku pa­
ragraf aryjski.

Kto wygrat na loterii?
(Te le fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 25. 6. (Sin). W  czwartym dniu clą* 
gnienia loterii państwowej padły następujące wię-. 
ksze wygrane:

Pierwsze ciągnienie: 5.000 zł. nr. 107815, 
45894.

1.000 zł. —  nr. 3127, 87365, 100736, 124785, 
192116.

Drugie ciągnienie: 20.000 zł. —  nr. 160937.
2.000 zł. —  nr. 55400, 163882, 183714.
1.000 zł. —  nr. 19552, 30788, 124584, 148631.

Szczęśliwa kolektura

B RAC I A  S A F I E R
K r a k ó w ,  Rynek G ł ówny  6

wzbogaca tysiące graczy.

wać mogą wśród młodzieży deprawację du 
cha* Młodzież, która by była wychowana w  
tym duchu, nie byłaby młodzieżą chrześci­
jańską i włoską. Potępienie książki o rasiz­
mie, którą się usiłuje rozpowszechniać we 
Włoszech, wywarło silne wrażenie i rozu­
miane jest jako stanowczy krok Watykanu 
przeciwko próhie propagowania na terenie 
włoskim znanych teorii rasowych.

R O Z D Z IA Ł  X IX .

W ie lu  ludzi długo jeszcze myślało o szachu. Ci 
szczęśliw i i ci niezadowoleni. Rozdawał bowiem  odzna­
czenia i podarki według własnego widzim isię, nie słu­
chając posła i nie zważając na rangę i godność obda­
rzonych i odznaczonych.

Jedynym naprawdę nieszczęśliwym człow iekiem  
był rotm istrz Taittinger. W  dzień bowiem po w yjeździe 
wysokiego gościa został zwoln iony z wykonywania 
„specjalnych poruczeń* i przydzielony z powrotem  do 
pułku.

Cała fatalna historia poszła w  zapomnienie; to 
znaczy: utonęła w  tajnym  archiwum policji. N igdy już 
w ięc nie można będzie dowiedzieć się, dlaczego biedny 
Taittinger tak szybko musiał wracać do garnizonu.

W  małym śląskim garnizonie nie pozostawało ba­
ronow i nic innego, jak  rozmyślać nad fatalną historią 
sw ojego życia. M iał sąd dość przen ik liw y: dokonał, 
powierzchownego wprawdzie, wglądu w  samego siebie 
i  w ydał na siebie n iezwykle ciężki, jak  mniemał, w y ­
rok. Uznał, że wcale już nie jest „szarm ancki*.

Odtąd też zaczął pić. Parę razy m yślał o tym, żeby 
napisać do hrabiny W . i prosić o przebaczenie, że 
zdradził ją  Persowi. Lecz zniszczył pierwszy, drugi, 
trzeci list. Poczem  p ił jeszcze w ięcej.

Bardzo często m ajaczyła mu się owa godzina, kiedy 
to, schodząc ze stopni spotkał szpicla z podniesionym 
cylindrem. Równocześnie m iał wrażenie, że zjeżdża 
w  dół po gładkiej, kamiennej barierze. Kobiety nie 
sprawiały mu już radości, służba nudziła go, kolegów  
nie lubił, pułkownik był mdły. Miasto było mdłe, życie 
było jeszcze gorzej n iż mdłe. 3K słownictw ie Taittin- 
gera nie było na to wyrazu.

Ześlizgiw ał się i pogrążał. Czuł, jak się ześlizguje 
i pogrąża. Chętnieby z kimś o tym  pomówił, na przy­
kład z M izzi Schinagl, która mu się także czasami śniła. 
A le  m iał poczucie, że jest zbyt niemy i tępy, aby to w y ­
pow iedzieć trafn ie i prawdziw ie. M ilczał więc. I  pił.

R O Z D Z IA Ł  XX.
Mniej w ięcej przez trzy tygodnie trwało upojenie 

M izzi Schinagl. Oszołom iony był zresztą cały dom pani 
Józefiny Matzner. Cały Sievering był oszołomiony, gdy 
dowiedziano się od starego handlarza fajek, że jego  
córka należy teraz do orszaku szacha Persji i że ma 
zamiar wyjechać do Teheranu. W  takim zniekształ­
ceniu dotarła wiadomość o egzotycznej przygodzie M izzi 
do Sieveringu. Było wielu pośredników i rozpowsze- 
chniaczy tej wiadomości. P ierwszą wieść przyniósł fr y ­
z jer Xandl. Z początku nie w ierzono mu; tak się z tego 
powodu gryzł, że błagał Mizzi, aby sama poszła do f 
swego ojca. Uczyniła to w  końcu. W  dwukonnym po­
wozie zajechała przed dom. Gdy wsiadała, ulokował się 
przy niej również fryz je r  Xandl i pozostał dłuższy czas 
na tym  miejscu. Gdy jednak zbliżali się do Sieveringu, 

usiadł naprzeciw Mizzi.
Pow itan ie było serdeczne, ba, wzruszające. Obecna 

była dozorczyni domu pani W erdlak i Franz Nagl- 
stock, pisarz adresowy z pierwszego piętra. Cały świat 
teraz widział, że fryz je r  miał rację. Stary Schinagl pła­
kał. Ledw ie sześć miesięcy temu zapewniał wszystkich 
w Sieveringu, że wyrzekł się sw ojej córki, że postano­
w ił je j nigdy już w  życiu nie widzieć. Lecz cóż zdoła 
człowiek wobec potęgi złota? Patrzano na to, jak stary 
Schinagl ściskał córkę, której się wyrzekł. Dozorczyid 
W erdlak szlochała. K ilku sąsiadów zebrało się przed 
drzw iam i; a w ięc: kominiarz Turki, murarz Geisbart> 
wdowa Dangl i akuszerka Gerdiner. Dwukonny powó® 
czekał przed domem, ze stoicką kojącą obojętnością* 
jaka cechuje czekające fiakry. Ty lko  konie od czas# 
do czasu rżały i  tłukły o bruk kopytami —  jakby dl® 
przyjem ności zebranych ludzi.

Kom iniarz Turk i przebąkiwał z miną wiedzącą, 
M izzi została głową nałożnic w Teheranie. PodaW®* 
nawet datę dnia, w  którym  miała wyjechać, tw ierdził 
że stanie się to drugiego września tegoż roku. O  ty®* 
wszystkim  dowiedział się od swego przyjaciela W I*  
nadwornego lokaja Stefana Lacknera. (C. d. n.)„
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S. L. SCH NEW ERM lifozwgciętij w Indorze?
Wpływy hiszpańskie i francuskie. — Podwójna szkoły i policja. — Apte­
karz, fotograf i redaktor w jednej osobie. — Wojna gospodarcza z *

“Gniew ludu“ w zakładzie fryzjerskim. — Andorra w przede dnia wyborów
(O d  naszego specjalnego wysłannika) Andorra* 3$ czerwcu*

Stolicą republiki A n d orry  jes t A ndorra  —  
miasteczko o ludności 1500 osób, z rynk iem  
i wąskim i uliczkami, k tóre przypom inają  
nasze żydow skie m iasteczka w  Polsce. N ie ­
które dom y pochodzą jeszcze z 14 w ieku i 
budowane są na podobieństwo tw ierdz ze 
strzelnicami.

W  sto licy są dw ie apteki, k tóre dostar­
cza ją  lekarstw  dla całej republiki. Jedna z 
nich nosi nazwę „Farm acia  In tem acion a l”  
i  m ieści w  sobie równocześnie zakład fo to ­
gra ficzny. Tu  znajdu je się również redak­
c ja  jedyne j drukowanej publikacji w  repu­
blice Andorra , m iesięcznika pod nazwą „B iu  
le tyn  R o ln iczy” . B iu letyn  ten  drukowany 

by ł zawsze w  Barcelonie, Od czasu rewolu ­
c ji h iszpańskiej przestał się ukazywać, gd yż  
w  republice A ndorra  nie m a drukam i.

D ruga apteka stołeczna rob i w rażen ie 
średniow iecznego laboratorium  alchemika, 

a  sam aptekarz z  zapadniętą, ziem istą tw a ­
rzą  przypom ina ziółow ara z  zam ierzchłych 
czasów. W  A ndorze są też  dw a j lekarze, ale 
n ie m a szpitala. Zresztą  m ieszkańcy A n d or­
r y  cieszą się na ogół dobrym  zdrowiem , zna 
ją  p rzy  tym  tajem nice cudotwórczych ziół i 
nie m a ją  zbyt w ielk iego  zaufania do now o­
czesnych środków  m edycznych.

A ndorra  posiada jednak w cale ładną b i­
b liotekę publiczną z dobrze urządzoną czy ­
telnią. B ib lioteka zaw iera około 2 tys. to ­
m ów, przeważnie w  języku  katalońskim .

„EKSPANSJA” FRANCUSKA.
W  urzędzie policyjnym , k tó ry  m ieści się 

w  m ałym  lokalu sklepowym  na rynku, prze 
siadują w raz z policjantam i andorskim i tak­
że francuscy żandarmi. U  w ejścia  zatknięta 
je s t  złoto  - czerwono - niebieska chorągiew  
A n d orry  obok barw  francuskich. W  
drzw iach żandarm i francuscy przez lunety 
obserwują przeciw ległe góry , czy  nie z jaw ia  
ją  się od strony hiszpańskiej now i ucieki­
nierzy. N ie  w szystk im  policja  francuska po 
zw ala  pozostać w  Andorze. W ielu  z nich po 
kilku dniach pobytu odsyła się do Francji, 
gd yż  kaw iarn ie m iejscowe są ju ż przepełnio 
ne gorączkow o polityku jącym i paniczykam i.

W  sto licy  znajdu ją się dwie centrale po­
cztow e: oddziały poczty  h iszpańskiej i  fran  
cuskiej. Oba urzędy m ieszczą s ię  na rynku, 
obok siebie, i da ją  obraz w pływów , panują 
cych  w  m alej republice.

Poczta  hiszpańska św ieci pustką. Rzadko 
zjaw ia  się tu interesant. Urzędnik z równo 
przystrzyżonym i wąsikam i siedzi znudzony 
p rzy  okienku. P raca  je g o  po lega  głów nie 
na sprzedawaniu znaczków pocztow ych  tu ­
rystom , k tórzy ko rzys ta ją  z okazji, b y  
wzbogacić swe zb iory fila telistyczne. Co- 
dzień przybyw a coprawda poczta z H iszpa­
nii, ale p rzyw ozi zaledw ie k ilka listów  i g a ­
zet z Barcelony. Czasem chłopka z zapad­
łe j wsi przy jdzie  tu złożyć do kasy oszczęd­
ności kilka pezetów, pozostałych po sprze­
danej kozie. Biedna góra lka  pewnie nie w ie 
nawet, że w  H iszpanii toczy  się teraz w o j­
na, a pezety uległy dewaluacji.

A le  m ieszczanie andorscy, k tó rzy  p row a­
dzą skom plikowane in teresy przem ytn icze i 
m a ją  do czynienia z  „w a lu tą ”  nie przycho­
dzą ju ż  na pocztę hiszpańską. P ien iądze 
sw e składają na poczcie francuskiej, gdzie 
panuje ożyw iony ruch. P oczta  francuska m a 
też  te leg ra f, a naw et instalu je obecnie te le ­
fon .

T o  samo „przesunięcie w p ływ ów ”  da je  
się zauważyć w  szkołach. Rodzice odbierają 
dzieci ze szkoły hiszpańskiej i  posyła ją  je  
do szkoły francuskiej. Dużo dzieci w  A n d o ­
rze  nauczyło się w  c iągu  ostatniego roku ję  
Zyka francuskiego,

„E kspansja ”  francuska w  A ndorze nie m a 
jednak przed sobą przyszłości. Jest to  je ­
dynie koniunktura, w yw ołana w ojną. A n ­
dorra je s t  gospodarczo zb y t silnie zw iązana 
z H iszpanią. M ała republika posiada dwa 
artyku ły eksportow e: ty toń  i —  prąd elek­
tryczny. Oba a rtyku ły  przeznaczone są na 
hiszpański rynek zbytu.

Fabryka  tyton iu  w  St. - Julia zatrudnia 
kilkuset robotników . Około sześciuset osób 
pracu je też  w  w ielk ie j elektrowni, zbudowa 
nej w  A ndorze k ilka la t temu przez tow a ­
rzystw o  hiszpańsko - francuskie. W yk orzys  
tan ie „b ia łego  w ęg la ”  A n d orry  pozwala na 
produkowanie prędu elektrycznego o sile 
100 tys. koni parow ych . E lek trow n ia  an- 
dorska zaopatru je w  prąd trz y  czw arte ca­
łe j Katalon ii. Centrala tow arzystw a  znajdu­
je  się w  Barcelonie, a robotn icy o trzym u ją  
zapłatę w  pezetach, w edług ta r y f  obow iązu­
jących  w  Hiszpanij.

WOJNA GOSPODARCZA.
Jak ju ż wspomniałem w  poprzednim  a r ­

tykule, A ndorra  znajdow ała się zawsze pod 
wspólnym  protektoratem  F ranc ji i H iszpa­
nii. Z  ram ienia F ran c ji nadzór nad A ndorrą  
sprawuje p re fek t departam entu Pyrenees 
Orientales, natom iast H iszpania od dawien

Seknndaribsz Szpitala Żydowskiego

Dr. BACH iutiusz
powrócił i ordynuje od 3— 5

Kraków, ulica Stradom 1
tel. 112-29

dawna pow ierzyła  sprawowanie „p ro tek to  
ratu ” nad katolicką republiką biskupowi ka 
ta lońskiego m iasta pogranicznego, Seo de 
U rgel. Natychm iast po wybuchu rewolucji 
biskup U rge l schronił się do Andorry, po­
tem  w yjecha ł stąd do W łoch. Rząd  andors- 
k i nadal uważa jednak biskupa za swego 
protektora, co spowodowało hiszpańsko - 
andorską w ojnę gospodarczą.

A ndorra  musi obecnie w szystk ie artyku ­
ły  p ierw szej potrzeby zakupywać we F ran ­
cji, po cenie o 300 proc. w yższej niż w  H isz­
panii. Ten  stan rzeczy doprowadził do te ­
go, że w  Andorze, gdzie n igdy nie za jm ow a­
no się polityką, rośnie ruch opozycy jn y prze 
ciw  obecnemu rządowi. Robotn icy elektrow-

plyn przy poceniu pach i rak f f j f ł  D f l T I I  
ptaszek przy poceniu nos W s i  r U l U

opatentowane niezawodne środki.

ni w ysłali niedawno delegację do walenckiej 
centrali syndykatów  socja listycznych  U .G .T. 
do k tórych  w szyscy należą, by przedstaw ić 
ciężkie położenie robotników  elektrowni an- 
dorskiej. O trzym ując płacę w  pezetach, nie 
m ogą w yżyć  w  Andorze, gdzie za w szystko 
trzeba teraz płacić we frankach.

D elegacja  dopięła celu. Codzień p rzyb y­
w a obecnie z U rge l ciężarówka z artyku ła­
m i żywności i  w yrobam i przem ysłow ym i 

dla robotn ików  elektrowni. Za każdym  ra ­
zem  ciężarów kę obrzucają zazdrosne sp o j­
rzenia obyw ateli andorskich ,którzy dom a­

ga ją  się od sw ego rządu naw iązania stosun­
ków  z  rządem  walenckim  i zawarcia poko­
ju  gospodarczego, ja k  to  uczynili na w łas­
ną rękę robotn icy elektrowni.

PRZYWÓDCA OPOZYCJI.
Gdy* dopytyw ałem  się o przyw ódcę opo­

z y c ji w  Andorze, wskazano m i na zakład 
fry z je rsk i. Tu, za  tym i drzw iam i z  szyldem

Słońce i wodcś 
cuda sprawiają) 
ądy Krem Urodą 
do pomocy majc&

PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERB

   .

„B arberia ”  m ieści się w ięc głów na kw ate­
ra  bloku opozycji.

Pozw oliłem  się nam ydlić przez młodego, 
trybuna ludowego, przezorn ie wyczekałem , 
aż m nie ogoli, aby gn iew  łudu nie skruszył 
się przypadkiem  na m o je j tw arzy  —  a gd y  
zw ycza jem  hiszpańskim zaczął m asować m i 
skórę n iezliczonym i płynam i, rozpocząłem  
w yw iad.

Z początku m ó j rozm ów ca bardzo ostroż­
n ie odpowiadał m i na pytania, dopiero gd y  
w ybadał m o je  sym patie i  dow iedział się, że 
w racam  teraz naw et z  Bilbao, zaczął m ówić 
otwarcie,

W  Andorze odbędą się w krótce w ybory  
do parlamentu, k tóre —  zdaniem je g o  —  
przyn iosą radykalne rozw iązan ie w szyst­
kich bolączek, trap iących  kra j. N ik t  nie m a 
nic do zarzucenia biskupowi, k tó ry  przeby­
wa teraz w  San - Remo, ale w  interesie <&- 
łe j ludności, z w y ją tk iem  kilku bogatych  
kontrabandzistów, leży  nawiązanie stosun­
ków  z rządem  hiszpańskim i przerwanie w o j 
n y gospodarczej, k tóra  doprowadza do ru ­
iny m ałą republikę. G dyby przeprowadzono 
pleb iscyt w  A ndorze —  zapewnia mnie m ój 
rozm ówca —  90 proc. ludności wypow iedzią 
łoby się za H iszpanią republikańską. W y ­
każą to napewno przyszłe w ybory . A k c ja  
propagandowa jes t ju ż w  toku, coprawda 
bez p lakatów , odezw  i w ieców. Z  ust do ust 
prow adzi się ag itac ję  po wsiach, ukrytych  
w śród skał. K rzyw d a  je s t  jasna, jak  na dło 
n i: w e  F ran c ji w szystko je s t  trzyk rotn ie  
droższe, zim ą droga  do F ran c ji je s t odcię­
ta  —  Andora  musi żyć w  bliskich stosun­
kach z Hiszpanią.

—  A  co będzie z uciekinieram i z H iszpa­
nii republikańskiej ?

N ie  m ożem y zabronić im pozostać u nas 
—  odpowiada m łody przyw ódca opozycji. —  
Przestrzegan ie prawa azylu  stanow i starą 
tradycję  naszego kraju . A le  nie pozwolim y 
im  organizować tu szpiegostwa na rzecz pow  
stańców, jak  to  czynią bez przeszkód obec­
nie.

Ponad głow ą rządu andorskiego rośnie 
w  A ndorze ruch za nawiązaniem  przerw a­
nych stosunków z H iszpanią republikańską. 
W ielu  obyw ateli przeprowadza ju ż  na w łas 
ną rękę wym ianę tow arów  z Katalon ią. Dos 
ta rcza ją  do U rge l m leko, m ięsa i drzewa, a 
o trzym u ją  wzam ian w ino i inne artykuły.

W  ten sposób w ojna  hiszpańska głęboko 
odbiła się się na stosunkach w  lilipuciej re­
publice, gdzie m im o prądu elek trycznego W 
każdym  gnieździe kamiennym, ludzie ży ją  
jak  przed tysiącem  lat.
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Człowiek, który chciał sie z Marszałkiem 
Piłsudskim podzielić władza.

W ładysław  Studnicki pisze w  swojej książce 
„Ludzie, idee, czyny” , że posyłał Marszałkowi 
Piłsudskiemu przed przewrotem i po przewro­
cie każdą swoją nową książkę. Na książce „R o ­
sja sowiecka w  polityce św iatowej”  napisał 
dwuwiersz: „Znam  w ięcej niźli Tw o je  archa­
nioły, —  W art ążebyś ze mną władzą dzielił się 
na po ły” . Józef Piłsudski z tej łaskawej o ferty 
Studnickiego nie skorzystał. Znał bowiem  dob­
rze autora książki z  tak charakterystyczną de­
dykacją. Zresztą sam Studnicki opisuje nam 
>v tej samej książce rozmowę, jaką m iał z P ił­
sudskim zdaje się w  roku 1916 tj. w  momencie, 
k iedy się fo im ow ała  Tymczasowa Rada Stanu. 
Do tej Rady Stanu [wszedł Studnicki, ale P ił­
sudski nie chciał z początku do niej wejść. Oto 
ęo pisze w  swych wspomnieniach o Piłsudskim 
autor „Ludzi idei i  czynów” ; „Piłsudski urzą­
dził ze mną spotkanie w  mieszkaniu Sławka. 
Rozpoczął rozmowę od słów” ; „Byliście popu­
larni w  Galicji, zdziw iła mnie i przykro ude- 
izy ła  wasza niepopularność w  Królestw ie” . 
„Cóż robić”  —  odpowiedziałem  —  „Trzeba wal 
czyć ze społeczeństwem polskim  o niepodle­
głość Polski. Dużo wrogów , dużo honoru, po­
w iadają N iem cy i  słusznie. P łynęliśm y przed 
w ojną przeciw  prądow i i dziś trzeba czynić to 
samo; o popularność n igdy nie dbałem, mam 
w  pogardzie opinię naszego społeczeństwa” .

„Popularność ma znaczenie dla każdego pra­
ktycznego działacza politycznego, daje mu si­
ły. Jestem obecnie [wyjątkowo popularny. P o ­
w iedźcie czemu to zawdzięczać?”  —  „W asze j 
odwadze w  boju, dbałości o waszych żołnie­
rzy, waszemu serdecznemu stosunkowi do 
nich” . —  ,Nie, wszystko robiłem  dla naszej nie­
podległości, a nazywano mnie bandytą, szkalo­
wano... Zacząłem robić gesty i to dało m i po­
pularność. Gestem było, że nie zgodziłem się 
na rozetki austriackie, że nie przyjąłem  pen­
s ji i  td. Otóż zróbcie gest, a odzyskacie popu­
larność i w p ływ y w  społeczeństwie...”

Ta  rozmowa najlepiej charakteryzuje zarów­
no Marszałka Piłsudskiego jak  i W ładysława 
Studnickiego. Autor „Ludzi, idei i czynów" ni­
gdy nie dbał o popularność i płynął zawsze 
przeciwko prądowi. „Z  racją mógł o sobie po­
wiedzieć, „że zna w ięcej niż Wasze archanio­

ły ” , ale Piłsudski, kierując się intuicją, dobrze 
uczynił, że się z nim nie chciał władzą podzie­
lić napoły. Bo Studnicki, to jedna z ńajciekaw­
szych indywidualności polskich, człow iek o du 
żej wiedzy, rozległych horyzontach, o niesły­
chanie wyostrzonym  zmyśle politycznym, orien 
tujący się świetnie w  arkanach polityk i m ię­
dzynarodowej, a jednak brak mu tego tajem­
niczego „czegoś” , coby mu pozwoliło odegrać 
rolę, odpowiadającą jego walorom . M iał w  so­
bie coś z warchoła, rozsadzającego ramy wszel­
kich partii politycznych w  których działał. Na 
przeszkodzie nie stanęła szalona ambicja, bo 
w  ostateczności ambicja jest zawsze dźwignią 
i motorem kariery wszystkich w ielkich mężów 
stanu, chociaż nie zawsze chcą się przyznać do 
tej ambicji i przesłan ia jącą płaszczykiem ja ­
kiegoś posłannictwa, które historia dopiero 
stwierdza później ex post, gdy ci mężowie sta- 
j u stali się już historią swego narodu, ale ta 
niemożność podporządkowania się, ta niezdol­
ność do zachowania dyscypliny, ta mimo wszy­
stko jednak bardzo szlachetna potrzeba w ew ­
nętrzna płynięcia przeciw prądowi.

Dziś Studnicki jest outsiderem, ostrzeliwują- 
cym z peryferii tych, którzy szczęśliwie wystar­
towali do mety w ładzy, ale by ły  czasy, kiedy 
m iał duże w p ływ y polityczne. Zaczął swoją ka­
rierę w  P.P.S., do której wszedł zdaje się w  ro ­
ku 1897 za interwencją Piłsudskiego, k tóry go 
chciał w idzieć w  centralizacji Z.Z.S.P. (Zw iąz­
ku Zagranicznego Socjalistów Polskich” ). Na 
łamach „Przedśw itu”  drukował artykuły o w y ­
odrębnieniu Galicji, atakując socjalną demo­
krację galicyjską z Daszyńskim na czele. P ił­
sudskiemu, któremu w iele zależało na dobrych 
stosunkach P.P.S. z partią galicyjską, nie po­
dobały się te artykuły, chociaż przyznawał im 
dużo racji, lecz nie chciał rozbijać partii, nie 
chciał fermentu, który może zakończyć się se­
cesją. Tego wszystkiego nie rozumiał Studnicki 
i dlatego wystąpił z P.P.S., przechodząc do par­
tii ludowej, gdzie znowu forsował swój projekt 
wyodrębnienia Galicji. Długo w  partii ludowej 
również nie wytrzymał, przeszedł do endecji i 
stał się współpracownikiem lwowskiego „S ło­
wa Polskiego”  redagowanego przez Popławs­
kiego i W asilewskiego.

Po  wybuchu w ojn y tw orzy „K lub państwo* 
w ców  polskich” , w ydaje dwutygodniki w  W ar­
szawie i Petersburgu, w  roku 1912 zostaje pre­
zesem Skarbu W ojskow ego, następnie wchodzi 
w  skład Tymczasowej Rady Stanu, broniąc 
swej koncepcji oparcia niepodległego państwa 
polskiego o Niemcy. N ie bez kozery poprzedza 
książkę „Ludzie, idee i czyny”  artykuł p. t. 
„W yznan ie germanofila polskiego” . Teraz jest 
jakimś rewolucyjnym  konserwatystą, ale ger- 
m anofilem  pozostał. Jest też i antysemitą, o  
czym świadczy chociażby książka p. t. „Sprawa 
polsko-żydowska” , w  której jak  wiadomo, pro­
ponuje Brazylii dziwaczną „transakcję” . Polska 
sprowadzać będzie kawę brazylijską wzamian 
za Żydów, których przyjąć ma Brazylia... Pu­
blicystyka żydowska oburzona była na tę zwa­
riowaną ofertę pod adresem Brazylii, ludzie, 
którzy jednak znali Studnickiego, nie traktowa­
li tego na serio. W iedzie li bowiem  dobrze, że 
jest to umysł lotny, oryginalny, może nawet za 
oryginalny, ale pozbawiony zupełnie wyczucia 
rzeczywistości, nie zdający sobie nawet spra­
w y  z niedorzeczności swych pomysłów. Są lu­
dzie, którzy dla dowcipu są gotow i wszystko 
poświęcić. Studnicki uczyni to dla pomysłu naj­
bardziej fantastycznego. A  im  ten pomysł jest 
bardziej epatujący i bardziej dziwaczny, tym  
większą sprawia mu satysfakcję. Piłsudski do­
brze wiedział, dlaczego nie podzielił się ze Stu- 
dnickim władzą...

Żywą, interesującą i bardzo często dziwacz­
ną jest też ostatnia książka Studnickiego p. t. 
„Ludzie, ideei czyny” . Czyta się ją  jak najbar­
dziej zajmującą powieść. N ie można autorowi 
odmówić przede wszystkim w ielk iej odwagi cy­
w ilnej. Studnicki jest już teraz człowiekiem sta­
rym, ale zachował temperament bo jow y i tę 
zdolność płynięcia przeciw  prądowi. Zam yka­
jąc np. swój rozdział o Piłsudskim dodaje, że 
nie chce być panegirystą, nie chce należeć do 
gromady Piłsudczyków dla kariery lub bezkry­
tycznych Jego wyznawców, którzy częstokroć 
chcąc w yw yższyć Piłsudskiego, obniżają Go w  
oczach ogółu.

Studnicki nie chce być objektywnym  histo­
rykiem, lecz często gęsto kieruje się sympatia­
mi lub antypatiami. N iespraw iedliwym  w ięc

Tym, co kochaia Paryż
Na początku — wielkie rozczarowanie. Wpa­

dasz nagle w wir paryskiego kotłowiska i oszo. 
łomiony ruchem, zawrotnym tempem, niezwykłą 
intensywnością specyficznie francuskiego życia, 
tu wśród setek tysięcy, wśród milionów czujesz 
się Jak nigdy jeszcze —  samotny. Dopiero po 
miesiącach to uczucie poczyna ustępować coraz 
bardziej miejsca uczuciu aklimatyzowania się. Do­
piero po dłuższym czasie zaczynasz widzieć i do. 
szczegać to, na co patrzałeś dawniej, nie rozu­
miejąc. I  wtedy dopiero zaczynasz kochać Paryż. 
Wtedy pojmujesz, że tworzy on jedną zgraną ca­
łość, a w miarę coraz głębszego wnikania w du­
szę tego jedynego na świecie miasta, nabierasz co­
raz silniejszego przekonania, jakie dalekie i ja­
kie inne ono jest od tego Paryża popularnego, 
potocznego, który zna się powierzchownie i któ­
ry w  świadomości każdego niewtajemniczonego 
obcokrajowca łączy się omal nierozerwalnie z — 
Wersalem.

Ten stan psychiczny przechodzi bez wyjątku 
każdy, który przyjeżdża do Paryża nie przygoto­
wany. I  bez znaczenia jest w tym wypadku do.

skonała chociażby znajomość języka, literatury 
i historii francuskiej. To wszystko nie daje je­
szcze klucza do poznania atmosfery i tych impo- 
derabiliów, jakie nadają tej stolicy właściwy cha­
rakter i wyciskają prawdziwe piętno. Można z 
Baedekerem w ręku przemierzyć ulice wzdłuż i 
wszerz, oglądnąć wszystkie gmachy i pomniki, 
zwiedzić teatry, kabarety, muzea, i wyjechać — 
nie poznawszy Paryża. Można spędzić nawet la­
ta cale w „stolicy świata” i wiedzieć o niej mniej, 
aniżeli turysta, który przybywa na krótko, ale 
wie, czego szukać, wie, gdzie szukać i wie, jak 
szukać.

Wiadomo ziesztą każdemu, który dłuższy czas 
spędził w  Parjżu, że najmniej znają Paryż — sa­
mi Paryżanie. Mieszkają w swoim „quartier“ i 
rzadko pokuszą się o to, by wyjść poza jego gra. 
nlce. W samym sercu Paryża pozostają przez ca­
łe życie obywatelami małego miasteczka. Nie in­
teresuje ich to, co się dzieje poza obrębem ich 
obwodu, bo jest to dla nich dosłownie —  „za­
granicą”. A niejeden raz się zdarzy, że szukasz 
w  Paryżu jakiejś ulicy, zaczepiasz; przechodnia,

i pytasz:
—  Pardon monsieur, nie mógłby ml pan wska­

zać, gdzie jest ulica N.?
Tamten przystaje na chwilę i namyśla się:
—  Ta ulica, przy której mieszkam, to — X. 

Tamta druga — Y. Jej przedłużenie Z, a poza 
tym nie wiem.

Przy czym ulica, o którą cl chodzi, oddalona 
jest zaledwie o — 2 minuty drogi...

Że tego rodzaju wypadki nie są wyjątkami, 
lecz raczej, przeciwnie, zasadą, przekona się każ-< 
dy, kto do Paryża zaglądnie, aby go naprawdę 
poznać. Zanim to jednak uczyni, dowiedzieć się 
może i powinien o całym szeregu innych jeszcze, 
niemniej dziwnych, niemniej nieprawdopodob­
nych, a jednak prawdziwych właściwościach pa­
ryskiego życia, z doskonałego zbioru reportaży 
o Paryżu pióra Zygmunta Frenkla * ). Czyta z za­
ciekawieniem te barwne, żywe obrazki, napisane 
z werwą i z doskonałym znawstwem starego by­
walca, nawet ten, kto Paryż poznał z własnej, 
dłuższej obserwacji. „Paryż”  Frenkla pozwala 
nam bowiem przeżywać raz jeszcze minlon#

* ) Zygmunt F r c n k c l :  Paryż. 1) Reportaże,
2) 10 dni w  Paryżu. 3) Przewodnik po Paryżu i 
„wystawie 1937 r.”  Wyd. J. Przeworski, Warsza­
wa 1937.



„NO W Y DZIENNIK” sobota 26 czerwca 1937 9
jest np. wobec Daszyńskiego, w  którym  w i­
dzi tylko w ielkiego trybuna i nazywa go czło-
wiekiem-soczewką, która skupia promienie ide­
owe i uczuciowego swego otoczenia i siłą je 
oddaje. N ie umie jednak należycie faktami uza­
sadnić swego ostatecznego sądu o Daszyńskim
brzmiącego w  sposób następujący: „P . P . S.
wraz z Daszyńskim nie odegrała dodatniej ro li 
w  Polsce niepodległej". W ystarczy wskazać na 
to, że z łona P.P.S. wyszedł właśnie Józef P ił­
sudski, byśmy uświadomili sobie, jak  niespra­
w ied liw ym  może być ten oustsider publicystyki 
polskiej.

Endecy na pewno niezadowoleni będą z so­
czystej charakterystyki ro li Romana Dmows­
kiego, którego w  roku 1906 ówczesny premier 
rosyjski hrabia W itle  nazwał „szut gorowo- 
ch y j" (b łazen ). Radzę wszystkim przeczytać ten 
rozdział, który charakteryzuje nie tylko Roma-
i.a Dmowskiego w iernie odtwarza haniebną w  
dziejach Polsk i historię stronnictwa narodo­
wo - demokratycznego, pretendującego do ro li 
mentora i pachciarza patriotyzmu polskiego. 
Pyszna jest charakterystyka Ignacego Pade­
rewskiego za którego Polską rządził, jak  pisał 
:Jr Jan Hupka, triumfeminat tj. poboczny rząd 
złożony z trzech pan (Paderewskiej, Jentyso- 
'\ej i Kotarbińskiej). Jak już powiedzieliśmy, 
Studnicki jest antysemitą, ale nie przeszkadza 
mu to w  oddaniu hołdu pamięci w ielkiego pa­
trio ty prof. Askenazego. Po  cóż jednak naiw­
ność zawarta w  ostatnim zdaniu rozdziału o 
A  skenazym brzmiąca: „W  Polsce talent i w ie­
dza jest częstokroć przeszkodą do zajęcia od­
powiedniego stanowiska". Talent i wiedza nie 
przeszkodziłyby Askenazemu, gdyby nie by ł 
Żydeni... Piękne są też sylwetki prof. Zdzie- 
chowskiego, którego Marszałek Piłsudski po 
przewrocie m ajowym  chciał uczynić prezyden­
tem Rzeczypospolitej, ale prof. Zdziechowski 
zażądał „wyciągnięcia ręki do zgody do tych ge 
nerałów, którzy, spełniając swą powinność, zna 
leźli się w  przeciwnym obozie". Piłsudski za­
sępił się i pow iedział: „No, no to n ie". N ie bez 
wzruszenia czytamy wspomnienia o Aleksan­
drze Lednickim, tragicznej o fierze nikczemnej 
nagonki endeckiej, którego pamięć została te­
raz .zrehabilitowana.

Jest to więc, jednym słowem, książka żywa 
i na prawdę zajmująca. Pozw olę sobie jednak 
na samo zakończenie na jedno zapytanie pod 
adresem autora: Czy p. Studnicki w ierzy na 
prawdę w  głupią bajeczkę o masonerii? Zbyt 
cenimy niezależność m yśli Studnickiego, by 
uwierzyć, że autor „Ludzi idei, czynów", jest 
tak naiwny, jak  adepci Romana Dmowskiego. 
W ystarczy jeśli się doszczętnie ośmiesza p. K. 
M. Morawski. A le  Studnicki, to nie Morawski...

M. K ANFE R .
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chwile, delektować się ponownie tym swoistym 
czarem nadsekwańskicj stolicy, gdzie wzniosłe 
tworzy najpełniejszą harmonię z przyziemnym, 
wyjątkowe z przeciętnym, gdzie swoboda jest 
najwyższym prawem, a wolność najwyższym do­
brem.

Więc chyba stanie się ta książka nieodstępnym 
towarzyszem łych szerokich rzesz, których ma­
rzeniem jest zawrzeć bliższą z Paryżem znajo­
mość. Zrozumieją z niej, jak dalece błędny i jak 
bardzo urojony był obraz, jaki sobie o Paryżu 
wytworzyli, jak bardzo odbiega on od rzeczywi­
stej rzeczywistości. Zrozumieją utajoną, niedo­
stępną przygodnemu widzowi, wymowę paryskiej 
ulicy. Innymi oczyma patrzeć będą na ten praw­
dziw y cud świata, jakiemu na imię Paryż, sło­
wem, nie tylko zachwycać się będą jego cielesną 
powłoką, ale przejrzą jego duszę, którą autor u- 
chwycił, zrozumiał i oddał z rzadką bystrością.

Nie ma bowiem niczego chyba, co godne Jest 
wspomnienia, a co tu w tej książce nie znalazłoby 
naświetlenia, a to rzetelnego, bez szminki i  bez 
przesady, bez pomniejszania wielkości i bez subli- 
mowania przeciętności. Artyści i apasze, milio­
nerzy i włóczędzy, domy towarowe i zabytki, targ 
na stare żelaziwo i wystawa światowa, filiżanka 
kawy i papierosy, midinetki j modelki, skrzynka 
pocztowa i totalizator — wszystko co ciekawe, 
wszystko co ważne, wszystko co potrzebne, czym

Legenda o „wrząl
Dr A. Insler: „Legendy i fakty”. Lwów 

1937 „Coflm”. Żyd. Tow. Wydawnicze.
W  obecnym okresie, k iedy Żydzi polscy są 

przedmiotem ciągłych ataków, zarzutów i insy­
nuacji, k iedy wyciąga się z lamusa legendy i 
przy ich pomocy tw orzy się przewrotne akty 
oskarżenia, zniesławiające ogół żydostwa pol­
skiego, warto skonfrontować legendy z fakta­
mi i przy pomocy faktów  odeprzeć zarzuty. 
Pod ją ł się tego trudu dr A . Insler w  odniesie­
niu do jednego wypadku i dał nam książkę, 
która zdecydowanie zbija jeden fałsz za dru­
gim, podaje źródła legendy i samą legendę, 
a potem przy pomocy rzeczywistych faktów  i 
dokumentów niweczy ją  w  całości tak, że 
z niej nic nie pozostaje.

Jeszcze wszyscy mamy dobrze w  pamięci tra­
giczne wypadki 22 i 23 listopada roku 1918 we 
Lw ow ie. Pamiętamy straszne wieści, które nad­
chodziły ze Lwowa, a które donosiły o n i­
szczeniu mienia żydowskiego, o podpaleniu 
dzielnicy żydowskiej i zabiciu w ielu Żydów. 
Pamiętamy także, że do Lw ow a wyjechała 
wówczas specjalna kom isja ministerialna dla 
zbadania tła wypadków  i że ta komisja nigdy 
nie ogłosiła sprawozdania. Urzędowych relacji 
nie było, ale by ły  za to relacje inne, pseudo- 
urzędowe. Była przede wszystkim  relacja b ry­
gadiera Mączyńskiego, który w  książce „Boje 
iw ow sk ie" usiłował usprawiedliw ić pogrom 
lw ow ski rzekom ymi wystąpieniami antypolski­
m i ze strony Żydów. W śród  tych wystąpień 
znajdowały się legendy o „wrzątku w ylew a­
nym na żołnierzy polskich", legendy o „s ie­
kierach zrzucanych z domów żydowskich". —  
£nam y także relację prof. Jakubskiego, który 
cpowiadał o karabinie maszynowym znalezio­
nym  w  templu lwowskim  i t. p.

D r A . Insler zb ija  te relacje przy pomocy ra- 
jjortów, sprawozdali, pamiętników wybitnych 
osobistości polskich, które odgrywały p ierw ­
szorzędną rolę w  zdobyciu Lwowa. Rzecz bar­
dzo charakterystyczna, że legendy stworzone' 
przez Mączyńskiego przedostały się prędko do 
podręczników szkolnych, chociaż nie kto inny, 
jak  właśnie generał Roja pisał o tych legen­
dach: „O ficerow ie, wchodzący w  skład odsie­
czy Lw ow a nie skonstatowali śladów ciężkich 
walk ulicznych we Lw ow ie, tym  mniej okru­
cieństw ze strony oddziałów ukraińskich, nie 
skonstatowali też ani żydowskiego wrzątku, 
ani rzucania siekierami czy też strzelania lud­
ności żydowskiej do żołnierzy polskich". A  
\varto zwrócić uwagę, że generał Roja  był 
Wówczas najwyższym  zwierzchnikiem  w ojsko­
w ym  we Lw ow ie. A  o ro li płk. Mączyńskiego 
pisze gen. R o ja : „Komendant miasta (b y ł nim 
M ączyński) zamiast zająć się obowiązkami ko­
mendanta miasta i wprowadzić ład w  mieście, 
zajmuje się dalej agitacją na zebraniach poli­
tycznych, w iecowaniem i demagogią partyjną.

tylko można nacieszyć oko, ucho, czy — żołądek, 
podane zostało przez autora tak samo poważnie i 
tak samo powabnie.

Cokolwiek ma najlżejszy chociażby tylko zwią­
zek z Polską i z polskością, wplecione zostało w 
sposób naprawdę udany w tok lekkich, barwnych 
opowiadań, przy tym autor nie ominął dosłownie 
niczego, nawet tzw. „arbre de Pologne", nawet 
zegara Henryka Walezego na Palais de Justice. 
Szkoda tylko, że żydowskie momenty potrakto­
wane zostały tak po macoszemu. Tyle miejsca po­
święcono tu Chińczykom, Arabom, ich dzielni­
com, ich życiu, bo interesuje to niezawodnie każ­
dego, kto chce poznać Paryż we wszystkich jego 
przejawach, w całej jego piękności i — egzoty­
ce. Ale żydowski turysta chciałby też tu znaleźć 
coś więcej, jak tylko spis koszernych restaura- 
cyj. Bo żyje wszak swoim odrębnym życiem 
„ghetto“  na Rue des Rosiers, w którym tak wni­
kliwy obserwator, jak Zygmunt Frenkel, mógłby 
niezawodnie znaleźć dużo barwnego, wdzięcz* 
nego i ciekawego materiału.

Jest to też jedyna luka tej wyczerpującej, uda­
nej i —  pożytecznej książki, która ukazuje się 
na czasie, w okresie wzmożonego ruchu turystycz­
nego do Francji. I  wdzięczni będą autorowi ci 
wszyscy, którzy się przekonają, że na prawdę 
pokochać można Paryż dopiero wtedy, kiedy go 
się na prawdę pozna. Dr. H. PFEFFER

“ i „siekierach"

n

Dnia 23 listopada wydaje odezwę do ludności 
żydowskiej, która w łączności ż całością robo­
ty indywidualnej oraz poprzedniej obrony 
Lwowa przy udziale mętów podmiejskich, jest 
raczej wezwaniem mętów tych do występów 
przeciwko Żydom".

Tak wygląda legenda i je j twórca. Na jeszcze 
jeden szczegół zawarty w  książce należy zwróć­
cie uwagę. K iedy do Lw ow a zjechała, bezpo­
średnio po pogromie, kom isja śledcza, społe­
czeństwo żydowskie wezwało wówczas wszyst­
kich zainteresowanych, by złoży li zeznania na 
temat zachowania się ludności żydowskiej w, 
czasie w alk  o Lw ów . Tw órcy  legendy o nielo­
jalności Żydów, o wrzątku i siekierach nie m ię­
l i  odwagi stanąć przed sędzią, W iedzieli bo­
wiem, że legendy ich w  świetle rzeczywistości, 
w  świetle dokumentów i raportów  nie ostałyby 
się ani chwili.

Dr A . Insler opracował tylko jeden fragment 
iosów żydostwa polskiego. Opracował go w  
sposób wnik liwy, bystry i dokładny. W  obliczu 
dokumentów, które przytoczył, legendy zni­
kają i w ydają się jakimś strasznym koszma­
rem. Książka jego ma w ielką wartość nie ty l­
ko apologetycZną, lecz i historyczną. Dobrze się 
stało, że przyszły historyk, który zechce dać 
rzeczywisty obraz początków niepodległości 
Polski, będzie m iał przed sobą nietylko legen­
dy, ale i fakty tak skrupulatnie opracowane 
przez dra A. Inslera. Jedna legenda i jedno o- 
szczerstwo znika. Czas najwyższy, by zabrać 
sią do licznych legend i zarzutów, które ciążą 
na społeczeństwie żydowskim, i aby je. tak 
skonfrontować z  rzeczywistością jak to u- 
czynił dr A . Insler. L. R.

Pośmiertna wystawa 
Leona Wyczółkowskiego 

w Pałacu Sztuki
Płodna i rozległa w tematach była twórczość Le 

ona Wyczółkowskiego. Znajdujemy lam portrety 
pojedyncze i zbiorowe, martwe naiury, fragmenty 
lasów, obrazy miast i ruin, urywki krajobrazu ta 
tatrzańskiego z omroczonym morskim okiem i ba­
gno poleskie z brodzącym w nim rybakiem, cząst 
kę miasta widzianą poprzez wykrój okienny i  tiry 
wek wawelskiego wnętrza z wyszczególnieniem ar_ 
rasu lub kolumnady. A zatem: urywki, części i 
cząstki, fragmenty i.wycinki.

Po pierwszych obrazach z pod znaku profesora 
Gersona w Warszawie, po scenach historycznych 
w których musiała być zamknięta i znamienita sy 
tuacja, na koturnie, w kostiumie i dramatycznym 
gleście — rzucił się Wyczółkowski chętnie w w ir 
tych wycinków i odprysków świata, w niewyczer 
pany nurt tych fragmentów, które najbardziej od 
powiadały jego naturze. Jego impulsywnoścl, 
zmienności nastrojów, agresywnemu rzutowi jego. 
ołówka i pędziła i serdecznośći z jaką zwracał się
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ku rzeczom drobnym i giedcstrfcftfcofcym, ku osauw 
tnieniu rzeczy obojętnie mijanych, luib trudno do 
strzegalnych.

Te oto pierwiastki impulsywnego tempera­
mentu i uczuciowości rozstrzygały o zamiłowaniu 
Wyczółkowskiego do fragmentów i tym też różni 
się zasadniczo od tegoż zamiłowania u impresjo­
nistów. Tych do fragmesntaryzmu prowadziła dro 
ga prosta i logiczna od ich nowych założeń malar 
skich. Tęczowa gra zmiennego i płochliwego śwla 
tła, spoczywa wszędzie i na wszystkim, na całoś­
ciach i na cząstkach, na panoramie górskiej i na 
rozedrganym urywku gałęzi drzewnej, rzucającym 
cień na urywek postaci ludzkiej... Suwerennym 
problemem jest zatem nowe kolorystyczne ujęcie 
tej gry światłocienia i atmosfery, a wobec tego 
problemu odpadają zupełnie kwestie wyboru te_ 
go czy innego przedmiotu, ich całości, czy cząstko 
wości, i uczuciowe uwzględnianie przedmiotu, ja 
ko takiego. Gzłowiek np. staje się w impresjoni­
stycznej w izji cząstką równorzędną z balkonem, 
krzewem, lub umykającą bulwarem dorożką. Ta 
niwelacja stanowi jedną z podstaw impresjonisty­
cznego światopoglądu; a stała się nią dzięki głębi 
i zasięgowi nowych zagadnień ściśle malarskich, 
Leon Wyczółkowski, podobnie jak wielu innych 
polskich malarzy, tematowo zahaczających o im 
presjonizm, tych zagadnień — poza małymi wy_ 
jatkami, — nie podejmował. Spójrzmy na jego 
„Qrkę“ , z wołami żłocącymi się w  słońcu i z tęczo 
w o promieniejącymi grudami ziemi a zobaczymy 
jak osamotniony jest ten obraz na tle całej wysta 
wy. Działa on, jaik okno na świat malarskich za 
gadnień. Działa, jak etap, po którym nie nasłępo 
wały dalsze, jako że tor skręcił w  bok i szedł da­
lej w  zupełnie innym kierunku.

Szedł w  kierunku chwytów fakturowych. Po­
wierzchnia świata jest bardzo urozmaicona. Za 
miękką powłóczyistością traw, widać pobróżdioną 
i 6tarczo pomarszczoną korę drzewną, obok chro­
powatości i  pęknięciach starego tynku pojawiają 
się kręte zawijasy ornamentu — rozsochate drze­
wa puszczy o* zmyślnej krętoścl konarów, to zaiwi 
le i niewyczerpane pismo 'wieków, starsze od Wy, 
czółkowskiemu tak miłego, pisma japońskich form 
Otóż te właśnie powierzchnie pragnie Wyczółkow 
ski za wszelką cenę wydobyć, za nimi to ugania 
się zgrabnym lotem i zakrętem swego ołówka, je-, 
go szeroką powierzchnią 1 ostrym końcem, moc. 
nym naciskiem, lub słabym ledwo zaznaczonym 
dotykiem. Będzie on wyskrobywał zarysowane już 
płaszczyzny,'byleby wydobyć wrażenie chropawe­
go nuiru — uwikła się chętnie w  esy floresy or­
namentu uporem; uczucia/ które do tych; • miejsc 
przywarło, które ukochało zabytki i' drzewa swo­
je jako takie. Te oto uczucia regulują u niego po 
śpiech i cierpliwość, one kaią przeskakiwać ogól­
nikiem przez rzecz jedną, by tym pilniej i skrupu 
laLniej wyszczególnić rzecz bliższą, i one też wy. 
ciskają pewne „piętno krajoznawcze" na cało­
kształcie tej spuścizny. Pogodom i śnieżnym za­
dymkom, osowiałym mrokom i promieniom, ro­
mantycznym ruinom i odkurzonym plafonom wła 
shego kraju służyła sztuka Wyczółkowskiego a 
jeśli marzyła o perfekcji, to głównie o tąj, która 
tym nastrojom dotrzyma najlepiej kroku 1 rzut­
kim, zapalnym jego uczuciom da szybki i doraźny 
wyraz. H. JV,

Komunikaty teatralne i koncertowe
— „PKEMIEItA „JASKÓŁKI Z W IEŻY MA­

RIACKIEJ” K. KRUMLOWSKIEOO. „Jaskółka z 
wieży Mariackiej" to przedłużenie tegorocznych 
tak ożywionych „Dni Krakowa”. Bawiący jesz­
cze w mieście przejezdni z różnych stron Polski 
będą mieli sposobność zobaczyć pierwsze przed­
stawienia tej barwnej, milej, pogodnej i tak szcze­
rej w swym sentymencie lokalnym sztuki nesto­
ra scenicznych pisarzy polskich. „Jaskółkę” gra 
A. Matusiakówna, jej spólników - spiskowców M. 
Węgrzyn i ,T. Burnatowicz. Królową przekupek 
będzie J. Czechowska - Korecka, jej sąsiadką ze 
straganem B. Janikowska. Pierzchającą genera- 
licję prezentują K. Szubert, W. Macherski, R. 
Wroński, panie z „ck, komendy” 11. Bielska, M. 
Mrowińska, i. Staikówna. Klasycznego trębacza 
z wieży Mariackiej gra K. Pabisiak. Kolekcji 
wspaniałych dziadów przewodzą W. Wożnik i S. 
Turski, a śledzącym ich ajentem K. Opaliński.

— OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP M. 
PRZYBYLK0-P0T0CK1EJ I Z. ZIEMBIŃSKIE­
GO odbędzie się w  sztuce J. Iwaszkiewicza „Lato 
w Nohant” jutro wieczorem, po cenach zniżonych.

— LETN I TEATR ŻYD. Stradom 11. Dziś 8.45 
wiecz, premiera największego przeboju scen sto­
łecznych pt. „Geneiwisze Łibe” . Komedia muzycz­
na w  3 aktach ze śpiewami i tańcami. W  niezró­
wnanej roli Icyłd Ganew — Jack Rechtcajt. Dziś 
godz. o-ta po raz ostatni „Ungesetzliche Kinder”. 
Ceny miejsc zniżone od 65 gr do 2 zł.

—  ZYGMUNT TURKÓW I  RACHEL HOLCER 
W KRAKOWIE. Znakomici ci artyści wystąpią 
jościnnje przed wyjazdem za granicę tylko 2 ra­
zy a to w  poniedziałek 28 bm. i we wtorek 29 bm. 
B Sali Saskiej pana 6) w głośnej sztuce M. Bo-

Młoda Żydówka zamordo­
wana pod Częstochową

Warszawa, 25. 6* (A ) W  nocy ze środy na 
czwartek została na przedmieściu Częstocho 
wy. w  Rakowie zastrzelona przez młodz. 
chrześcijańskiego 18-letnia Regina Wybur- 
ska. Dzisiejsze dzienniki wieczorowe endec­
kie podając tę wiadomość dodają, że mor­
derstwo zostało najprawdopodobniej doko­
nane na tle romantycznym.

Nie bacząc na to, że już w  przyszły czwar­
tek rozpoczyna się proces Pędraka, dotych­
czas żaden częstochowski adwokat nie pod­
jął się jego obrony. W  związku z tym zwró­
cono się do adwokata Honigwila w  Warsza­
wie, aby podjął się obrony Pędraka. Adwo­
kat Honigwil, jak wdadomo, bronił Chaskie- 
lewicza.

Nowy środek leczniczy 
przeciw cukrzycy

( Specjalna dużba informacyjna „IV. Dziennika*r)

Budapeszt. 25. 6- (z ) Odkrywca witamin 
C i P  prof- dr Albert Śzent Gyórgyi wykrył 
nowy środek leczniczy dla chorych na cuk­
rzycę. Jest mim kwas bursztynowy, stosowa 
ny z doskonałym skutkiem na klkiice uni­
wersytetu w  Szeged. Prof. Szent Gyórgyi 
stwierdza, że tzw. kwasica, najniebezpiecz- 
nieiazy objaw przy chorobie cukrowe! mo 
źe być uleczona przy pomocy stosunkowo 
niewielkich dawek kwasu bursztynowego.

Działanie lecznicze kwasu bursztynowego 
ustalono w  ten sposób, że u pacjentów w da 
leko posuniętym okresie cukrzycy, którym 
nie robiono imiekcyj insulinowych, zauwa­
żono po paru dniach stosowania tego kWa 
su zanik acetonu. Dawka wynosi od 10 gra 
mów kwasu i redukowana jest stopniowo 
do 1 grama. Kwas rozpuszczony w  szklance

wody zażywany jest po jedzeniu- Ze wzglę­
du na niemiły smak takiej wody, sponządzo 
no też kapsułki półgramowe, zażywane na 
czczo.

Kwas bursztynowy, wredle oświadczenia 
prof. Szent-Gyórgyi‘ego nie działa —  jak in 
sulina —  na trzustkę, lecz na tkanki- Nie 
leczy on samej cukrzycy, lecz powoduje za 
mik kwasicy, uchodzącej za właściwą przy­
czynę śmierci chorych na cukrzycę. Kwas 
bursztynowy nie może całkowicie zastąpić 
insuliny, nad którą ma tę wyższość, że mo 
że być zażywany a nie zaistrzy kiwamy. No­
wa metoda lecznicza, co do której prof. 
Szent-Gyórgyi oczekuje wypowiedzenia się 
świata lekarskiego, ma znacznie ograniczyć 
stosowanie insuliny i stanowić moWą epokę 
w  wialce z  cukrzycą.

Zamiast „Phonixa“  - -  „Star**
(Specjalna dużba informac. „Now. D zienn ika")

Praga. 25. 6- (z ) Rada ministrów w  związ 
ku z  uregulowaniem sprawy tow- „Ph^ni**' 
na terenie Czechosłowacji powołała do życia 
nowy zakład pod nazwą „Towarzystwo Ubez 
pieczeń „Star“ z siedzibą w Pradze. Zakład 
ten przejmuje wiszełkie zobowiązania, praw'a 
b. oddziału wiedeńskiego „PhoraU** na Cze­
chosłowację.

0 porozumienie z socjalistami 
w Austrii
(Specjalna dużba informacyjna  ,*/V» Dziennika**)

[Wiedeń. 25. 6. (z) Organ socjalistycznych 
związków zawodowych „Die frede Arbeiter 
Stimme** domaga się by w  ślad za porozu­
mieniem, osiągniętym z ruchem nacjonalis­
tycznym, doszło do układu z klasą robotni­
czą. W  związku z tymi tendencjami wymie­
niane jest nazwisko b. buęąnistrza „c®erwo- 
nego“ Wiednia — Seitza.

Faszyści wobec zabójstwa 
braci Roselli

Rzym- 25- 6- (z ) B. sekretarz partii faszys­
towskiej Farimacoi omawia na łamach swe 
go pisma „Reginie Fascista“ mord, dokona­
ny przed dwoma tygodniami na braciach 
Rosetli ive Francji. Farimacoi twierdzi, że 
jeden z Rosellich wysłał w swoim czasie do 
Wioch zamachowców Schirru i Bardellotto 
w celu zgładzenia Muśsoiimiego. Obaj zostali 
skazani na śmierć i straceni, to też byłoby 
rzeczą logiczną, by tego samego losu doznał 
ich mocodawca. Jednak faszystowska spra­
wiedliwość nie dosięgła Rosellich. .0 ile więc 
obecnie zamachu dokonali faszyści, Fari- 
nacici uje wahałby się ich czyn usprawiedli­
wić-..

gowicza „Kajdany Życia”. .Występy te wywołały 
w naszym mieście wielkie zainteresowanie. Bile­
ty przy kasie Sali Saskiej.

R E P E R TU A R  K IN O  IE A T R Ó  W
A D R IA : „N a straży prawa”  i „Świecznik królewski". 
APOLLO: „M orokko" (Marlena Dietrich Gary Cooper) 
A T L A N T IC : „Cyrk  Barnuma" (Wallace Beery) 1 

„Dwa dni w  ra ju " (Bodo, Fertner, Selański).

Bronia Rosenwasser Wolf Mames
Gorlice Niepołomice
zaręczeni w czerwcu 1937 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się,.

Moniek Rosenblum Tosia Majerkófówna
''Kraków Tarnów

zaręczeni w czerwcu 1937; r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła:się

Uścia Goldman Herman Freiberg
Dębica Przeworsk

zaręczeni w czerwcu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Lusia Perlberger Markus Licht
Brzesko Jarosław

zaręczeni w czerwcu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Z O K AZJI ZARĘCZYN naszego kierownika i.w spół, 
pracownika p. E M ILA  R ATZA  Z KRAKOW A, z p. 
H E LĄ  W IM M ERÓW NĄ Z W IE L IC Z K I serdeczne gra­
tulacje składa 28fl8g

PERSONEL F.my SCH. GRhNFELD.

Z O KAZJI zaślubin p- DOŁKA SCHLAGLIEDA z p. 
G E N IA  STILLM ANO W NĄ serdecznie gratuluje 

281flg PERSONEL F IR M Y SCHLAGLIED.

Z O K AZJI zaręczyn naszej koleżanki L. PERLBERGER 
Z BRZESKA z p. M. LICHTEM  Z JAR O S ŁAW IA  ser- 
dccznie gratulują 281Ig

M. E1NHORN 1 M. FIN STERBUSCH.

Z  O K AZJI ZARĘCZYN naszego Kolegi p. MOŃKA 
ROSENBLUMA z p. TOŚKĄ M AJERHOFFÓW NĄ Z 
TAR NO W A najserdeczniej gratulują 2833g

LEON FUHBMAN, SAM UEL RENER, JAN E K  B1RRSZ 
CH ASK IE L FOLGER.

Z O KAZJI ZARĘCZYN naszego współpracownika- p. 
E M ILA  RATZA  z p. H E LEN Ą W1MMER Z W IE L IC ZK I 
serdecznie gratulują: 2849g

KAPN ER . s c h a f f e k , r e i f e r , s t e r n l i c h t , 
FERERGRiiN.

B A G A iE L A : „Gdy miłość budzi slą" (Wallace Bedryi 
J.icnei Btrrym ore).

DOM ŻOŁNIERZA: „Sobowtór królewski".
PROMIEŃ: „M ayerling" (Charles Boyer, La;

Darrieusi
STE LLA  „Kok 2000" ł „Hece na stole*'
SZTUKA: Jak sie kończy miłość (Paule Wessely) 
UCIECHA: „D aj mi twe serce" K ay Francis i George 

Brendt.
W AND A : „Dzieci U licy " (Freddie Bartholomew, Jackia 

Cooper. M icky B on ey )
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Zjazd spółdzielców żydowskich
Kraków, 26 czerwca

Jak już pokrótce donieśliśmy, odbył się w  ubie­
głą niedzielę w  sali Klubu Syjonistycznego w Kra­
kowie zjazd przedstawicieli spółdzielni żydow­
skich, zrzeszonych w Związku Spółdzielni Żydow_ 
skich w Małopolsce, Ekspozytura we Lwowie, 
Zjazd zagaił prezes Egzekutywy p. dr. Silberschein, 
oddając hołd nieodżałowanej pamięci Przywódcy 
żydówstwa polskiego błp. dra Thona. Prezydium 
zjazdu ukoslytuowało się jak następuje: Przewo­
dniczący radca Zygmunt Aleksandrowicz, członko­
wie prezydium: prezes Abraham Nussbaum, dr. 
Schorr, dr Muller, p. Goldstein i dr Kanpf,

W  swym przemówieniu wstępnym przewodniczą 
ey p. Aleksandrowicz dziękuje posłowi drowi Som 
mersteinowi i drowi Silberschein owi za realizację 
pianu dorocznych zjazdów, które przyczyniają się 
do rozwoju spółdzielczego. Korzystając ze sposob_ 
ności p. radca Aleksandrowicz jako prezes rady 
nadzorczej Spółdzielczego Banku Kredytowego w 
Krakowie wspomina o jubileuszu 10-lecia tego Ban­
ku podkreślając wielkie zasługi inicjatora i zalo_ 
żyćiela Banku p. Abrahama Nussbauma.

Serię referatów otworzył , &

POSEŁ Dr SOMMERSTEIN,
/tAremu zebrani zgotowali serdeczną owację. Mó­
wca w pięknych słowach nakreślił sytuację gospo, 
darczą żydowstwa polskiego, przechodząc kolejno 
wszystkie etapy ucisku gospodarczego Żydów. Sze­
roko omawia ciężkę dolę kupca żydowskiego, któ­
ry cierpi podwójnie: raz jako kupiec, ze wzglę. 
dów zasadniczych nie znajdujący należytego zro­
zumienia u władz i u społeczeństwa, a powtóre 

' ze względu na swą narodowość. Mówca'wierzy je­
dnak w przyszłość handlu w Polsce i że wkońcu 
wielkie zasługi, jakie kupcy żydowscy ponoszą dla 
rozwoju gospodarczego kraju będą należycie doce,, 

..ttiane, i. — ... —■....— --------
Niemniej ciężką jest sytuacją rzemiosła, żydow­

skiego, cierpiącego na brak zamówień ze strony 
instytucyj publicznych i borykającego się z bojko­
tem antyżydowskim.

Za jedną z najlepszych form samoobrony gospo_ 
darcżej uwraża poseł dr Sommerstein spółdziel­
czość. Dla rozwoju spółdzielczości — oświadcza 
mówca — trzeba obecnie wytężyć maksimum wy­
siłku całego żydostwa polskiego. Spółdzielnie ży_ 
dowskie ocaliły też niejedno miasteczko żydowskie 
od zupełnej zagłady.

P. ABRAHAM NUSSBAUM 
nawoływał w swym przemówieniu do przedstawi­
cieli instytucji społecznych, stowarzyszeń i organi- 
zacyj, aby swe zasoby pieniężne lokowali w insty_ 
tucjach spółdzielczych w celu zasilenia ich kapi­
tałów. Wkońcu proponuje p. Nussbaum założenie 
przy Ekspozyturze we Lwowie specjalnego działu 
redakcyjnego, któryby miał na celu informowanie 
prasy żydowskiej o zadaniach i wynikach pracy 
spółdzielczości żydowskiej.

Następnie wygłosił rzeczowy referat inspektor 
Ekspozytury

P. M. RICHTER, 
który dokonał dokładnego przeglądu całorocznej 
działalności Ekspozytury. Z ciekawych danych p. 
Richtera dowiedzieliśmy się, że w  miesiącu marcu 
1937 kapitały własne spółdzielni kredytowych 
zrzeszonych w Ekspozyturze wynosiły blisko i  
miliony i 400 tysiący złotych, wkłady i oszczędno­
ści ponad 7 mil. i 700 tys. zł., zaś redyskonto bli 
sko 1 mil. 160 tys. zł. Charakterystycznym jest' 
że w pozycji redyskonta banki państwowe figurują 
w odsetku zaledwie 0.9 proc., co świadczy dobitnie 
o zainteresowaniu1* jakie banki państwowe oka­
zują dla żydowskich spółdzielni kredytowych. Mó­
wca apeluje o zgłaszanie się spółdzielni jako udzda_ 
łowców do Centrali Kredytowej, iakoteż do skła­
dania rezerw gotówkowych w  postaci wkładów do 
Centrali, zaznaczając, że zasilanie funduszami tej­
że Centrali przez „Foundation*- w  .Warszawie sta. 
jesię koniecznością w obliczu dużego, zapotrzebo-
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wania pieniężnego ze strony spółdzielni drobnyeh, 
które nie mając znikąd kredytów zmuszone są szu­
kać oparcia o Centralę Kredytową we Lwowie.

W  dalszym ciągu zjazd wysłuchał sprawozdania 
kierownika Centrali Kredytowej p. Schinagla oraz 
referatu p. dra Aronsohna, członka Rady Spół_ 
dzielczego Banku Kredytowego w  Krakowie o kwe­
stiach podatkowych i stemplowych w  spółdziel­
niach kredytowych.

Wreszcie prezes Ekspozytury
P. Dr SILBERSCHEIN 

w swym zajmującym referacie naświetlił działal­
ność żydowskiego ruchu spółdzielczego jak i ru­
chu spółdzielczego palestyńskiego, ukraińskiego i 
niemieckiego, — Mówca omawia olbrzymi rozwój 
kooperacji w społeczeństwie ukraińskim i zastana­
wia się nad młodzieżą ukraińską, która już od 
wczesnych lat jest zaprawiana do pracy w ruchu 
spółdzielczym. Prężność organizacyjna spółdziel­
czości ukraińskiej doprowadziła do powstania 
spółdzielni takich jak „Maslosojuz", które stały się 
poważnym czynnikiem w eksporcie polskim. Bar­
dzo ważnym jest zorganizowanie „dni spóldziel- 
czyich“ . Dla społeczeństwa żydowskiego spółdziel­
czość jest jedynym wyjściem z tragicznej sytuacji.

Mówca szeroko omawia sytuację Żydów w  Pol­
sce, stan handlu i rzemiosła polskiego i wskazuje 
na konieczność przygotowania młodzieży do pracy 
spółdzielczości a dla absolwentów szkół zakłada­
nia warsztatów o charakterze spółdzielczym. Cie_ 
kawa jest uwaga mówcy, że w Małopolsce wscho­
dniej znajduje się około 160.000, a w Małopolsce 
zach. około 4:000 Żydów, zatrudnionych na roli. 
Musimy dążyć do przewarstwowienia społeczeń­
stwa żydowskiego w kierunku kooperacji rolnej.

Nad referatami rozwinęła się stojąca na wyso^ 
kim poziomie dyskusja, w której zabierali glos p" 
dr H. Syrop, dyr, Masehłer (Nowy; Sącz), Krami- 
ner (Bielsko), Ląndau (Gorlice), Aftergut i dr 
Karpf (Jasło), po czym zjazd uchwalił następujące 
rezolucje:

1. Konferencja spółdzielni żydowskich okręgu 
krakowskiego, zwołana przez Ekspozyturę Mało­
polską, w dniu 20-go czerwca w  Krakowie, wita 
z zadowoleniem inicjatywę Ekspozytury zwoływa­
nia zjazdów regionalnych. celem zapoznania dzia­
łaczy spółdzielczych z kardynalnymi zagadnienia­
mi ruchu spółdzielczego i ściślejszego zespolenia 
tych działaczy z Ekspozyturą,

2. Konferencja wzywa zrzeszone spółdzielnie by 
wszystkie rezerwy kasowe lokowały w Centrali 
Kredytowej,

3. Konferencja wzywa Ekspozyturę, aby w naj­
bliższym czasie powołała do życia periodyczne pi­
smo dla omawiania w nim aktualnjch zagadnień 
spółdzielczych z naszego terenu,

Deszcze, które spadły przed kilku dniami w 
okręgach zbożowych Ameryki Północnej popra­
wiły znacznie stan zasiewów, lak, iż spodziewa­
ny jest tam urodzaj nie zły. Ponieważ obszar up­
rawy został znacznie powiększony, przeto przy­
puszczalne nadwyżki wywozowe powinny być 
znaczne. Pjonieważ jednak zapasy pszenicy z lat ł 
dawnych niemal całkowicie wyczerpano i panie- ‘ 
waż zapotrzebowanie krajów importerskich bę- 1 
dzje prawdopodobnie duże, przeto utrzymuje się j 
powszechne mniemanie, że większe niesprzedane i 

zapasy nie będą się tworzyły, gdyż podaż będzie 
odpowiadała popytowi.

Tym się tłumaczy, że pomimo zbliżania się żniw 
ceny pszenicy na ważniejszych rynkach świato­
wych nie tylko nie spadają, ale wykazują raczej 
tendencję mocną i zwyżkującą. W  Chicago i iWin- 
nipeg ceny się poprawiły, a w  Buenos Aires zo­
stały utrzymane, jedynie w Rotterdamie, jako 
rynku odbiorczym, spekulacja gra wyraźnie na 
zniżkę. Rzecz godna uwagi, że w  tranzakcjach 
terminowych na wrzesień listopad ceny trzy-.
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~ r4. Konferencja wzywa Ekspozyturę do cizęstszego 
zwoływania Zjazdów regionalnych/

5. Zjazd wzywa Związek do przywrócenia ru­
chowi spółdzielczemu jego znaczenia jako regula­
tor życia gospodarczego Żydów.

6. Konferencja wzywa Związek do uregulowania 
sprawy przynależności spółdzielni na tetfente Ma­
łopolski i  oddania ich po.d opiekę Ekspozytury, 
gdyż obecny stan szkodzi interesom łych spół­
dzielni,

7. Konferencja wzywa Ekspozyturę, do kontynu­
owania akcji w kierunku zakładania spółdzielni 
wytwórczych, rzemieślniczych, rolniczych i in. — 
w  celu umożliwienia Żydom wytrąconym z dotych­
czasowej pracy zarobkowej — znale&ienia-. źródeł 
dochodowych w spółdzielczości, .

8. Konferencja wzywa Ekspozyturę do wszczęcia 
szeroko zakrojonej akcji w kierunku zmobilizowa 
nia młodzieży żydowskiej dla pracy na polu spół­
dzielczym — a w szczególności spółdzielni wytwór­
czych i rolniczych,

9. Konferencja wyraża podziękowanie P. Preze, 
■sowi Drowi Siiberscheinowi jakoteż wiceprezesowi 
posłowi Drowi Sommersteinowi za ich owocną 
działalność około rozwoju Ekspozytury we Lwo­
wie,a z nim ruchu spółdzielczego na terenie Mało­
polski, jako najważniejszej placówki samoobrony 
gospodarczej żydostwa polskiego,

10. Konferencja wyraża podziękowanie p. inspe. 
ktorowi Richterowi za jego ofiarną pracę organi­
zacyjną i instruktorsko-rewizyjną — prowadzącą 
do uzdrowienia i usprawnienia spółdzielni mało­
polskich.

mają się mocno, a tu i ówdzie nawet zwyżkowa­
ły. Można więc przypuszczać, że nowa kampania 
zbożowa, rozpoczynająca się za miesiąc, nie przy­
niesie rolnikom zniżki Za pszenicą podążają i 
inne zboża.

Na rynku krajowym

panuje tendencja mocna i zwyżkująca, zwłaszcza 
W większych ośrodkach konsumcyjnych, chociaż 
i na prowmji pod wpływem chwilowej lokalnej 
koniunktury ceny częstokroć wydatnie szły w  gó­
rę. W  chwili obecnej na naszych rynkach nastą­
piło znaczne uspokojenie w związku z wyjaśnia­
jącym się tegorocznym urodzajem. Według ostat­
nich szacunków zbiór zbóż chlebowych zarysowu­
je się raczej pomyślnie, cokolwiek gorzej przed'- 
stawiiają się zboża jare (jęczmień i  zwłasz-cza o- 
wies), niepomyślną natomiast sytuację stwierdzić 
należy w zakresie pasz. W naszych warunkach 
gospodarczych dużą rolę odgrywają ziemniaki, 
stanowiące podstawę wyżywienia ludzi i zwie­
rząt. Ponieważ stan okopowych w ogóle, a ziem­
niaków W szczególności jest zupełnie dobry i ro-
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kuj* całkiem niezły urodzaj, przeto alarmy o g£$> 
iącej nam klęsce nieurodzaju zarówno xbói Jak 
i ziemniaków H  zupełnie nieuzasadnione.

Na rynku rwierząt rzeźnych 
sytuacja w dałobym ólągu kształtuje się niepo­
myślnie. Tegoroczny urodzaj paaz jest mały, 
pierwszy pokoi łąk i koniczyn skąpy i jeżeli os­
tatnie deszcze nie poprawią drugiego pokosu, to 
z wyjątkiem Polesia brak paisz objętościowych 
(słomy i wszelkiego siana) wielce utrudni hodo­
wlę. Licząc się z tym rolnicy jui, dzisiaj pozby­
wają się części inwentarza żywego, wobec czego 
ceny kształtują się zniżkowo.

Nieznaczna poprawa nastąpiła 
na rynku masła, 

tak skutkiem upałów i suszy, która zaszkodziła 
pastwiskom, jak ze względu na rozpoczynające 
się żniwa, gdyż w niektórych okolicach przystą­
piono dio sprzętu rzepaku. W  okresie zaś pilnych 
robót polnych spożycie mleka i masła w gospo­
darstwach rolnych wzrasta, a więc podaż na ryn­
ki miejskie maleje. Te same przyczyny wpłynęły 
również na wzrost cen jaj, pomimo zwiększonej 
w okresie letnim konsumeji tego artykułu.

Na rynku ryb 
sytuacja w dalszym ciągu sława. Ceny ryb sta­
wowych zostały wprawdzie — jakkolwiek nie 
bez trudu —. utrzymane, ale ryba rzeczna i je­
ziorowa jest tania, z tendencją w kierunku zniż­
kowym. Tłumaczy się to znacznymi dowozami.

Warzywnicy narzekają na niesprzyjającą po­
godę.

Ceny warzyw 
zeszłorocznej produkcji są wprawdzie wysokie, 
ale jest ich już bardzo mało, natomiast jeżeli 
chodzi o towar tegoroczny, to znajduje się on na 
rynku w małych ilościach i gatunek jego jest 
gorszy, ponieważ upały i susza wpłynęły ujemnie 
na rozwój i wzrost roślin. Popyt jest wprawdzie 
duży, ale wobec niewyrośnięcia warzywa trudno 
otrzymać dobrą cenę.

Zjazd żydowskiego szkolnictwa 
handlowego w Polsce

Dnia 27 bm. rozpocznie swe obrady w Warsza­
wie Pierwszy- Ogólnopolski Zjazd przedstawicieli 
żydowskich szkól handlowych i kupieckich dzia­
łaczy oświatowych Na zjeździe wygłoszone zosta­
ną następujące referaty; żydowskie szkolnictwo 
kupieckie w Polsce, sytuacja ębecna i widoki na 
przyszłość (Dyr. A, Rotht LwoW); Czego spodzie­
wa się kupiectwo od szkolnictwa handlowego 
(Dyr. S. Borowika i inż. A. Sztolcman, Warsza­
wa); Założenia ideowo-wychowawcze żydowskiego 
Szkolnictwa kupieckiego (Mgr M. Schapiro, 
Lwów); Judaika w szkole kupieckiej (Dyr. Dr S. 
Stendig, Kraków): Przedmioty zawodowe a ogól­
nokształcące w szkole kupieckiej (Dr Slendig); Pra 
ca szkoły kupieckiej w terenie i współpraca z ku_ 
piectwem (M. Murmelstein, Lwów); Szkoła kupiec­
ka a żydowski ruch spółdzielczy (inż. R. Eber, 
Lwów); Zagadnienia organizacyjne żydowskiego 
szkolnictwa kupieckiego (Dyr. Roth) i między­
szkolna współpraca na terenie żydowskich szkól 
kupieckich (Mgr, D. Pomeranc, Lwów).

Przejęcie przez urzędy skarbowe 
egzekucji niektórych należności

Rozporządzeniem Rady Ministrów zmienione zo­
stało rozporządzenie Rady z 25 czerwca 1932 r. o 
wyłączeniu niektórych rodzajów świadczeń pienięż 
nych spod egzekucji urzędów skarbowych. Zmiana 
la polega na przejęciu przez urzędy skarbowre egze 
kucji niektórych świadczeń, egzekwowanych do- 
ychczas przez inne organy.

Urzędy skarbowe przejmują mianowicie egzeku­
cję: 1) należności ściąganych na mocy orzeczeń, 
wydanych w postępowaniu cywilnym przez są­
dy grodzkie w b. zaborze rosyjskim; 2 )kar porząd­
kowych nakładanych w postępowaniu niespornym 
w b. zaborze pruskim; 3) kosztów postępowania 
radowego cywilnego w b. zaborze pruskim; 4) kar 
pieniężnych w ceiu wymuszenia, nakładanych na 
podstawie art. 108 ust. o postępowaniu administra­
cyjnym.

Zmniejszenie się bezrobocia
W związku z dużym wzrostem stanu zatrudnia­

nia na robotach publicznych, w  budownictwie i 
w przemyśle, liczba bezrobotnych w Polsce w 
czerwcu br. uległa dalszemu zmniejszeniu.

Na dzień 15 czerwca br. zarejestrowano na te­
renie całego kraju 318.723 bezrobotnych, gdy na 
1 czerwca br. liczba bezrobotnych wynosiła 331.847 
osób, zaś na 15 maja 1937 r. — 373.570 osób.

Wywóz drzewa
W maju br. eksport drewna był znacznie mniej 

od eksportu w m, kwietniu £w; kwietniu W£-
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wieziono drzewa za 18.060 ty i. zł., a w  maju tył*
ko za 13.927 tys. zł.), a to głównie z powodu os­
łabienia zainteresowania rynku angielskiego. —  
Zmniejszone zainteresowanie rynku angielskiego 
w maju, jest objawem stałym, gdyż w tym okre­
sie na rynku angielskim znajdują zbyt większe 
partie towaru pochodzenia szwedzkiego, finlada- 
kiego i sowieckiego. Pozostaje to w  związku ze 
wzmożoną ekspedycją tarcicy z tych krajów, 
gdzie koncentruje się obecnie po odmarznięciu 
portów, przeważna część tonażu okrętowego, za­
kontraktowanego ną przywóz drewna do Anglii 
porą zimową. Fakt ten spowodował zwiększenie 
popytu na tonaż okrętowy, a co za tym idzie 
zwyżkę kosztów przewozu okrętowego z Gdyni i 
Gdańska do portów odbiorczych,

W  maju br. odbyło się w Gdańsku posiedzenie 
Komisji Cennikowej Drzewnej tamt. organizacji 
branżowej, która po wszechstronnym zbadaniu 
sytuacji na rynku angielskim stwierdziła, że sy­
tuacja na rynku angielskim nie nastręcza żadnych 
podstaw do niepokoju w zakresie zbytu i cen 
drewna oraz, że wśród poważnych eksporterów, 
posiadających zapasy tarcicy istnieje przekonanie 
że ceny drewna mogą utrzymać się na niezmie­
nionym poziomie, o ile na rynek angielski nie bę­
dą oferowane większe partie po cenach niżej kal­
kulacji własnej.

W  maju br. wysłano komplety skrzynkowe do 
Holandii i Palestyny, drewno okrągłe do Czecho­
słowacji i Portugalu, a do Niemiec w  ramach uk 
ładu clearingowego polsko * niemieckiego, tarci­
cę sosnową, świerkową i jodłową, drewno okrą­
głe sosnowe oraz rolki olchowe i papierówkę.

Pogłoski o podwyżce podatku 
od kapitałów zagranicznych w ii SA.

Oficjalne koła skarbowe Stanów Zjednoczonych 
dają do zrozumieniaj że należy licyć się z pod wyż 
ką podatku od dochodów, płynących z zainwesto­
wanych W  Stanach Zjednoczonych kapitałów zag­
ranicznych. a przekazywanych kapitalistom zagra 
nicznym nie amieszkałym w USA. Podatek ten ma 
być podniesiony do 35 proc.

Dr HENRYK FREUNDLICH
k ordynuje jak zw yk le  (cały rok)

KRYNICA -  Willa „Maria“
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Kraków, 35. 6. Pszenica dworska czerw, stand 80.50—31 
biała stand. 30—30.50 targowa stand. 29.75—30.35 Żyto 
dworskie stand. 27.90—28.10 targowe stand. 37.60—27.80 

Owies dworski stand, lekko zadeszcz. 29.50—30 targowy 
stand, lekko zadeszcz. 29—29.50 Jęczmień targowy stand.
25.25—25.75. Mąka pszenna Nowe stand, 65% 45 razowa 
95% 35—35.50 pastevma 19—19.50.Mąka ży tnia Oir, K ra­
kowskiego Nowe stand. 70% 37.50 80% 34 razowa 31.

G IEŁD A W AR SZAW SK A

Warszawa 25. 6. Akcje; Bank Polski 100 Cukier 28.50 
Węgiel 20 Modrzejów 7.25,

Papiery procentowe: 3%  prem. poż. inwest. I  em. 63.50 
11 em. 64.50 konwersyjna 59 konsolidacyjna grube 53 set­
ki 51.95 drobne 51.75. Tendencja utrzymana.

Dewizy: Belgia 89.40 Holandia 290.55 Londyn 25.13 No. 
wy Jork czek (nienotowauy) Paryż 23.56 Praga 18.42 
SSztokiiolm 134.75 Szwajcaria 121.25. Tendencja niejedno­
lita.

POZNAŃSKA G IEŁD A ZBOZOWA

Poznań, 25. 6. Ceny orientacyjne: żyto 27.2V-27.50 jęcz­
mień 630-640 g/l 24—24.25 667.676 g/l 25.25—25.50 owi s
23.25—26.50. Reszla bez zmiany. Ogólne usposobienie sta­
łe,

G IEŁD A ZU RYCH SKA

Zurych, 25. 6. Dewizy Paryż 19.43^ Londyn 21.56 No­
wy Jork 4.3C3/8 Bruksela 73.70 Mediolan 23 Amsterdam 
2 3 9 . 8 7 Berl in 174.90 Sztokholm 11.15 Oslo 108.30 Kopen­
haga 99.25 Białogród 10 Ateny 3.95 Konstantynopol 3.50 
Bukareszt 8.25 Helsinki 9 . 5 2 Japonia 126. Tendencja, 
niejednolita.

POŻYCZKA S TA B IL IZ A C Y JN A

w Londynie Ł. 61 w Paryżu Fr. gr. 1710 w Zurychu Doi. 
56 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOW YM  JORKU

Nowy Jork 25. & Kursy zamknięcia: Dillonowska 47.75 
Stabilizacyjna 64 Dolarowa 51.25. Tendencja utrzymana.

LONDYŃSKA G IEŁD A M E TA L I

Londyn, 25. 6. Notowania w Ł. za tonnę: Cynk 2115̂ 16 
Cyna 2 5 7 Ołów 23 7/8 Miedź W & -S 4  Złoto. I40,6j£. '

*

SOBOTA, M 05EBBW0A
Kraków 6.15 Aud. poranna 11.57 Sygnał czasu, hejnał 

12.03 Dziennik połud, 12.15 Kilka informaoyj 12.25 Wiązań 
ki operowel4 Koncert życzeń a p łyt 15.15 Muzyka 15.41 
Lek. wiad. Gosp. 15.45 i  Warsz. wlad. gosp. 16 Teatr w y­
obraźni dla dzieci młodszych :słuchow. „P rzygody pro. 
myka“ 16.30 „Dni Krakowa". Koncert ork. Krak. pod 
dyr. A. Hermana 17.20 Koncert kameralny 17.50 „Śląsk 
jako teren krajoznawczy", pogad. 18 Pogad. aktualna 
18.10 Program 18.15 Muzyka 18.45 Lok. wiad. sport. 18.50 
Pogad. aktualna 19 Muzyka lekka ork. PR. 19.40 Pogad. 
aktualna 19.50 Z Warsz. wiad. sport. 20 Aud. dla Polaków 
za granicą: „Fa la  od Bałtyku" 20.45 Dziennik wieoz. 20.55 
„Przegląd  rolniczej prasy" 21.05 „Fabian Tymolski -  
Lwowski Strauss" — aud. muz. w wyk. ork. pod dyr. M. 
Krzyńskiego 21.45 Przegląd wydawnictw 22 Koncert po­
pularny 22.50 Ost. wiad. dziennika wiecz., kom. meteor 1 
przegląd prasy. 23 „Mężczyzna choruje", monolog 23.15 
Muzyka taneczna.

Warszawa 6.15 p. Kraków 12.15 „Gospodaruj z ołów- 
kiem w ręku" — pogad. 12.25 p. Kraków 18 „Nasz pro­
gram " 18.10 p. Kraków 23.80 P łyty.

Lwów 6.15 p. Kraków 12.15 Pogad. roln. 12.25 P ły ty  14 
Koncert życzeń 14.53 „Nasz program" 15 Koncert życzeń, 
15.45 p. Kraków 18 Pogad. społeczna 18.05 P ły ty  18.15 Fo-

NALEŻY JEDNAK SPRÓBOWAĆ KREM SZAM. 
PON „SORELA" W TUBIE, a przekona się każdy 
że „SORELA“ myje i odmładza włosy, bo nie za­
wiera śladu mydła i alkalii. „SORELA“ wzmac­
nia włosy i pobudza do wzrostu. Usuwa łupież 
zupełnie. 3464k

god. aktualna 18,45 p. Kraków 23.10 „Rodzina gazów". -  
monolog K. Kwiatkowskiego 23.20 Płyty. 24 Koncert 
ork. T. Seredyńskiego.

Katowice 6.15 p. Kraków 12,15 Wiad. bież. 12,20 Życia 
kultur. Śląska 12.25 P ły ty  13 Koncert życzeń 15.43 Wiad. 
giełd. 15,45 p. Kraków 18 „Nasz program" 18.10 Program 
na jutro 18.15 „Z  życia kangura" — pogad. 18.25 „Swa­
czyna u Dorotki", aud. dla dzieci 18.45 p. Kraków.

Łódź 6,15 p. Kraków 12.15 Program 12.20 Parę informa- 
cy j 12.25 P ły ty  15 „Nasz program" 15,10 Poradnik sport, 
lokalny 15.15 O wszystkim po troszku 15.20 P łyty  15.42 
Łódzkie wiad. giełd. 15.45 p. Kraków 18 P ły ty  18.25 W ie­
czór Jerzego Zagórskiego — recytacje 18.45 p. Kraków 
20.55 Rozmowa z radiosłuchaczami 21.05 p. Kraków 23.30 
Koncert życzeń.

PROGRAM  ZAG RANICZNY

Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy 18 Muzyka kameralna 
13.30 Reportaż z odlewni dzwonów 20.05 „150 lat walca 
wiedeńskiego", koncert 21.55 Utwory fortep. Debussy^go 
22,20 Poeci muzyki tanecznej.

Rzym 17.15 Muzyka tan. 21 „W  krainie legendy" — ope 
ra Lodovico Rocca.

Praga 16.05 Koncert 17.55 „Uleczony p ijak", opera ko- 
miozna Glucka 20,05 „N a falach walca", radiofilm z mu. 
zyką 21.30 Utwory romantyczne Dworzaka.

Londyn Reg. 17 Aud. dla dzieci 18 Radiorewia 20 Kon­
cert orkiestrowy 21.40 Słuchowisko 22.25 Muzyka tanecz- 
na.

Radio Paria 17 Koncert orkiestrowy 19.50 Piosenki 20.80 
Muzyka kameralna 21.45 Koncert.

Luksemburg 21.30 Koncert symfoniczny i  uda. B. Soe- 
tensa (skrz.)

W IE L K IE  TRANSM ISJE  POLSKIEGO R A D IA  
Z POBYTU KRÓ LA K A R O L A  I I  W POLSCE

Dziś przyjeżdża de Warszawy Jego Królewska Muśó 
Karol I I  w towarzystwie Jego Królewskiej Wysokości, 
wielkiego wojewody Księcia Michała.

Pobyt Jego królewskiej Mości Króla Karola I I  w Pol 
sce potrwa 6 dni, w czasie których przewidziany jest 
szereg uroczystości. Polskie Radio bierze żywy udział 
w serdecznym powitaniu króla zaprzyjaźniouego pań­
stwa, nadając szereg audycyj specjaluych i transmisyj 
1 okazji jego pobytu w naszym kraju.

Dnia 26. 6. godz. 16.30 trausm. z uroczystego powitania
pt.: „K ró l Rumunii Karol I I  gościem Polski. Godz. 22 
reportaż w języku rumuńskim.

Dnia 27. 6. godz. 14.10 „K ró l Rumunii Karol I I  przyj 
muje defiladę wojska polskiego". Trausm. z A le i Żwirki
I W igury w Warszawie. Godz. 15 „K ró l Rumunii Karol
I I  składa wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza" — 
transm. z Placu Marszałka Piłsudskiego. Godz. 22 repor­
taż w języku rumuńskim.

Dnia 28. 6. godz. 11 „K ró l Rumunii Karol I I  — szefem 
pułku piechoty wojska polskiego" — transm. i  Biodru 
ska.

Dnia 29. 6. godz. 22 reportaż w języku rumuńskim, godz
2210 krótki reportaż obrazujący historię Łazienek, godz.
22.30 „H e j ty W isło*, suita ludowa Mariaua Rudnickiego, 
transm. z Teatru ua Wryspie w Łazienkach. Spektakl wy. 
konany będzie w obecności króla Rumunii Karola I I  t 
Pana Prezydenta R. P.

Dnia 30. 6. godz. 12.15 Odjazd króla Buraunli Karola
I I  do Krakowa. Transm. z Dworca Głównego w Warsza­
wie, ok. godz. 17.20 w przerwie koncertu transm. z uroczy­
stego powitania króla Rumunii Karola I I  na dworcu w 
Krakowie, godz. 22 reportaż w języku rumuńskim.

Dnia 1. 7. godz. 11.30 „K ró l Karol I I  w drodze tow rot- 
nej do Rumunii", transm. z uroczystego pożegnania ną 
dworcu w Krakowie.

W  celu udostępnienia słuchaczom rumuńskim wrażeń 
z uroczystości w Polsce przybył również do Polski dy­
rektor dziennika radiowego Aleksander Hodos, który prM 
prowadzi w języku rumuńskim Ri«r$g reportaży,
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Dziś wyrok w procesie inż. Doboszyńsldego
Mowa oskarzycietska prokuratora dra Szypuły

KRAKÓW, 25 czerwca. 
W śród  rekordow ego zainteresowania ro z ­

począł się przedostatn i dzień procesu Dobo- 
szyńskiego. M iejsca dla publiczności w ype ł­
n iły  się po brzegi, w szystko oczekiwało z 
zainteresowaniem  wywOidów oskarżyciela 
publicznego prok. dr. Szypuły.

R ozpraw a rozpoczęła się kilkanaście m i­
nut po 9-tej. P rzew odn iczący udzielił g ło ­
su prokuratorow i dr. Szypule, k tó ry  w yg ło ­
sił przemówienie, podane p on iże j*w  dosłow­
nym  tekście. Przem ów ien ie wysłuchane zos­
ta ło  z dużą uwagą.

Jedynie oskarżony w  n iektórych  m om en­
tach odwracał się do sw ych  obrońców, czy ­
niąc im  różne uw agi na tem at przem ów ie­
nia. Doszło w  końcu do tego, że prokurator 
przerw a ł przem ówien ie i  prosił przewodni­
czącego, aby  pouczył oskarżonego, iż  nie 
jro lno  przeszkadzać.

P roku ra to r dr. Szypuła rozpoczął swe 
przem ów ien ie:

Proces Doboszyńskiego, to ostatni akt wypra­
wy myślenickiej. Przed rokiem poszło kilkudzie­
sięciu ludzi pod wodzą swego przywódcy szla. 
)tiem zbłąkania i występku.

Powierzchowna ocena mogłaby tej „wyprawie" 
przypiąć etykietę jakiegoś nieprzemyślanego, a 

może nawet niepoczytalnego kroku, jakiejś don. 
kiszoterii, —  która wciągnąwszy w  krąg działa­
nia żywioły uległe, podatne i podsunąwszy im 
narkotyk haseł antysemickich siać poczęła dy­
wersję.

A jednak inne światło rzuciły dni przewodu 
sądowego.

Przyznanie Doboszyńskiego ujawniło jego akcję 
jako czyn, który wyrósł — zdaniem jego —  * po­
dłoża pobudek, omówionych tu przez oskarżonego 
długo i szeroko.

Naświetlając tło, starał się Doboszyński umoty­
wować decyzję swego nielegalnego —  jak sam 
stwierdza wystąpienia i konsekwentne jego prze­
prowadzenie od pierwszej aż do ostatniej chwili.

W tym zabarwieniu cała ta, świadomie przygo. 
towana i precyzyjnie zorganizowana działalność, 
mająca na celu urzeczywistnienie pewnego z góry 
powziętego i w  szczegółach obmyślanego planu, 
nadaje całej przez Doboszyńskiego zorganizowanej 
akcji charakter czynu, który winno się rozpatrzeć 
nie pod kątem jakiegoś nastawienia o politycznym, 
czy uczuciowym zabarwieniu — ale na podłożu 
bezstronnej i głębokiej oceny.

Rozważania oprzeć należy na dwu płaszczyz­
nach — konfliktu z obowiązującą ustawą i szkody 
nie tyle materialnej, bo tę usunę na drugi plan, ile 
moralnej.

Z punktu widzenia litery prawa, czyn Doboszyń- 
iskiego koliduje z ustawą w sposób jaskrawy i nie­
wątpliwy.

Pytania postawione panom sędziom konkretyzu­
ją Stan faktyczny. Obejmują one kolejno wszystkie 
ogniwa łańcucha, którym splótł oskarżony swą rolę 
przywódcy z występną działalnością kilkudziesię­
ciu swych towarzyszy, uczestników wyprawy.

Odpowiada on osobno, bo wymaga tego przepis 
obowiązującego prawa z uwagi na cięższą odpo. 
wiedzialność. Towarzysze jego, to narzędzie, któ­
rym posłużono się przy wykonaniu planu —  on, 
to inicjator i przywódca.

Odpowiada osobno, bo złączenie obu procesów 
oprowadziłoby niepomierne trudności tak w toku 
i rzewodu, jak i w końcowym stadium, gdy sędzio­
wie przysięgli mieliby do rozstrzygnięcia kilkaset 
pytań. A przepisy ustawy zmierzają do ominięcia 
tych trudności.

W tym miejscu prokurator omawia obszernie 
pytania, a zwłaszcza ustęp, dotyczący utworzonego 
przez Doboszyńskiego związku zbrojnego, pod 
względem faktycznym i prawnym.

Z kolei przystąpmy do oświetlenia drugiego pro­
blemu — problemu wyrządzonej szkody. Spójrz­
my... Dwie ofiary śmierci, oto smutny bilans, któ­
ry rzuca się w  oczy krzywdą, jaką zrobiono życiu 
ludzkiemu i pytaniem „dlaczego..."

Bo ofiary z życia żądać można jedynie wyjąt­
kowo, w imię wielkich celów i zadań, jakie wska­
zuje idea świadomego i celowego poświęcenia w 
•bronie dóbr najwyższych i najcenniejszych.

A  tutaj? »— zgasły dwa życia —s w  Imię ezego 
i poco?

Rzućmy dalsze pytanie... Czy toga ideologii, w  
którą udrapowano obraz przestępnych poczynań 
i podmalowanie tła refleksem szlachetnych dążeń, 
mających odegrać rolę sygnału alarmowego — mo­
że usprawiedliwić czyn, posiadający tak niewąt­
pliwe znamiona przestępczości i godzący tak jas­
krawo w porządek publiczny?

Czy takie wystąpienie nie uderza w jedną z naj­
istotniejszych podstaw struktury państwowości, ja­
ką jest idea ładu społecznego, czy nie narusza wią­
zań, dźwigających tę olbrzymią budowlę, czy nie 
wnosi pierwiastka niepokojącego zamętu —  zwła­
szcza dziś, w  okresie cementowania niewzruszal­
nie trwałych podstaw ładu państwowego i społe­
cznego? Czyż ewentualne naśladownictwo przez 
innych i gdzieindziej podobnych wystąpień nie w y­
wołałoby wstrząsów powabnych i groźnych? Do­
kąd doszlibysmy, gdyby Doboszyński znalazł na­
śladowców, gdyby zorganizowane bandy poczęły 
rozbrajać posterunki, demolować domostwa, a na­
stępnie staczać z bronią w  ręku regularne walki z 
policją? Czyż takie „demonstracje" —  wedle no­
menklatury Doboszyńskiego —  nie pogrążyłyby 
kraju w odmęt bezładu i anarchii, przywodząc na 
pamięć odległe czasy samozwańczych krwawych na 
iazdów i wypraw? Miałby może czyn Doboszyń- 
skiego analogię w dziejach naszej przeszłości, ale 
Lie zapominajmy o tym, że wówczas „staliśmy nie­
rządem".

Dziś nie pora na anarchię, dziś nie pora na bra­
tobójcze walki, a kule zachować trzeba na obronę 
Rzeczypospolitej, gdy tego zajdzie potrzeba.

Dziś trzeba budować, a nie burzyć. Dałem os­
karżonemu przykład Liskowa — tej żmudnej, praw

MARiENBAD Nowoczesny komfort
D O M  H E L V E T IA  Ceny umiarkowane 

C E N T R A L N E  POŁOŻEN IE  Wł. A. PINKUSFELD
Dla powracających z Międzynard. Wystawy w Paryżu 
cudowny odpoczynek. Bezpośrednie połączenie kolejowe

dziwie twórczej pracy nad odbudową polskiej wsi 
— nie otrzymałem odpowiedzi; może to dla niego 
praca zbyt jednostajna, bez rozgłosu, cicha, pozba­
wiona efektów jaskrawych, błyskotliwych?

Nie dość było widocznie smutnej pamięci wy­
padków wiosennych 1936 r., czyż musiał odżyć na 
nowo śwbt kul?

„Sam jeden" — mówi Doboszyński — wobec Bo. 
ga i ludzi wziąłem na siebie odpowiedzialność za 
'•onieczną samoobronę, bo interes narodu tego wy­
magał i dlatego zdecydowałem się na czyn niele­
galny".

Zapytajmy jednak, czy oskarżony w egzaltowa­
nym poczuciu swojej wyższości nie wziął ńa siebie 
zbyt samozwańczo tej odpowiedzialności i czy nie 
zatracił świadomości, że sieje nie ziarno, ale wiatr, 
który może wywołać burzę, czy nie zdawał sobie 
sprawy, iż wystąpieniem swym bynajmniej nie po­
maga nam na szerszej, zewnętrznej arenie, a wy­
wołuje uśmiech zadowolenia u tych, którzy tylko 
czyhają na każdą próbę, na każdy odruch anarchii 
w Polsce, u łowców dusz z pod znaku sierpa i mło­
ta. Moskwa mogłaby złożyć podziękę za czyny Do­
boszyńskiego, który on uważa za reakcję przeciw 
fcozwielmożnionym wpływom komunizmu.

Wszak uchwały kominternu wskazują na konie­
czność wyzyskania każdej wewnętrznej zamiesz­
ki, a nowe źródło anarchii, które stworzył oskar­
żony, to woda na czerwony młyn.

Czy wkońcu nie uświadomił sobie, iż wystąpie­
niem swym wyrządza szkodę samej nawet idei na­
rodowej? Nikt z poważniejszych działaczy Stron­
nictwa, którzy stanęli tu przed nami, nie aprobo­
wał tej formy wystąpienia Doboszyńskiego. „By­
libyśmy mu odradzili" —  mówią najbliżsi jego przy 
jaciełe partyjni, bo zdają sobie dobrze sprawę ze 
szkodliwości tego rodzaju nieobliczalnych kroków, 
bo wiedzą, iż dla krzewienia idei, dla pozyskania 
zwolenników nie nżywa się zbrojnych marszów, 
burzących ład państwowy.

Długo mówił oskarżony o pobudkach swego 
wystąpienia.

A R T Y S T Y C Z N E  W A R S Z T A T Y  T K A C K T t i
F E L I C J I  i I R E N Y  R O S E
zostały przeniesione na ulicę

SŁAWKOWSKA 11.
w y k o n u j e  s l e :

O B I C I A
M E B L O W E
N A R Z U T Y

3745k K O T A R Y

słością, wynikającą zapewne z błędnych lab niedo­
kładnych informacji.

Między innymi wspomniał tu Doboszyński o zbyt 
słabej reakcji na rozszerzające się wpływy komu­
nizmu. Mam wrażenie, że panom, którzy zasiada­
cie często w  charakterze sędziów przysięgłych, nie 
potrzebuję wyjaśniać tej sprawy. Procesy komuni­
styczne, od których roi się każdorazowa kadencja, 
są chyba aż nadto wymownym dowodem tępienia 
najlżejszych nawet odruchów wywrotowej destruk­
cji. Nie w ostatnich czasach, ale od kilku lat za­
padają surowe wyroki, obejmujące nietylko ma­
łych —  jak tu mówiono —  I szarych działaczy, ale 
i głównych przywódców. Podburzający mówcy, or­
ganizatorzy strajków okupacyjnych, propagatorzy 
jednolitego frontu wyszli z tej sali z wyrokami ska. 
żującymi ich na kilkuletnie więzienie.

A panu Doboszyńskiemu zdaje się, że dopiero 
wyprawa myślenicka spowodowała represję i ży­
wą reakcję na działanie wpływów komunistycz­
nych.

Czy to nie — nazwijmy rzecz po Imienin — me­
galomania, która mogłą by być nieszkodliwa, gdy­
by nie była tak bardzo szkodliwą.

A przerzućmy się teraz na biegun przeciwny 
i zapytajmy, czy wyprawa Doboszyńskiego nie w y­
wołała natychmiastowych ujemnych następstw?

Przytoczę fakty z małego Jedynie odcinka, przy­
toczę znane powszechnie wypadki w  Wierzchosła­
wicach, gdzie dnia 13 sierjfnia 1936 r., a więc w 
tak krótki czas po marszu na Myślenice, urządzono 
masowy napad na posterunek, który podpalono, a 
policjantów ciężko poraniono? Przytoczę masowy 
napad na posterunek w Niegowici dnia 23 września 
1936 roku.

Oto błogosławione skutki wyprawy myślenic­
kiej, oto posiew czynu Doboszyńskiego!

Zło łatwo i szybko zapuszcza korzenie.
Wracam jednak do pobudek czynu oskarżonego, 

które szeroko tutaj omawiał. Przesunął się przed 
nami szereg świadków. Niektórzy z nich w dziw. 
aym stanęli świetle. Przypomnę choćby teatralne 
wystąpienie Zajączka, który miał odwagę publicz­
nego szkalowania starosty, ale nie miał oć-wagi 
wziąć na siebie odpowiedzialności za swoje sło­
wa. Gdy przyparłem go do muru, gdy zażądałem 
cd niego już nie tej etyki, o której tyle mówił, ale 
prawdomówności, cofnął się tchórzliwie.

Tak przejaskrawia się fakta!
Tak tworzy się nastroje!
Na drobnym tym przykładzie widzimy, Jak wiel­

kiej ostrożności wymaga ocena zeznań świadków, 
jak łatwo pomieszać ziarno z plewami.

Zapytam jednak panów: Czy wszystko to,, o czym 
mówił nam oskarżony, o czym mówili świadko­
wie, choćby to nawet prawdą było i rzeczywistoś­
cią a mielibyśmy żywy przykład, Jak wielkiej 
ostrożności potrzeba —  czy wszystko to może u- 
«prawiedliwić wystąpienie Doboszyńskiego?

Pójdę dalej i zapytam, czy są takie przewinienia, 
które mogłyby usprawiedliwić ten samosąd nad 
władzami administracyjnymi?

Czy próby anarchii, bo tak Jedynie wyprawę 
oskarżonego określić można, mają być właściwą 
formą reakcji, czy demonstracji? Czy ta droga 
wieść ma do celu...? droga usłana trupami, zro. 
Fzona krwią, droga walki orężnej z polską policją? 
i roga, na której staje upiór warcholstwa?... 

Odpowiedź niech da litera pogwałconego pra- 
pańsW owego 1 gpotecz-

Tłumaczenie Jego, nie pozbawione cech egzalto­
wanego patosu, grzeszyło niejednokrotnie nieści- wa, podeptana idea lad
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nego 1 wasze długoletnie doświadczenie, pozwala­
jące na głębokie ujęcie przejawów życia społecz­
nego.

Zbliżam się do kresu.
Przywiódłszy panom na pamięć dzieje wyprawy, 

która niczego nie zbudowała, a w  bezcelowości 
swej tak wielką przyniosła szkodę oddaję w  wa­
sze ręce los przywódcy i inicjatora.

Pomnijcie, iż jesteście dzisiaj wcieleniem idei 
sprawiedliwości, którą państwo i społeczeństwo 
zawsze rządzić się winny, ważąc dwie szale !— w i­
ny i słusznej za nią odpłaty.

Towarzysze Doboszyńskiego, którzy byli z nim 
w Myślenicach, a potem na polach Poręby i Zub. 
rzycy, zostali skazani za udział w  związku zbrój, 
nym. Pozostaje on jeden, inicjator, sprężyna, twór­
ca tego związku i kierownik wszelkich etapów dal- 
s-ej jego działalności, —  on, który porwał swych 
towarzyszy mocą sugestywnego wpływu, a na dro­
gach występku był ich bojowym i duchowym przy­
wódcą, on, który dźwiga na swych ramionach nie­
równie większą odpowiedzialność, niż ci prości lu­
dzie, co byli jego powolnym narzędziem, których 
£uufania nadużyto, a którzy szli niejednokrotnie 
nawet pod przymusem i groźbą kuL

Pozostaje moment uznania jego winy.
Tu nie powinny się chyba budzić żadne wątpli­

wości.
Litość7... Tej inż, Adam Doboszyński od was żą­

dał nie będzie.
Bo cóż mogłoby przeważyć szalę 7,
Jakaś mglista i  niejasna wątpliwość co do pew­

nych odchyleń od normy 7 i— nie do pomyślenia 
i przyjęcia —  mamy za sobą przewód sądowy i sko­
ordynowane, logicznie zbudowane tłumaczenie się 
Doboszyńskiego, który bierze pełnię odpowiedzial­
ności za czyn, popełniony świadomie i celowo.

A może znalazłyby się głowy, któreby chciały 
usprawiedliwić jego wystąpienie ideową pobudką 
i orzec, że droga, którą poszedł, była dobrą, słuBi- 
ną i właściwą...7j

Ale wówczas, panowie sędziowie -— wówczas —  
z tej trybuny sprawiedliwości i głosu sumienia spo. 
łecznego, % tej wyżyny, na którą wyniosła was 
wola ludu — dalibyście APROBAT® ANARCHII, 
wszelkich jej odruchów i prób, carte blanche do 
rozbrajania posterunków, rabowania broni i strze­
lania do policji, rozgrzeszylibyście wszystkich, 
tych, co wpatrzeni w  fantom ideologii, idą drogą 
zbrodni i pociągają za sobą innych, od których żą­
dają ofiary życia i krwi.

A zatem?... zatem pozostaje ta jedyna, najgłęb­
sza, najistotniejsza idea czystej sprawiedliwości, 
która swą odwieczną, w  duszę człowieka wpojoną 
mocą przemawia do nas głosem sumienia, która ka­
rze wszelkie zło, a ramieniem swym ogarnia nie. 
tylko prostych ludzi od pługa i brony, ale i tych, 
których kultura i wiedza wydźwignęły na wyższy 
szczebel socjalnej hierarchii, zwłaszcza wówczas, 
gdy wzięli w  swe ręce odpowiedzialność za losy 
szarego człowieka.

Wy panowie sędziowie stoicie według brzmie­
nia konstytucji na straży ładu prawnego w Pań. 
stwie i kształtujecie poczucie prawne społeczeń. 
►twa

Baczcie by poczuciu sprawiedliwości tych ludzi, 
których dotknął wyrok skazujący, nie stała się 
krzywda, by nie uniknął odpowiedzialności czło­
wiek, który innym otworzył bramy do więzienia.

A tego niewątpliwie nie chciałby i nie zniósłby 
sam Doboszyński.

Kończę.
W procesie towarzyszy wskazał jeden z obroń­

ców na oskarżonych i zamknął swe przemówienie 
tiowami „Jeszcze Polska nie zginęła, póki my ży- 
jeray“.

Zdaje mi się, że monopol patriotyzmu ma nietyl. 
ko Stronnictwo Narodowe, że Polskę budowaliśmy 
wszyscy, budujemy i budować będziemy, nie war- 
cholstwem, nie czynami Doboszyńskiego, ale wytę­
żonym, twórczym wysiłkiem zespolonych sił.

Po przemówieniu prokuratora zabrał głos 
zastępca Prokuratorii Generalnej radca dr. 
Dziama, który wniósł o uznanie powództwa. 
Między innymi domagał się radca dr. Dzia­
ma zasądzenia oskarżonego na zwrot kosz­
tów pościgu, w  wysokości 9.775 zł.

Po przemówieniu dr. Dziamy przewodni­
czący zarządził przerwę, po której zabrali 
głos obrońcy.

N a  dzisiejszej rozprawie przemawiać bę­
dą jeszcze dwaj obrońcy, po czym sędzio­
wie przysięgli udadzą się na naradę. Ogło­
szenie werdyktu i wyroku spodziewane jest 
w godzinach popołudniowych.

PISZCZANYPrzeciw
d n i e :

Zapyta]«i« swego lekarza! 
lnf. ustne; Biorę Piszczany, Kraków, PoBelska 11. telefon 172-03 

pisemne tBiuro Piszczany, Cieszyn 1L 22

CZERWIEC

26
W schód słońca 

3 g  16 m

Zachód słońca 

19 g 37 m

S O B O T A  17 Tamuz 5697

0 uregulowanie powrotów 
z letnisk

Wczoraj odbyło się w Zakopanem pod prze­
wodnictwem zastępcy nacz. służby ruchu DOKP. 
w  Krakowie p. Szandy konferencja, której tema­
tem było omówienie usprawnienia biegu pocią­
gów i zapewnienie odpowiedniej ich ilości w  ok­
resie masowych powrotów z uzdrowisk i letnisk 
podhalańskich w okresie końcowym wakacyj 
szkolnych.

W. obradach poza przedstawicielami kolejnict­
wa wzięli udział przedstawiciele następujących 
uzdrowisk i letnsk; Zakopanego, Rabki, Szczaw­
nicy, Poronina i Jordanowa.

W rezultacie obrad postanowiono utrzymać jak 
najściślejszą łączność między władzami kolejo­
wymi i zarządami uzdrowisk i letnisk, których 
zadaniem będzie pouczenie letników o konieczno-

KAWIARNIA PLASTYKÓW
B R A K Ó W , Ł O f i lO W S B A  3

zawiadamia o otwarciu

OGRODU LETNIEGO
przy kawiarni 2fc>52g

W  każdą sobotą tańce w  ogrodzie

ści wcześniejszego zgłaszania daty wyjazdu i 
stacyj dojazdowych, gayż w  ten sposób PKP. bę­
dą mogły zapewnić dogodny przewóz pasażerów 
i bagaży.

Koniecznym za tym będzie wcześniejsze wyku­
pienie biletów jazdy i tzw. miejscówek, jak rów ­
nież wczesne nadanie bagażu.

Poruszono również sprawę wydawania zaś­
wiadczeń na zniżki kolejowe w  drodze powrotnej 
z uzdrowisk oraz przedkładanie dowodów oso­
bistych, przy czym przedstawiciele uzdrowisk do­
magali się aby również i inne dowody stwierdza­
jące tożsamość osoby, ja k  legitymacje zw iązkowe 
sportowe, turystyczne itd, miały te same prawa 
co dowody osobiste.

0 usunięcie szkodliwych składni­
ków wody w Białej Hrzemszy

.Wczoraj specjalna komisja wodna na czele z

wiceministrem spraw wewnętrznych Korsakiem! 
przeprowadziła na terenie fabryki papieru „Klu* 
cze” i koryta rzeki Białej Przemszy, badania W 
sprawie wypuszczania przez fabrykę higu po&u* 
filtowego, który dostaje się do rzeki Białej Przem 
szy.

Ponieważ wodociągi państwowe w  Maczkach, 
po odpowiednim przeiiltrowaniu wodę z Białej 
Przemszy dostarczają do użytku Śląska i Zagłę­
bia Dąbrowskiego, jakość wody odgrywa bardzo 
ważną rolę.

Wyniki badań komisji nie są na razie znane, 
jednak decyzja komisji pójdzie prawdopodobnie 
w  tym kierunku, aby odpływy z fabryki „Klucze” 
(szczególnie z fabryki celulozy), jako szkodliwe 
dla zdrowia, nie dostawały się do koryta rzeki 
Białej Przemszy, lecz pozostawały w  zbiorniku 
specjalnie urządzonym, w części pustyni błędow­
skiej przylegającej do fabryki.

Rc z wiązanie dwóch oddziałów 
zw. robotników budowlanych

Starostwo paw. w Chrzanowie zawiesiło dzia­
łalność oddziału centralnego związku robotników 
przemysłu budowlanego^ drzewnego, ceramiczne­
go i pokrewnych zawodów z siedzibą w  Byczynie 
i Jeleniu koło Jaworzna. Sąd Okręgowy w  Kra« 
kowie postanowił oba oddziały rozwiązać.

Aresztowanie niebezpiecznego 
kasiarza

Policja tarnowska aresztowała atebezpiecznegd 
kasiarza i złodzieja mieszkaniowego ŁWładysła« 
wa Pawlika, który przez dłuższy czas grasował 
w  okolicach Krakowa. Aresztowany jest silnie 
podejrzany o ograbienie Kasy Państw. Przetwór* 
ni Mięsnych w Dębicy —- filia w  Klikowej pod 
Tarnowem, na kilkanaście tysięcy złotych- 

— < > -----

2YD. IN TE LIG E N C JA  PRAO UJĄCA spędza najprzy* 
jemniej i najtaniej swój urlop N A  K O LO N II „EZRY** 
W RABCE.ZDROJU, którą prowadzi p. Arnold Brand* 
stater b. kierownik znanych kolonii. Informacje „E zra " 
Mikołajska 9 tel. 18253 lub kierownik kolonii w Babce -* 
w illa „Stefania**. 3663k

LETNIE KOLONIE AKADEM ICKIE. Stow. Żyd. 
Słuch. U. J. „Ognisko** w Krakowie urządza w roku 
bieżącym w miesiącach Hpcu 1 sierpniu kolonie górską 
w Zakopanem, oraz wspólnie % Kołem Medyków żydów* 
skich U. J. kolonię nadmorską w Helu. Pomieszczenia 
godne 1 przestronne. Czytelnia, patefon, radio, gry to­
warzyskie i sportowe. W  programie szereg wycieczek. Wjr 
żywienie składać się będzie z 5 obfitych 1 smacznych po«. 
slłków dziennie. Cena pobytu 4-tygodniowego w Zakopa* 
uem wynosi zł. 88.—, zaś na Helu zł. 148.—. .Wskazanym 
jest jak najwcześniejsze zgłaszanie się ze względu na 
małą ilość miejsc, którymi Stowarzyszenie dysponuje na 
turnus lipcowy. Inform acyj udziela oraz zgłoszenia przyj 
muje Sekretariat Stowarzyszenia, Kraków, Przemyska 
3. Teł. 107.64. MM7*

V II. K O LO N IA  W YPO CZYNKO W A ZW IĄ ZK U  ZAWO* 
DOWEGO ŻYD. PRACO W NIKÓ W  UJIYSŁOW YCH W. 
K R A K O W IE  W  ZAKO PANE M  N A  BYSTREM . W illa
komfortowa położona w pięknej okolicy. Woda bieżąca 
ciepła i zimna, światło elektr., łazienka etc. Smaczny Ł 
obfity wikt (5 razy dziennie). Badio, patefon, g ry  towaj 
rzyskie, wycieczki itp. Cena za pobyt 30-dniowy zł. 106.-* 
2-tygodniowy zł. 55.—. Zgłoszenia i informacje: Związek 
Zawodowy Żyd. Prac. Umysł, w Krakowie, Plao WW* 
Świętych 8 i Zakopane na Bystrem, w illa  „Parnas**.

371»k

I.K.C. zasądzony na zapłatą odszkodowania
za umieszczenie

Pewnego dnia ukazała się w „Tempie 
Dnia” notatka następującej treści: „17-letni 
uczeń z Krakowa Mieczysław Kołaczek a- 
resztowany został, w Wilnie na skutek listów 
gończych, gdyż okradł on pewną panią, nie­
jaką Łucję R. w Krakowie, zabierając je j 
4500 zł. Kołaczek zatrzymany został w  W il­
nie, w jednym z podrzędnych hotelików, 
przy czym stwierdzono, że zdołał on w ciągu 
15 dni przepuścić całą zrabowaną gotówkę. 
W  policji tłumaczył się, że został przez ową 
panią zarażony chorobą i z zemsty za to 
skradł je j pieniądze” .

Treścią tej notatki poczuła się dotknięta 
p. Łucja R., u której Kołaczek zamieszkiwał 
na stancji. W  skardze, jaką wniosła przeciw 
wydawnictwu I.K.C. twierdzi p. R., 2e jak­
kolwiek nazwisko jej nie zostało wyraźnie

wymienione, to jednak ze względu na wy­
mienienie nazwiska Kołaczka oraz imienia 
jego gospodyni, notatka powyższa była 
przykrą w  skutkach. Wiele osób wiedziało 
bowiem u kogo zamieszkuje Kołaczek i po­
dobne określenie jego gospodyni wyrządziło 
je j szkodę, nie mówiąc juiż p tym, że jest 
zupełnie nie prawdziwe.

W  tym  stanie rzeczy domagała się p. Łu­
cja R. odszkodowania w wysokości 5000 zł- 
Po przeprowadzeniu kilku rozpraw ogłoszo­
ny został wczoraj wyrok, zasądzający wy­
dawnictwo I.K.C. na zapłatę 1000 zł. odszko 
dowania wraz z odsetkami i kosztami spo­
ru.

Rozprawa toczyła się przed sędzią dr. 
Jakubskim, powództwo popierał adw. dr* 
Kohane.
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W  dalszym ciągu wpłynęły do naszej Adm i­
nistracji następujące o fia ry  na rzecz poszko­
dowanych Żydów  w  Brześciu: złotych

Zebrane przez Komitet Obywatelski w  
Wieliczce 400.—

Stów. „Bejt Jehuda" Kraków — zebrane 
przez Edmunda Kaufera po zł. 5 Ern- 
halt S., Jarmusz E., Firma Reiner i 
Schreiber, Kaufer M., mniejsze datki zł.
15.50 — razem 35.50

Bank Kupiecki Spółdzielczy Sp. z o. o.
Kraków 25.—

ii. R. przez Sekcję Pań przy Komitecie 
dla Pomocy Żydów w  Brześciu 13.80

Gmina kl. I. A  Żyd. Szkoły Handlowej 
Kraków 10.—

Nedarim członków bóżnicy „Alt-Sanc” w

Warszawa, 25. 6. (A )  Z  Czyżewa, o którym  
tak w iele w  ubiegłym roku pisano z powodu 
zajść antyżydowskich nadchodzą alarmujące 
[wieści o tragicznej sytuacji ludności żydow ­
skiej. Antyżydowski terror i  bojkot doprowa­
dzają całe miasteczko do ruiny. Każdego dnia 
targowego około 200 pik ieciarzy obstawia 
wszystkie stragany i  sklepy żydowskie i żaden 
chłop nie ma dostępu do handlarza lub rze­
mieślnika żydowskiego. Jeżeli któremuś z chło­
pów, k tóry nie chce płacić bardzo wysokich 
cen w  nowopowstałych sklepach chrześcijań­
skich, wykorzystujących bojkotową koniunk­
turę, uda się prześlizgnąć przez blokadę i za­
kupić coś u Żyda, w tedy napada na niego ban­
da pikieciarzy, niszczy mu tow ar i  okłada pał­
kami. Chłopi z  okolic Czyżewa przeciwstawiają 
się terrorow i, ale są ju ż wyczerpani walką. O- 
statnio zmusza się ich do kupowania broszur 
antysemickich, .wydawanych masowo przez 
„W ydaw nictw o Antyżydow skie" w  Poznaniu 
oraz piśmidła „Co słychać*, wydawanego w  
Łodzi. Całe województwo białostockie, w ołyń ­
skie i  poleskie są poprostu zalane m ilionam i

Pierwsza habilitacja z najnowszej 
historii Polski

Warszawa, 25. 6. P A T . W  dniu wczorajszym  
na Uniwersytecie Jana Kazim ierza we Lw ow ie 
odbyła się po raz p ierwszy habilitacja z nowej 
dziedziny nauk historycznych, m ianowicie z 
najnowszej h istorii Polski. Przew ód habilita­
cy jny przeprowadził prof. Adam  Szelągowski, 
wykład habilitacyjny w ygłos ił m jr dr W acław  
Lipiński, dyrektor Instytutu Józefa Piłsud­
skiego.

Układy handlowe 
włosko-austriackie

Rzym, 25. 6. P A T . Minister spraw zagranicz­
nych Ciano i poseł austriacki w Rzymie W al- 
denegg podpisali wczoraj kilka ukladó^ lian’ 
dlowych między Włochami a Austrią.

Zbierają kości
Berlin, 25. 6. PAT. Dziś zaczynają się wakacje 

letnie w  szkołach berlińskich. Z tej racji w  czwar 
tek zamknięto prowadzoną w  okręgu berlińskim 
akcję zbierania kości przez dzieci szkolne na 
rzecz planu czteroletniego. Prasa niemiecka 
stwierdza, że bilans zbiórki jest bardzo dobry. 
Uczniowie i  uczennice 760 szkół berlińskich ze­
brali w  ciągu pięciu miesięcy 200.275 kg. kości 
z odpadków gospodarstw domowych. Po feriach 
6 sierpnia zapowiada się rozpoczęcie następnej 
kampanii zbierania kości. Prasa niemiecka wyra­
ża nadzieję, iż kampania ta zakończy się również 
powodzeniem i  wzywa gospodynie, by podczas 
feryj letnich w  miarę możności suszyły i prze­
chowywały kości, ułatwiając w  ten sposób dzie- 
fitom akcję zbiórkowa.

Tarnowie zebrane podczas modlitwy 
„Haszkamah”

Klasa V II „Jesodej Hatora” Kraków, ze­
brane przez L. II. B.

Firma Joachim Huppert zl. 50—  (wyka­
zano wczoraj mylnie M. Taubler).

M. Gcddberger Wadowice zł. 5—  (wyka­
zano dnia 23 bm. jako wpłatę M. Gold- 
berger Gorlice)

Erler Szymon Kraków 5.—
•" zl. 503.85

dotychczas wykazano zl. 24.243.20 
Razem zl. 24.747.05

Przypom inam y, że kw oty na o fia ry w  Brze­
ściu nadsyłać można czekiem P. K. O. 400.630 
(z  dopiskiem „N a  Brześć"), lub składać w A d­
m inistracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

antyżydowskich ulotek. O ile sytuacja ta 
utrzyma się w  dalszym ciągu, grozi ludności ży ­
dowskiej Czyżewa i  okolicznych miasteczek 
śmierć głodowa.

Na tle tego stanu rzeczy warto przytoczyć 
w yrok  Sądu Apelacyjnego w  W arzaw ie prze­
ciwko mieszkance Czyżewa Fra jnd li Białystok, 
która została przez Sąd Okręgowy w  Łom ży 
skazana na 2 miesiące w ięzienia za rzekomą o- 
brazę narodu polskiego. Oskarżenie wnosił je ­
den z pikieciarzy endeckich Godlewski. Pewne­
go dnia zauważył on, jak  do sklepu wspomnia­
nej weszła klientka chrześcijańska. Godlewski 
podbiegł do niej i zawołał: kto do Żydów  idzie 
nazywa się świnią. Na to odezwała się w łaści­
cielka sklepu, że on sam jest świnią. Godlewski 
złożył w tedy zameldowanie na policji, że Ż y ­
dówka nazwała go polską świnią. Sąd Okręgo­
w y  w  Łom ży skazał oskarżoną na 2 miesiące 
więzienia, ale Sąd Apelacyjny w  W arszaw ie po 
wysłuchaniu obrońców uznał, że Godlewski nie 
może być uznany za osobę w iarygodną z  po­
wodu swojej działalności w  Czyżęwie i oskar­
żoną całkowicie uniewinnił.

„Prowokacja"...
Rzym. 25. 6. PAT. „Me,s$agero“ pisząc o 

rozsiewanych zagranicą pogłoskach na te­
mat rzekomego desantu wtojsk włoskich w  
portach hiszpańskich, twierdzi, że podobne 
wiadomości szerzone regularnie co pewien 
czas przez prasę angielską i francuską ma­
ją charakter wyraźnej prowokacji. Pobudki, 
jakimi kierowano się w tej kampanii są —  
zdaniem ,Messageroł —r aż nadto oczywiste. 
Chciano w  ten sposób wmówić opinii, że 
przyczyną rozważanej możliwości wystąpię 
nia Niemiec i  W łoch z komitetu londyńskie 
go byłaby nie odmowa Anglii i Francji za­
stosowania sankcyj przeciw napastnikowi, 
który zaatakował „Leipzig“ lecz chęć zyska­
nia przez Niemcy i W łochy swobody działa 
nia w  Hiszpanii- Takie stanowisko jest fał­
szywe — stwierdza kategorycznie dziennik 
—  i  wszystkie podobne informacje były de­
mentowane, jednak żadne zaprzeczenie wo 
bec złej woli nie może wystarczyć. Przez 
rozsiewanie tych pogłosek chce się zatrzeć 
wrażenie innych faktów, jak np. wykrycie w 
porcie Saint Jean de Luz na dzień przed u- 
padkiem Bilbao 15 tys- karabinów zwyk­
łych i 1500 karabinów maszynowych pocho 
dzenia angielskiego.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 26 b. m.: W  zachodniej połowie kraju po 
przejściu burz zapanuje pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym z przelotnymi deszczami, głównie po­
chodzenia burzowego. Chłodniej, przy umiarko­
wanych wiatrach północno-zachodnich. Poza tym 
utrzymywać się będzie nadal pogoda upalna, jed­
nak ze skłonnością do burz przy słabych wia­
trach i  kierunków południowych.

Warszawa w oczekiwaniu 
króla rumuńskiego

Warszawa, 25. 6. (A ). O wielkim zainteresować 
niu, jaki wzbudził przyjazd króla Karola do War.* 
szawy świadczy fakt, że od kilku dni zakupywa* 
ne są miejsca w  kawiarniach, znajdujących się 
na trasie przejazdu świty królewskiej. Wynajmo­
wane są także okna w  mieszkaniach na trasie. 
Na przyjęcie króla rumuńskiego Warszawa zosta­
ła pięknie udekorowana, obecnie kończy się już 
dekorowanie ulic, przez które przejeżdżać bę-s 
dzie orszak. Dworzec przybrany jest flagami ru­
muńskimi i polskimi.

W  związku z pobytem króla rumuńskiego w  
Warszawie przybędzie jutro samolotem do War* 
szawy 20 dziennikarzy rumuńskich.

Bankowcy polscy nie chcą niemiec­
kich urzędników w bankach polskich

Warszawa, 25. 6. (Sin). Charakterystyczną u., 
chwałę powzięło przedstawicielstwo związku za* 
wodowego pracowników bankowych w  sprawie 
zatrudniania w  bankach obywateli niemieckich. 
Związek bankowców powołując się na fakt, że 
31 lipca wygasa konwencja górnośląska polsko- 
niemiecka, postanowił wystąpić do władz z wnio« 
skiem o nieprolongowanie praw pobytu w  Polsce 
i prawa zatrudniania obywateli niemieckich, za* 
trudnionych w  bankowości. Bankowcy twierdzą, 
że na Śląsku Polacy nie są zupełnie zatrudniani 
w  instytucjach niemieckich, natomiast bardzo 
znaczny odsetek obywateli niemieckich pracuje 
w  bankach polskich.

Na Alejach Ujazdowskich
Warszawa, 25. 6. (Sin). Wczoraj w  godzinach 

wieczornych w  Alejach Ujazdowskich zanotowa­
no szereg zajść antyżydowskich. Po ulicach krą­
żyły grupy młodzieży, które zmuszały Żydów do 
opuszczania Alei przy akompaniamencie antyży* 
dowskich okrzyków. ,

Ujęcie szajki fałszerzy monet
Lwów, 25. 6. (B ). Policja lwowska wykry 

wielką szajkę fałszerzy monet 10-złotowych, 5-i 
Złotowych i 2-złotowych. Fabryka tych monę 
mieściła się w. Sokolnikach pod Lwowem. Fałsze­
rzy aresztowano. Dalsze dochodzenia w  toku.

Straszny wypadek
Lwów, 25. 6. (B ). Straszny wypadek rozegra! 

się w  Biłce Królewskiej pod Lwowem. Trzech 
robotników zostało tam zasypanych przy kopaniu 
dołu z gliną. Podczas kopania dołu, w  pewnej 
chwili usunął się brzeg wykopu, zasypując znaj­
dujących się tam robotników. Pospieszono im z 
pomocą, lecz napróżno, gdyż wszyscy trzej zosta-i 
li uduszeni.

KRONIKA SLĄSKA
f ZAGŁĘBI

Katowice, 25. 6. (K ). Na kopalni „Lech" w y­
darzył się ciężki wypadek kopalniany. Wskutek 
wstrząsu podziemnego oberwały się zwały wę­
gla zasypując 5 górników. W  wyniku akcji ra­
tunkowej wydobyto martwe zwłoki górnika W i­
ktora Meczyka, zaś reszta odniosła tylko lekkie 
obrażenia.

• • •
Sosnowiec, 25. 6. (K ). Konflikt w przemyśl 

hutniczym Zagłębia Dąbrowskiego trwa w  dal­
szym ciągu. Odbyte wczoraj rokowania również 
nie dały rezultatu. Na prośbę przemysłowców 
pertraktacje zostały odroczone do dnia 10 sierp­
nia br., albowiem do tego czasu pracodawcy spo­
dziewają się uzyskać zezwolenia rządu na pod­
wyżkę cen wyrobów żelaznych.

m m •
Katowice, 25. 6. (K ). Jak się dowiadujemy, w

dniu 15 lipca br. przed sądem okręgowym w  Ka­
towicach rozpocznie się sensacyjna rozprawa 
przeciwko b. dyrektorowi KKO w Świętochłowi­
cach p. Dyrdzie, referentowi Jondzie oraz kup­
cowi katowickiemu Grzegorzowi Kamienieckie­
mu, oskarżonym o nadużycia. Jak wiadomo Dyr­
da oskarżony jest o dokonanie różnych niedozwo­
lonych machinacyj, przez co poszkodował KKO 
na około 250.000 zł. Sprawa zapowiada się bar* 
&o sensacyjni*

Dalsze ofiary na odbudowę Brześcia
9.50 

5.05

Czyzew fonie w powodzi
podżegających ulotek i haseł

nienawiści rasowej
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Chamberlain formułuje stanowisko
Wielkiej Brytanii w sprawie Hiszpanii

Londyn, 25. 6. P A T . Podczas debaty nad po- [ 
lityką zagraniczną prem ier Neyille Ckamber-1 
lain om ówił sytuację w  Hiszpanii, oświadcza­
jąc ponownie, iż polityka brytyjska ma na celu 
;wyłącznie utrzymanie pokoju w  Europie i nie 
dopuszczenie do rozszerzenia się w ojny hisz­
pańskiej. Mówca oświadczył, iż pomimo, że 
tW ie lka  Brytania w ielokrotnie wyrażała w  spo­
sób wyraźny swe niezadow olenie z powTodu nie 
powodzenia planu nieinterwencji i  że faktycz­
na interwencja nadal trwa pomimo układu o 
nieinterwencji, tym  nie mniej jak  dotychczas 
Udało się W . Brytanii osiągnąć cel, do którego 
dążyła je j polityka. W . Brytania nadal będzie 
dążyć do takiego samego celu, przy czym istnie­
je  uzasadniona nadzieja na uniknięcie rozsze­
rzenia konfliktu. Chamberlain nie sądzi, aby 
cel ten by ł nieosiągalny. Sytuacja jest p o w i ­
ną, lecz nie beznadziejna i jakkolw iek prawdą 
jest, iż  różne kraje lub rządy pragną zw ycię­
stwa jednej lub drugiej strony w  Hiszpanii, to 
n ie ma żadnego kraju, ani rządu, któryby pra­
gnął w o jn y europejskiej. Ponieważ tak jest, 
>V. Brytania zachowuje spokój i nie będzie w y­
powiedziane lub też uczynione cokolwiek, co 
m ogłoby przyspieszyć klęskę, której cały świat

. Londyn, 25. 6. (B ) Po  przemówieniu premie- 
a Chamberlaina zabrał głos L loyd  George, 

k tóry zaatakował rząd angielski w  niesłychany 
sposób, przy użyciu najbardziej drastycznych 
określeń. L lo yd  George pow iedział m. in. co 
następuje:

Prem ier Chamberlain powiedział, że w  spra­
w ie hiszpańskiej musimy zachować zimną gło­
wę, owszem, ale musimy równocześnie mieć 
tw ardy i zdecydowany język. Zimną głowę m o­
że mieć każda ryba. Co należy rozumieć pod 
tym, że W łochy i N iem cy w yco fa ły  się z planu 
kontroli. Istnieje przecież układ, zakazujący do 
starczania do Hiszpanii broni i amunicji. Jak 
długo jeszcze będą się N iem cy i W łochy trzy­
mały tego układu? Słyszeliśmy w iele komenta­
rzy na temat incydentu z pancernikiem 
„Deutschland". Chciałbym jednak usłyszeć nie­
co więcej o tych 200 samolotach, które znisz­
czyły prow incję kraju Basków i o pewnej ar­
tylerii, która torowała wrolną drogę do Bilbao, 
obsługiwana przez W łochów , komenderowana 
przez W łochów  i zlecona przez rządy niemiec­
k i i w łoski. Chciałbym również wiedzieć, dla­
czego zdobycie Bilbao w yw oła ło  takie wybu­
chy radości we W łoszech i Niemczech, taką 
powódź telegramów gratulacyjnych w  tych obu 
krajach. M ówm y otwarcie i szczerze. N ikt nie 
w ie lepiej od naszego ministra spraw zagrani­
cznych, jak  często słuchaliśmy mądrych słów 
zmarłego Austina Chamberlaina: „Co za sens 
ma zawieranie układu z Niemcami? Trzym ają 
się oni tego układu tak długo, jak  długo im to 
odpowiada. I  jeżeli znajdują tylko najbłahszy 
powód dla zerwania układu —  zryw ają  go". 
N iem cy zamierzały przysłać tu swego posła, 
który m iał zawrzeć now y pakt o nieagresji,

Drakońskie kary przeciw członkom 
nielegalnej organizacji w  Niemczech

Kolonia, 25. 6. (B ) W czora j zakończył się tu 
dłuższy proces, toczący się przed sądem ludo­
w ym  przeciwko członkom nielegalnej organi­
zacji m łodzieży „Buendische Jugend". Jeden z 
oskarżonych, o ficer rezerw y A lders został ska­
zany na rok i 9 m iesięcy więzienia, dalszy, któ­
rego nazwisko opiewa podobno Buckling otrzy­
mał 12 lat więzienia, czterech oskarżonych zo­
stało uwolnionych, a dalsi czterej zostali ska­
rani nn kary od 6 miesięcy do 3 Int. Dr SpspI-

pragnie uniknąć.
Omawiając incydenty z okrętami „Deutsch- 

land“  i „Le ip z ig " Charberlain oświadczył, że w  
danych okolicznościach stanowisko Niemiec, 
które nie m ogły dopuścić do wystawienia 
swych okrętów na tego rodzaju niebezpieczeń­
stwu, jest stanowiskiem rozumnym. Biorąc 
pod uwagę straty marynarki niemieckiej i na­
turalne uczucia oburzenia i współczucia, które 
w inny wzbudzać tego rodzaju incydenty, rząd 
niemiecki w ycofu jąc swe okręty i uważając in­
cydenty za zlikwidowane, okazał w ielką po­
wściągliwość zasługującą na uznanie. (Ż yw e o- 
klaski w  całej Izbie Gmin).

W  rezultacie wycofan ia okrętów niemiec­
kich i włoskich ze służby kontroli, nie należy 
spodziewać się niebezpieczeństwu nowych in­
cydentów tego rodzaju. Obecnie należy zająć 
się dwoma zagadnieniami praktycznymi, a m ia­
nowicie zastąpieniem okrętów  niemieckich i 
włoskich, oraz wznowieniem  wysiłków  na rzecz 
w ycofan ia ochotników cudzoziemskich z H i­
szpanii. Mowę swą premier Chamberlain za­
kończył wyrażeniem nadziei, że przy powszech­
nej ostrożności i cierpliwości, pokój europej­
ski może być uratowany.

który byłyby podpisany tą samą ręką co i układ 
o nieinterwencji, k tóry został tak wyśm iany, 
pogardzony i zbagatelizowany. Cóż jednak u- 
czyniliśm y sami? Odbywaliśm y posiedzenia ko­
mitetu nieinterwencji i nie mam żadnych w ąt­
pliwości co do tego, że ambasador Ribbentrop 
ambasador w łoski Grandi wszystkie te posie­
dzenia uważali za najlepszy żart, jak i kie 
dykolw iek przeżyli. W yśm iali się oni serdecz­
nie nad tą komedią i mimo surowej litery u- j 
kładów o nieinterwencji w ysyła li istne stru- | 
mienie amunicji do Hiszpanii, właśnie te same 
Niemcy, które chciały zawrzeć z nami pakt o 
nieagresji. Pow iecie mi i będzie to prawdą, że 
także Sowiety w ysyła ły do Hiszpanii materiał 
wojenny. W ierzę w  to i dałby Bóg, aby Sowiety 
w ysłały jeszcze w ięcej amunicji, ponieważ licz­
bie 100 tysięcy ludzi po stronie gen. Franco 
odpowiada liczba zaledwie 12.000 ludzi po stro­
nie rządu. Oddziały te składają się z członków 
różnych narodowości, m iędzy in. także Rosjan, 
którzy stanowią jednak znikomą mniejszość. 
Liczba ich wobec N iem ców  i W łochód po stro­
nie gen. Franco odpowiada stosunkowi 1 do 8.

(N a leży  przypomnieć, że L loyd  George jesz­
cze w  ubiegłym roku zw iedził N iem cy i spotkał 
się z kanclerzem Hitlerem, którego chw alił po­
tem publicznie jako nieomal anioła pokoju. 
Stosunkowo krótki okres czasu wystarczył w i­
docznie byłemu prem ierow i angielskiemu do 
przekonania się, jak  w ielka rozbieżność panu­
je m iędzy słodkim i frazesam i H itlera a jego 
praktycznymi krokam i wojow niczym i. Może 
będzie to nauczką dla wszystkich „tu rystów "

, politycznych, którzy odwiedzają H itlera i pra-

Iwdą mu później androny o jego umiłowaniu 
pokoju. —  Uwaga Redakcji).

W  czwartek otwarty został w  Katowicach mię­
dzynarodowy turniej tenisowy o mistrzostwo mia_ 
sta. W  turnieju startuje około 150 zawodników, ze 
znanych rakiet biorą udział: Bratek, Pfall, Got- 
schalk, Łuniewska i Rudawska. Ze względu na od_ 
bywający sdę mecz międzypaństwowy Polska—W ę­
gry we Lwowie, nie mogli przyjechać czołowi te. 
nisiści polscy.

W  czwartek rozegrano kilka spotkań wstępnych. 
Turniej potrwa cztery dni.

hof, k tóry by ł także jednym  z oskarżonych po­
pełnił w  międzyczasie samobójstwo w  celi w ię-
rienrłpi.

Gwałtowny ogień artylerii
Madryt, 25. 6. P A T . Komunikat urzędowy m i­

nisterstwa obrony podaje: Na froncie biskaj­
skim nieprzyjaciel korzystając ze zdrady, zdo­
ła posunąć się naprzód w  kierunku strefy prze­
mysłowej na lewym  brzegu rzeki Nervion, nad 
którą obecnie panuje. W  strefie górniczej to­
czyły się krwawe walki. Lotnictwo powstańcze 
w  dalszym ciągu ostrzeliwało wściekle drogi 
munikacyjne wiodące na zachód, powodując 
w iele o fiar wśród ludności cyw ilnej. Nocy u- 
biegłej n ieprzyjaciel atakował pozycje nasze 
pod Idubaiza, którą zajął, lecz kontratak m ili­
cji doprowadził do odzyskania tej pozycji. Na 
drodze Sedupo odparliśmy atak nieprzyjaciel­
ski wspierany przez czołgi. Pod  Santander gwał 
towny ogień artylerii i z karabinów ręcznych 
bez następstw dla nas. W  Asturii wysadziliśm y 
w  powietrze skład prochu powstańców i roz­
proszyliśm y koncentrujące się oddziały w roga 
pod Escamplere. Na innych frontach —  nic 
szczególnego.

* a
•

Salamanka, 25. 6. PAT. Urzędowy korespondent 
głównej kwatery powstańczej podaje następują­
ce szczegóły marszu powstańców na froncie bis­
kajskim: Pomimo nieustannego deszczu zajęliśmy 
wczoraj w późnych godzinach wieczornych Cier- 
vano, kończąc w  ten sposób całkowite opanowa­
nie lewego brzegu rzeki Nervion aż do jego uj­
ścia. Napotkaliśmy na niewielki opór. Zajęliśmy 
już dwie ważne pozycje nad rzeką Urrianan, pły­
nącą równolegle do Narvion. W  czasie swego po­
suwania się powstańcy napotkali na nowy pas 
obronny, podobny do pasa pod Bilbao, tylko w  
odwrotnym kierunku, a mianowicie w  kierunku 
Santander. Zajmujemy obecnie tę linię obronną, 
znajdującą się w  tyle naszych pierwszych linii. 
Wiadomości o opłakanym położeniu Santander po­
twierdzają się. Osoba, która przybyła z tego mia­
sta oświadczyła, iż brak tam żywności. Santan­
der i Asturia zaopatrywane były w  żywność przez 
Bilbao, które wobec swego eksportu minerałów 
mogło otrzymywać środki żywności. Jeszcze przed 
4 miesiącami Bilbao posiadało zapas suszonych 
jarzyn, wystarczający co najmniej na jeden rok. 
Z początkiem czerwca zapasy te zostały wyczer­
pane. Obecnie Santander i Asturia nie mogą nic 
wywozić, aby uzyskać żywoność. Wprost prze­
ciwnie muszą one jeszcze żywić przeszło 400 tys. 
osób przybyłych z prowincji biskajskiej. Tak więc 
opór Santanderu może być tylko bardzo krótki. 

 < > -----

Oszustwa podatkowe w U. S. A.
Waszyngton, 25. 6. P A T . W ładze skarbowe 

przesłały parlamentarnej kom isji śledczej no­
we listy 40 osób, stojących pod zarzutem popeł­
nienia oszustw podatkowych prZy zeznaniach
0 dochodzie. Lista zawiera nazwiska b. sekre­
tarza skarbu Mellona, P iotra Dupont, pani E- 
thel Dupont, fabryk broni Dupont, bankiera 
Thomas Lamonta, prezesa General Motors —  
Hoana, w łaścicieli dzienników Soripsa i in­
nych. W edług obliczeń władz skarbowy ch, o- 
gółem suma strat skarbu z powodu tych o- 
szustw podatkowych wynosi w  budżecie tego­
rocznym 9 m ilionów  237 tys. dolarów.

Ciekawy spór o 
5 -cjo  dolarowy

(2 'elefonein od nuszego korespondentay

Przemyśl, 24, 6 (Seg) Na skutek doniesienia tut. 
Oddziału Banku Polskiego, wdrożyia prokuratura 
S. O, w Przemyślu docliodzenia karne przeciwko 
właścicielowi kantoru wymiany p. W., jego syno­
wi i urzędnikowi o puszczenie w obieg laiszywego 
banknotu 5-ciodolarowego. Sprawa ta znajduje się 
obecnie w toku śledztwa.

Obecnie wytoczył p. W, pozew cywilny przeciw­
ko tut, kupcowi z branży obuwniczej p. E., twier­
dząc, że zakwestionowany, banknot wymienił w  
kantorze p. E. Ten ostatni wypiera się stanowczo 
tego zarzutu i hroni się tym# że wymienił na proś­
bę pewnej klientki banknot 5-dolarowy nowego 
formatu małego, podczas gdy falsyfikat jest daw­
nego typu i pochodzi z przerobienia cyfry na ban. 
knocie 1-dolarowym,

■Ponadto podia’eśla pozwany kupiec, iż jest rze­
czą nieprawdopodobną, by właściciel dużego kan­
toru wymiany nie spostrzegł się natychmiast na 
tak jaskrawym fałszerstwie.

Sędzia, prowadzący proces cyw!lnv postanowił 
zawiesić postępowanie na czas, aż do ukończenia
 1.........  W, . .

Ostre przemówienie Lloyd George a 
przeciw Niemcom

(Specjalna służba inform ac, „New . Dziennika*)

i)
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Manifestacja w  Krakowie
Wczoraj wieczorem u stóp Wawelu zebrały się 

liczne rzesze publiczności, aby wziąć udział w 
akcie hołdu na Wawelu. U stóp wzgórza ufor­
mował się długi pochód, w  skład którego wcho­
dziły. liczne organizacje, związki i stowarzysze­
nia*

Z wybiciem godziny 7-ej czoło pochodu ruszy­
ło z miejsca. Na czele postępowały władze Zwią­
zku Legionistów z wicemarszałkiem Senatu drem 
Kwaśniewskim, prezydentem miasta drem Ka„ 
plickim, oraz Posłatni i Senatorami ziemi kra­
kowskiej na czele.

Za Związkiem Legionistów postępowały liczne 
organizacje jak Związek Rezerwistów, Związek 
Inwalidów wojennych R. P., Związek Weteranów, 
P. 0. W., Powstańcy Śląscy, liczne ugrupowania

Jak już donosiliśmy, powołane zostały przez 
prezydenta m. dra M. Kaplickiego trzy komitety 
z udziałem przedstawicieli władz krakowskich, 
organizacyj, związków i kół obywatelskich, mają­
ce za zadanie przygotowanie najbardziej serdecz­
nego i okazałego powitania króla Rumunii Karo-, 
la II., oraz mających z nim przybyć do Krakowa 
Dostojnych Gości.

Komitety te objęły już w  piątek rano urzędo­
wanie na ratuszu w sali J. Dietla, gdzie odbyto 
szereg konferencyj i udzielano informacyj licznie 
zgłaszającym swój udział w  uroczystościach or­
ganizacjom. Zaznaczył się dość znaczny napływ 
osób informujących się o wyglądzie chorągwi ru­
muńskich, którymi zostaną udekorowane domy 
w  mieście, sklepy, przedsiębiorstwa, hotele i t. p. 
Stan obecny prac przygotowawczych pozwala ro­
kować, że powitanie Dostojnych Gości przez h i- . 
storyczną królewską stolicę Polski przybierze Jor, 
my godne wielkich jej tradycyj.

Jak uregulowany będzie 
ruch graniczny
po wygaśnięciu konwencji 
górnośląskiej?

Berlin, 25. 6. PAT. W  związku z bliskim upły­
nięciem terminu 15-letnieg$, okresu przejścio­
wego genewskiej konwencji górnośląskiej odby­
wały się od pewnego czasu rokowania pomiędzy 
rządami polskim i niemieckim. Rokowania te 
wznowione były w  ostatnich dniach w Berlinie.

Ponieważ w  międzyczasie szereg spraw, jak 
ruch kolejowy, ubezpieczenia społeczne i praca 
oraz działalność banków, i towarzystw ubezpie­
czeń został już uregulowany, przeto chodziło

P. W. i W. F., dalej K. P. W., P. P. W., Związki 
zawodowe i społeczne.

Pochód miarowym krokiem przesuwał się przed 
Katedrą, defilując przed wejściem. Poczty sztanda 
rowe schyliły sztandary. W idać było wiele kobiet 
które u stóp bramy prowadzącej do krypty pod 
wieżą Srebrnych Dzwonów składały kwiecie.

Po zejściu z Wawelu pochód przeszedł przed 
gmach Urzędu Wojewódzkiego. Do wnętrza udała 
się delegacja, która wręczyła p. wojewodzie rezo 
lucje uchwalone w  dniu wczorajszym. P. wojewo 
da ukazał się na balkonie w towarzystwie senato­
ra Lipińskiego, który oświadczył, iż p. wojewoda 
rezolucje przyjmuje i przekaże je odpowiednim 
czynnikom. Owacjami na cześć p. Prezydenta R. P. 
oraz Rządu manifestacja została zakończona.

Komitet organizacyjno - porządkowy uroczysto­
ści powitania Najdostojniejszych Gości zwraca się 
z wezwaniem do wszystkich organizacyj, związ­
ków, towarzystw i t. p., które zamierzają wziąć 
udział w powitaniu J. Królewskiej Mości i Naj­
wyższych Dostojników Polski i Rumunii w dniu 
30 bm., aby zechciały zgłosić swój udział komi­
tetowi do godz. 12-tej w niedzielę .27 bm., w  lo-, 
kalu komitetu na ratuszu w sali prez. J. Dietla, 
telefon Nr. 153-20, wewn. 258. Przy zgłoszeniu u- 
działu należy podać ściśle ilość osób zamierza­
jących uczestniczyć w uroczystościach, jako też 
miejsce zbiórki tychże, a to celem wskazania da­
nej organizacji przez komitet najbliższej drogi do 
miejsca wyznaczonego w szpalerach.

Dekoracja miasta zapowiada się .niezwykle o- 
kazale i bogato. Kraków przybierze na całym 
swym obszarze szatę odświętną,, przystroi się la-, 
jsem chorągwi o barwach Rumunii, Polski i Kra­
kowa. Wszystko wskazuje na to, że dekoracja ta

Król rumuński wyjechał 
do Polski

Bukareszt, 25. 6. Dziś o godz. 17.20 nastąpił 
w yjazd  króla Karola i następcy tronu ks. M i­
chała do W arszawy. W ró l K arol i W ie lk i W o ­
jew oda M ichał w  szarych cyw ilnych ubraniach 
przybyli na dworzec w  towarzystw ie premiera 
Tatarescu i adjutantów.

głównie o sprawy ruchu granicznego, dla które­
go z dn. 14 lipca b. r. tracą ważność specjalne 
karty cyrkulacyjne, ustanowione przez konwen­
cję górnośląską, oraz o sprawę zachowania za­
mieszkania.

prześcignie swą okazałością dekoracje przeprowa 
dzane w  różnych uroczystych chwilach na prze­
strzeni szeregu lat ubiegłych.

W ub. piątek przed południem odbyła się prób­
na dekoracja chorągwiami głównego szlaku prze­
jazdu orszaku od dworca głównego na Wawel. 
Stan chorągwi, ich czystość, rozmiary i wygląd 
zewnętrzny były badane przez specjalną komisję, 
złożoną z przedstawicieli Zarządu miejskiego, Sta­
rostwa grodzkiego, Komisariatów obwodowych i 
sfer artystycznych. Komisja w wielu wypadkach 
wypowiadała swe uwagi i udzielała porad właści­
cielom domów i dozorcom. Zaznaczyć należy, iż 
na ogół stan chorągwi na głównym szlaku prze­
jazdu przedstawia się dodatnio. Stwierdzone bra­
ki i usterki zostaną przez właścicieli w porę u- 
sunięte, z pełnym zrozumieniem obywatelskim 
ważności historycznej chwili.

Komitet dekoracji miasta zaleca gorąco położe­
nie wielkiego nacisku na należyte przybranie pl. 
Bernardyńskiego i przyległych ulic, jak również 
Podzamcza, ul. Straszewskiego, ul. Piłsudskiego, 
ul. Piastowskiej oraz części ul. Król. Jadwigi i 
ul. Wolskiej, tym bowiem szlakiem prawdopodo­
bnie uda się orszak Dostojnych Gości w  pierw, 
szym dniu pobytu na Sowiniec.

Komitet organizacyjno-porządkowy zwraca u- 
wagę mieszkańców m. Krakowa, iż w  dniu przy­
jazdu Dostojnych Gości będzie stanowczo wzbro­
nionym wychodzenie ciekawych na dachy do. 
mów, a to ze względów na konieczność uniknię­
cia nieszczęśliwych wypadków.

Komitet organizacyjno-porządkowy Zwraca się 
z apelem do P. T. właścicieli mieszkań fronto­
wych położonych na szlaku przejazdu, aby bez­
zwłocznie skontrolowali stan futryn, szyb i ram 
okiennych. Zaznacza się, że okna otwierając^ się 
do wnętrza, będą mogły pozostać otwarte, nato­
miast okna otwierające się na zewnątrz będą mu­
siały być w czasie przejazdu orszaku zamknięte.

  O -----

URUCHOMIENIE PÓŁSANATORIUM TOZU
Od szeregu lat uruchamia Towarzystwo Ochro­

ny Zdrowia Ludności Żydowskiej (TOZ) co roku 
z nadejściem wakacji półsanatorium (leżalnię) dla 
dzieci zagrożonych gruźlicą w pięknie położonym 
własnym budynku na Woli Duchackiej pod Kra­
kowem. Liczne dzieci żydowskie żyjące w  ciągu 
roku w najfatalniejszych warunkach mieszkanio­
wych, sypiające po kilkoro w jednym łóżku, po­
zbawione światła i słońca, niedożywione i noszą­
ce w sobie zarodki gruźlicy —  wywożą rankiem 
autobusy za miasto w  czyste i pozbawione pyłu 
miejskiego powietrze. Dzieci te werandują na le­
żakach i w ożywczym działaniu słońca i powie­
trza odzyskują utracone zdrowie. Otrzymują tam 
smaczną i obfitą strawę, troskliwą opiekę lekar­
ską i potrzebne leki. Dzieci wracają do domów 
z przybytkiem na wadze, z nowym zapasem sił, 
zdrowia i radości z życia.

W pięknym tym dziele główną przeszkodę sta­
nowi brak funduszów. Dlatego zarząd oddziału 
TOZ w Krakowie dziękując licznym ofiarodaw­
com za dotychczasową pomoc i poparcie, zwra­
ca się do wszystkich obywateli-Żydów, by przed 
wyjazdem pomyśleli o biednych i chorych dzie­
ciach żydowskich i spełnili swój obowiązek, któ­
remu na imię: „Patronat dla pupila półsanatorium 
TOZ-u“ . Patronat to 16 (szesnaście) złotych, ja­
ko równoważnik poparcia materialnego na czte­
rotygodniowy pobyt jednego dziecka dojeżdżają­
cego do półsanatorium. Udziały te należy zgła­
szać wprost do półsanatorium na teł. 107-14, do 
czynnego już Zarządu Półsanatorium, który wy­
śle natychmiast swego inkasenta.

Otwarcie półsanatorium nastąpi w niedzielę 
27 b. m.

DWA WYPADKI POBICIA SIĘ W STANIE 
NIETRZEŹWYM

Na rogu ulicy Zwierzynieckiej i Małej miało 
miejsce wczoraj w  godzinach wieczornych zaj­
ście pijackie. Oto Proteszek Jan (lat 26), han­
dlarz, zamieszkały przy ulicy Małej 4, pobity zo. 
stał w stanie nietrzeźwym przez swego szwagra. 
Doznał on ran ciętych głowy ł ogólnych potłu­
czeń. Po opatrzeniu ran przez lekarza Pogoto­
wia Ratunkowego, pozostawiono go opiece do­
mowej.

Podobny wypadek miał miejsce nieco później 
przy tej samej ulicy, gdzie Kubicki Bolesław (1. 
32), szofer, zamieszkały w Borku Fałęcklm po­
bity został i pokąsany przez swego przyjaciela. 
Obaj byli w stanie nietrzeźwym. Rannemu udzie­
lił pomocy lekarz Pogotowia Ratunkowego.

Paryż. 25. 6. PAT- W  ocenie sytuacji mię 
dzy narodowej, a zwłaszcza sprawy hiszpań 
skiej nastąpiła w  godzinach popołudnio­
wych poważne odprężenie, wywołane prze­
de wszystkim informacjami z Berlina, jako 
by rząd niemiecki zamierzał wycofać część 
swych okrętów z Morza Śródziemnego- W e 
dług korespondenta berlińskiego „Intransi- 
geant" rząa niemiecki nosi się z zamiarem 
odwołania 4-ch łodzi podwodnych oraz krą 
żownika „Leipzig", zamierza jednak utrzy­
mać u brzegów Hiszpanii krążowniki „Niirn 
berg" „Koln“ i „Karlsruhe", 3 torpedowce 
oraz kilka okrętów pomocniczych, celem o- 
chrooy interesów niemieckich.

Dzienniki paryskie podkreślają dalej w 
wydaniach popołudniowych z zadowole­
niem fakt iż prasa niemiecka na nowo podej 
muje informacje na temat możliwości przy­
szłej podróży min. von Neuratha do Londy

nu,, co również potraktowane zostało jako 
odprężenie.

O ile chodzi o stanowisko Francji, to dzi 
siejsza prasa podtrzymuje oficjalną inicjały 
we rządu francunskiego, zmierzającą do ob 
sadzenia opuszczonych przez flotę niemiec­
ką i włoską odcinków kontroli brzegów hi 
szpańskich, tak by w dalszym ciągu kontro 
la morska utrzymana została w całej pełnii. 
Prasa francuska dodaje, że celem zapewnie 
nia bezstronności na okrętach wojennych 
francuskich i angielskich, któreby zastąpiły 
kontrole okrętów włoskich i niemieckich, 
zostaliby umieszczeni obserwatorzy neutral 
ni. Prasa z cala energią odpiera możliwości 
wprowadzenia jakiejkolwiek blokady brze­
gów hiszpańskich przez połączone floty nie 
miecką i włoską, zaznaczając, iż jakiekol­
wiek naruszenie status quo na Morzu Śród­
ziemnym spotka się z oporem połączonych 
wysiłków angielsko francuskich.
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Śmiertelny epilog igraszek 
w czasie tąpie we Wiśle

Wczoraj w godzinach' popołudniowych zda 
rzył się na Wiśle, tuż obok mostu kolejowe­
go w Krakowie tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć młodego człowie­
ka.

Na Wiśle obok mostu kąpało się dwóch 
młodych chłopców, którzy korzystając z 
płytkiej wody zabawiali się wesoło, urządza 
jąc różnego rodzaju sztuczki. W  pewnym 
momencie jeden z nich stracił równowagę

i znalazłszy się w głębszym miejscu zniknął 
pod powierzchnią rzeki.

Pomimo natychmiastowej akcji pomocy 
wydobyto go dopiero po chwili. Wezwano 
natychmiast Pogotowie Ratunkowe, ale le­
karz stwierdził, że wszelka pomoc jest spóź­
niona.

Jak ustalono, zmarłym był 24-letni Wła­
dysław Tomczyk z Kurdwanowa pod Kra­
kowem.

KOLONIA LETN IA  MŁODZIEŻY OGÓLNO 
SYJONISTYCZNEJ

Staraniem Sekretariatu Młodzieży Ogólno Syjo­
nistycznej odbędzie się w  czasie od 1 lipca do 31 
sierpnia 1937 r. kolonia letnia młodzieży ogólno 
syjonistycznej o charakterze wypoczynkowo ide­
owym. KoiLonia mieścić się będzie w  2 komforto­
wych willach w Kowańcu koło Nowego Targu. 
.Wikt pensjonatowy. Boisko, ogród, czytelnia, ra­
dio do dyspozycji uczestników. W  programie wy­
cieczki w  Tatry polskie i czeskie, jako też szereg 
imprez. Koszta miesięcznego pobytu wynoszą zł. 
65.— Zgłoszenia kierować należy do Egzekutywy 
Organizacji Syjonistycznej, Kraków, Dietla 107, 
tel. 108-84,

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Bieberstein

Ludwik, Rejtana 10, tel. 179-06, Rozenbaum Ta­
deusz, Długa 84, tel. 188-50, Pinkusfeldowa R., 
Sebastiana 7, tel. 116-83, Sokołowski Adam, Ba­
sztowa 24, tel. 142-04.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra­
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Kalwaryjska 27,

AKADEMIA KU CZCI B IA L IK A
Staraniem Stow. Żyd. Młodz. Akad. U. J. „Ar- 

losorowia“  odbędzie się w niedzielę dnia 27 bm., 
godz. 8 wiecz. w  salach Ż. D. A. Plrzemyska 3. 
Akademia bialikowska z referatem znanego po­
ety i tłumacza tow. Salomona Dykmana z W ar­
szawy nt. „Bialik a Czernichowski”. Referat ilu­
strowany recytacjami. , ,

„TYDZIEŃ MORZA" W KRAKOWIE
Rok rocznie Liga Morska i Kolonialna organi­

zowała w  końcu czerwca „Święto Morza“ . W ro­
ku bieżącym uroczystości te nazwane zostały „T y ­
godniem Morza“, przy czym obchodzone będą 
pod hasłem „Chcemy; silnej floty wojennej i kolo­
nii".

„Tydzień Morza" trwać będzie w  terminie od 
27 czerwca rb. do 4 lipca rb. Dniem centralnym 
będzie, jak zawsze, dzień 29 czerwca, a więc w 
nadchodzący wtorek.

W  Krakowie od szeregu tygodni czynione by­
ły przez Komitet Obywatelski, pod przewodnic­
twem p. wiceprezydenta m. dr. Radzyńskiego, sta­
ranne przygotowania, aby uroczystości wypadły* 
jak najbardziej okazale i imponująco. W  ogólnych 
zarysach program „Dnia Morza“ przedstawia się 
następująco:

W  poniedziałek, 28 bm. godz. 19 zebrani w  Ryn­
ku Głównym członkowie Komitetu, przedstawi­
ciele władz i społeczeństwa, oddziały L. M. K., 
związki i stowarzyszenia, ze sztandarami, wysłu­
chają nadane przy pomocy megafonów przemó­
wienia z Gdyni. Wieczorem ulicami miasta przej­
dzie okazały capstrzyk.

W  dniu 29 bm. odbędzie się w  godzinach ran­
nych nabożeństwie w kościele Mariackim, następ­
nie przemówienie w  Rynku, po czym manifesta­
cyjny pochód wyruszy na brzeg Wisły. Na fale 
Wisły spłyną wianki, a jednocześnie wylecą go­
łębie pocztowe, które obwieszczą światu o żywio­
łowej manifestacji Krakowa na rzecz Morza Pol­
skiego. Wieczorem urządzone zostanie na Bło- 
hiach ognisko harcerskie z ogniami sztucznymi.

Uprasza g*ę obywateli m. Krakowa, aby dla u-

świetnienia „Dnia Morza" udekorowali w dniach 
28 i 29 bm. swe domy flagami państwowymi, a 
okna nalepkami „Tygodnia Morza".

W IELK IE  ZNIŻKI W  M. DOMU WYCIECZKO­
W YM

Pragnąc umożliwić zwiedzenie zabytków Kra­
kowa licznym wycieczkom, Zarząd miasta Kr*= 
kowa wprowadził na okres wakacyjny znaczne 
zniżki opłat w  Miejskim Domu Wycieczkowym.

Począwszy od dnia 15-go czerwca do 15-go 
września br. opłata za noclegi w  komfortowo wy 
posażonym schronisku wynosić będzie dla wycie, 
czek młodzieży szkolnej po 80 gr za pierwszą do­
bę, oraz po 50 groszy za każdą następną, dla wy­
cieczek pozaszkolnych po 1.50 zł. za pierwszy do­
bę, oraz po 1.-— zł. za każdą następną.

Zgłoszenia zawierające ilość i płeć uczestników 
tudzież datę przyjazdu i odjazdu wycieczki upra­
sza się nadsyłać wprost pod adresem M. Domu 
Wycieczkowego w Krakowie, Oleandry 4, lub tel. 
181-80,

KUPIŁ KARABIN ZARZYCKIEGO
Sąd Grodzki w  Brzesku skazał Kazimierza 

Mleczka z Porąbki Mszewskiej, oskarżonego o 
nabycie od głośnego bandyty Zarzyckiego kara- 
bina pochodzącego z rabunku na 6 miesięcy wię­
zienia,

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE STARUSZKA
Wczoraj rano na ul. Limanowskiego został po­

trącony przez tramwaj linii nr. 3, 77-letni Abra­
ham Briihl, zamieszkały przy Placu Zgody 1. 5L

Na skutek odniesionych obrażeń Briihl zmarł 
w karetce Pogotowia Ratunkowego.

 O ------

ZEBRANIE UCZESTNIKÓW PIERWSZEGO 
TURNUSU KOLONII MŁODZIEŻY 
OGÓLNO SYJONISTYCZNEJ W KOWAŃCU

W sobotę dnia 26 bm. o godz. 3-ciej po połud­
niu odbędzie się w lokalu Syjońskiego Klubu To­
warzyskiego przy ul. Grodzkiej 71 zebranie ucze­
stników pierwszego turnusu kolonii młodzieży o- 
gólno syjonistycznej. Obecność wszystkich uczes­
tników kolonii konieczna. Tamże przyjmowane 
będą dalsze zgłoszenia na kolonię.

POSIEDZENIE SEKRETARIATU STARSZEJ 
MŁODZIEŻY Z KIEROWNICTWEM KOLONII 
MŁODZIEŻY OGÓLNO SYJON. W  KOWAŃCU

W  sobotę dnia 26 bm. o godz. 3-ciej po południu 
odbędzie się w lokalu Syjońskiego Klubu Towa­
rzyskiego przy ul. Grodzkiej 71 posiedzenie sek­
retariatu Starszej Młodzieży z kierownictwem 
pierwszego turnusu kolonii w Kowańcu

— „BETAR’’. Dziś raport gniazda.

— GORDONIA. Dziś 3-cia pop. uroczysty raport 
gdudu „Mitorrim” z okazji poświęcenia sztanda­
ru. —  „Magszimim’ zebranie z referatem godz. 
7.30 wiecz

— WYCIECZKĘ W  NIEZNANE urządza Zw. 
Z a w. Żyd. Prac. Umysł. W W. Świętych 8 w nie­
dzielę 27 bm. Zbiórka przed dworcem gł. godz. 
8.10 rano.

Czutajcie wydanie wieczorne
„Nowego Dzlenniha

Dom we Wiedniu
k u p i ę

Wypłata gotówki w  Polsce za ze woleniem cem 
trali dewiz. Zgłoszenia do Administracji „Nowego! 
Dziennika" pod „Tylko od obywatela polskiego"*

2785g

NOWE URZĄDZENIE 
SKLEPOWE

okazyjnie do sprzedania 
RAPAP0RT, DIETL0WSKA 42

5.000 zł. poszukuje
do pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 10Qo'°-we za* 
bezpieczenie, wysoki pewny zysk. — Zgłoszenia pod 

„Ewentualna posada" Kraków, skr. poczt. 64

Wzorowa pracow nia dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana U 
Tel. 109 05

KUPUJESZ
ZDROWIE?
ŻĄDAJĄC TVLKO
'  , O L L A "

i cCeułCKUtiz

- v * 4 0 * k E T N i e  © O Ś W I A D C Z E N I E  P A C H O W E .  
?5 N O W O C Z E Ś N I E  U R Z Ą D Z O N Y C H  F A B R Y K , . . .  
s P A T E N T  A M E R .  D R . B A L O G A  N « .  195 9 701 i !!

Licytacja nieruchomości
Dnia 30 czerwca 1937 o godz. 10 rano odbędzie 

się w  Sądzie Grodzkim w Krakowie ul. Starowiśl* 
na 13 w sali Nr. 35, II  piętro publiczna licytacja 
realności położonej przy ul. Starowiślnej L. orj. 85 
składającej się z 2-piętrowego domu frontowego 
oraz 1-piętrowej oficyny nowej.

Cena szacunkowa: 160.700 zł. Najniższa cena za 
którą można kupić: 80.350 zł. — korzystne kupno. 
Przy licytacji złożyć należy wadium w  kwocie 
16.070 zł. 3603k

Informacji udzieli kancel, adwok. Dr. Leona 
Geldwertha w Krakowie ul. św. Marka 23. I. p*

S p r z e d a ż
PLUSKW Y tępi doszczęt 
nie oryginalny płyu 

JOK 
Drogeria 

SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plao Nowy. 1121b

CHCESZ tauio zakupić na 
wyjazd pyjamy oraz koszu­
le sportowe, przyjdź do 
najtańszej Wytwórni B ieli­
zny Affeukraut, Kroków — 
Stradom 15. 2841g

O K AZYJN IE  sprzedam u- 
rządzenie sklepowe, powo- 
zik na gumach i bez gum. 
Kalwaryjska 25. 3834g

O K AZYJN IE  sprzedam ka­
sę „National" oraz stoły 
marmurowe. Henig, K ra ­
kowska 14. 2837g

MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BR AC K A 13. S4S2k

▼ ▼ T T Y Y T T

KOSZULE sportowe i py­
jamy w wielkim wyborze 
poleca najtaniej W ytwór­
nia „L ira " Szewska 18. — 

*694k

JAD A LN IA , sypialnia peł 
na, kredens barok, Sklep 
okazyjny, Kraków Mostowa 
dwa. 3724k

LODOWNIE — chłodnie po 
ieca na spłaty „Id ea ł", Ka­
towice Słowackiego 20. —

2393k

M ASZYNĘ do pisania oka 
zyjnie sprzeda. Kraków —• 
Augustiańska 30 podwórze.

IŚlTg

D Y W A N Y  ręczne kilimy. 
O B IC IA  meblowe nowo­
czesne „Dywan", Kraków, 
Podgórze, K ingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, Strcyże- 
nie czyszczenie. 641k

ODCISKI usuwa nletawo. 
dnie ..RIGO". 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowf.
nith
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Tow. „OGNISKO PRACY "
w Krakowie, ul, Skawińska-Boezna 7

W P I S Y  do
Jm zUrtiEJSZK O ŁY ZAW ODOW EJ 
NA KURSY GOSPODARSTWA DOMOWEGO

przyjmuj© się w kancelarii szkolnej codziennie od 11 — 1. 
Telefon 158-21 — Żądać prospektów — Przy szkole internat.

Zdrojow iska
D LA DZIECI l MŁODZIE. 
2Y wypoczynek w RABCE. 
Zarzuci DK. MED. SABA 
BLUMENSTOCK - K A H A - 
MOWA I  DORA BLUMEN- 
STOCK kierowniczka przed 
szkolą. Zgłoszenia: .Blumen 
stock, Miodowa 17/2 lub 
Rabka „Słonianka". >

2836g

SZCZYRK — Pensjonat 
„S LĄ ZA u Z K A " poleca po- 
koje słoneczne pelnokom- 
fortowe, kuchnia wykwin­
tna, ściśle rytualna pod 
zarządem b. kierowniczki 
pensjonatu ,,Szczęść Boże ‘ 
R. Panzer, R. Klein.

2230g

SZCZYRK w illa „BAJKA** 
poleca od 15 maja duże 
słoneczno pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Kuchnia 
ściśle rytualna pod zarzą. 
dem a  WOLFOWEJ.

2465k

RAB K A. Pierwszorzędne, 
elnokomfortowe PENSJO­

NA T Y  STOUCHOWEJ -  
^ J A N IN A " tel. 2t>0} -
„J E ip N A C Z K A * r -te l. 278 
otwaite c a ł^ ro k . Bieżąca 
ciepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tarasy 
na wszystkich piętrach. — 
Ogród( polana, las. — 
Bezkonkurencyjnie wy. 
kwintna kuchnia rytualna. 
CENY W I. SEZONIE BAR 
DZO. N ISK IE . 2300k

R A B K A  — Pensjonat 
,-PROMIEŃ" pod zarządem 
Scherer - Rebenowej pole. 
ca pokoje słoneczne z w e­
randami, bieżącą wodą, ku­
chnia wykwintna. P rzy j­
muje się dzieci pod e-piekę 
faohowych sił pedagogicz­
nych telefon 116. 8120k

R A B K A  „P A Ł A C E " LU K ­
SUSOWY PENSJONAT 
CAŁOROCZNY pod no. 
wym zarządem P A U L IN Y  
KEINEROW EJ. Tel. 325.

2740k

R AB K A . — Pensjonat 
, R IV1ERA Centrum.
Pod zarządem właściciela 
Leopolda Goldmana. Nowo­
czesny komfort, tel. 267. — 

3679k

B a b k a ,  m u o  i wesoło 
spędzi młodzież szkolna wa. 
kacje w w illi „Amerykan- 
ka“ ul. Piłsudskiego, pod 
kierownictwem Prot. H. 
Jaryczowera. Przed 1 lip- 

ca ceny kolonijne. 2816/

R AB K A : pensjonat „L ilia "  
dla dzieci." przyjm ie dzie­
ci od 4—15 lat. Zgłoszenia 
Mgr. Wild, Rabka, Garncar 
Bk a 56. 2827g

RAB a A. W illa  „Sanato" 
Pełn >t.c mfortowy pensjo 
Hat cl uk zdroju pod za­
rządem D. Ebersobn 1 
K. GcilLspann. Poleca sło­
neczne pokoje. W ikt w y­

kwintny Ceny niskie P rzy j 
niuje się dzieci pod kierow- 
fccltwem fachowych sił.

2801M

RABKA. PENSJONAT 
DLA DZIECI pod kierownic 
iwem ZO FII E IGER-NA- 
TANSONOWEJ „Kosków- 
tn " Nowy Świat. W  Kra­
kowie informacjo: Potockie 
go 13 tel. 169-37 między 4_5

2806g

R A B K A  znany pensjonat 
„Opieka" przyjmuje dzie­
ci do lat 13. Zgłoszenia — 
HOCHMAN „O P IE K A " -  
Tel. 826. 3733k

R AB K A . PENSJONAT 
D LA DZIECI pod facho­
wym kierownictwem Zofii 
Natansonowej. Dobre po­
łożenie. Doskonała kuch­
nia. Troskliwa opieka. — 
„Koskówrka“ Rabka, Nowy 
Świat. Kraków, tel. 169-87 
od 7 wieczorem. 8734k

ZAKO PANE  „Uciecha*. — 
Pensjonat pełnokomforto- 
wy, słoneczny D LA  DZIECI 
I  MŁODZIEŻY. Tarasy, we 
randy, duży ogród. Opieka 
lekarska i pedagogiczna. 
Zgłoszenia: Inż. Leuchte-
rowa. Zakopane „Uciecha".

2778g

ZAKO PANE  — pensjonat 
WOŁODYJOWKA zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi­
cza tel. 177,9. NOWO ume. 
blowane pokoje z BIEŻĄ* 
CĄ wodą. POŁUDNIOW E 
tarasy i balkony. ZADRZE* 
W IONY ogród. Gry SPOR­
TOWE. Pierwszorzędne 
UTRZYM ANIE. Ceny bar­
dzo N IS K IE . 3556k

ZAKOPANE. T A N I ryczał­
towy pobyt dla DZIECI i 
MŁODZIEŻY w komforto­
wym pensjonacie Drowej 
BLOCHOWEJ. Zgłuszenia: 
willa H E Ń K A  Droga do 
Białego. 3519k

ZAKO PANE  „G R A N IT " -  
znany pełnokomfortowy 
pensjonat Mandelnaumów 
już otwarty, tel. 1273.

3143 k

ZAKOPANE. Pemjonat 
„ IR U S IA " w Blałem, -  
Bajtnerowej, wykwintna 
kuchaG, rytualna, p.rzyjmu 
je zgłeszenia. 8074k

KO LO NIA  W K R Y N IC Y  
ZJEDN. AKAD EM IKÓ W  
SYJON. „L A M A T A R A H ". 
W W AR SZAW IE  mieści 
się w pensjonacie „A kac ja " 
blisko łazienek, stacji — 
i deptaka. — Polana, 
plaża ,las. Stała opinka le­
karska. Ulgi W ikt pięcio 
razowy, pierwszorzędny — 
na żądanie dietetyczny. — 
K U C H N IA  R YTU ALN A . — 
Oplata za pobyt 4-ro 
tygodniowy — 120.— zł. —
2-tygodniowy — 60.— zł., 10 
dni wraz z przejazdem — 
70.— zł. informacje, prospe 
kty 1 zapisy: K O LO N IA
LAM ATAR AH '*, W IL L A  
„AKACJA**, K R YN IC A . -  
W AR SZAW A — Mariańska 
8/4, LWÓW, Sykstuska 19, 
W ILNO  — Niemiecka 21/8, 
LU B LIN  -  Złota 2/4, -
CZĘSTOCHOWA — .Warsza 
wska 32/.5. 3728k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

ZAKO PANE. — Pensjonat
„Tytan ", ul. Zamojskiego 
pod zarządem Gizy Fabo- 
rowej i Pauliny Fraenklo- 
wej, poleca pokoje. Nowo­
czesny komfort, tarasy, — 
radio, obok las. W ikt w y­
kwintny. Telefon 1687. —

2802g

ZNANY komfortowy
PENSJONAT „ IW O N K A " 
w K ryn icy i  Zdroju prowa­
dzony nadal pod zarządem 
J. Beimów poleca PO 
GRUNTOW NYM  ODNO" 
W IENIU  pokoje ełonecz. 
ne z pięknym widokiem 
na lasy. O TW ARTY I-go 
M AJA, kuchnia wykwint, 
na rytualna na żądanie die. 
tetyczna. Do dyspozycji PT.

Gośol auto, urządza się 
wyoieczki zbiorowe. 2284k

K R Y N IC A  pensjonat 
„B A J K A " Centrum tel. 294 
nowoczesny komfort, bal­
kony, polana, kuohnia w y­
kwintna, tani sezon wio. 
senny, Drowa Lówowa i  CL 
Goligerowa.

PENSJONAT D LA DZIECI
USTROŃ (Śląsk) komfort 
ochroniarka, lekarz, las, 
woda. Mgr. STAHROW A.

USTRpN pensjonat „W ier­
chy" Róży Żmigrodowej — 
komfortowo urządzony — 
Kuchnia warszawska, telef. 
49. 2804g

P IW N IC ZN A  ZDRÓJ, Pen. 
sjonat Klagsbalda poleca 
pokoje słoneczne z balkona­
mi. Blisko łazienek, plaży 
i lasu. Duży ogród, własna 
dorożka. 2803g

W ZAW O JI w najpiękniej­
szym zakątku jeszcze poko- 
je z kuchniami do wynaję­
cia. Tel.j 158-64

2839g

TATRY... HUCULSZCZY- 
ZNA... KO LO NIE  LETNIE  
H. A . Z.
1) PAR O N IN  — obok Zako 
panego, w pięknie położo­
nych willach nad Białym 
Dunajcem. Wycieczki w Ta 
try, kolejką linową na 
K ASPR O W Y W IERCH i 
do CZECHOSŁOWAC JI.
2) D IŁO K  -  (Polska 
Szwajcaria) obok Jarem- 
cza nad Prutem. Wycieczki 
w Gorgany i Czarnohorę, 
kolejki leśne. Na obu ko­
loniach — wikt pierwszo­
rzędny 5-razowy, pokoje sło 
ueczne 2- i 3-osobowe. Bo­
isko dla gier sportowych, 
radio, patefon, gazety. In ­
struktorzy sportowi i tu­
rystyczni. ZN IŻK I KO LE­
JOWE 75% W  OBIE STBO 
N Y  Z KAŻDEJ MIEJSCO­
WOŚCI -  ZAPEW NIONE. 
CENA TURNUSU 4 TYG. 
85.- ZŁ. REFLE K TU JĄCY 
NA ZNIŻKI KOLEJOWE 
W IN N I SIĘ ZGŁOSIĆ NAJ 
D ALEJ DO D N IA  27-go 
bm. — ZGŁOSZENIA i 
informacje* Kraków, R y­
nek GL 80, itt. 6 tel. 168-40 
w godz. 13-14 i 19-21. Za­
miejscowe ig łow an i* Lwów, 
H. A . Z, Killńsklago l/II. 
piętro. t755g

BARDZO ważne dla Pań 
przed wyjazdem na letnlaka 
zaopatrzy# się w środki i» 
usuwania zbyteozmago #• 

włeałenia epeejalmy JtaoT  
dla Pań i HB#UotM, który u- 
suwa #w2oti#nla i  e#bulką, 
prdba bezpłatna. SahOnwald 
Dietlowska 81, 18409

USTROŃ. Pensjonat ~  Re­
stauracja —' Dancing — 
Bar r-ł Maksymiliana 
Brettnera poleca słoneczne 
pokoje z utrzymaniem. Ce­
ny przystępne. Kuchnia 
warszawska i wiedeńska, i— 
Największy i najwytwor­
niejszy lokal rozrywkowy. 
Zgłoszenia na pokoje przyj" 
mu je właściciel, Tslefon 84.

S721k

RYTRO. Znany Pensjonat 
„E SPLE N AD E " pod za­
rządem Henryka Paperlego 
poleca słoneczne pokoje z 
pięknymi widokami na gó­
ry. Całodzienne obfite u- 
trzymanie, ceny umiarkowa 
ne„ światło elektryczne — 
plaża, kort tennisowy, dan­
cingi. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd, Telefon Nr. 4. —

WSZYSCY spotykamy się 
W B IA Ł Y M  DUNAJCU 
obok Zakopanego NA KO­
LO N II TO W ARZYSTW A 
ŻYDOW SKICH SŁUCH. 
P R A W A  U. J. K . W E 
LW OW IE. Doborowy wikt 
pięciorazowy, własna plaża, 
obszerne boisko, oraz pię­
kne wycieczki zapewniają 
uczestnikom najmilsze spę. 
dzenie lata. ULGI KOLE* 
JOWE 75% Z WSZYST- 
K IC H  MIEJSCOWOŚCI. -  
CENA ZA  TURNUS. 4-TY- 
GODNIOWY 93.— ZŁ. Ze 
względu na formalności znlń 
kowe ZGŁOSZENIA N A LE . 
ŻY USKUTECZNIĆ J A K  
NAJSZYBCIEJ. Zgłoszenia 
i informacje: Tow. Żyd.
Słuch. Prawa U. J. K. — 
(jwów, .Małeckiego 3. Za­
miejscowi załączą znaczek 
na odpowiedź. S716k

KOLONIE TO W ARZY­
STW A RYGOROZa NTóW. 
JAREMCZE. Komfortowy 
budynek przy głównej pla­
ży, własny park 2-morgo- 
wy, boisko dla ćwiczeń i 
g ier sportowych. Turnus 
4-ro tygodniowy *i. 97.—. 
ZAKO PANE  w pięknej 
w illi na Harendzie nad Du­
najcem, który w tym miej. 
scu umożliwia kąpiele. W y­
cieczki dla początkujących 
i zaawansowych. Turnus 
4-ro tygodniowy zł. 92.—. 
P IW N IC ZN A  -  ZDRÓJ -  
CZYNNA JUŻ W  CZER. 
WCU1 Najpiękniejsza m iej- 
soowośó w dolinie Pupradu 
niedaleko Żegiestowa, Mu­
szyny i Krynicy. Piękna 
willa z własnym ogrodem, 
boiskiem i plażą. Ryczałt 
kuracyjny, obejmujący 4- 
rotygodniowe pomieszczenie 
> wyżywieniem, 10 kąpieli 
mineralnych, wzgl. borowi- 
uowyoh, taksę kuracyjną 
oraz ordynację lekarską zł. 
125.-.
K R Y N IC A  w illa „Dana" z 
pełnymi wygodami przy ul. 
Słonecznej tuż pod lasem 
niedaleko Łazienek. Tur­
nus 4-ro tygodniowy zł. 
110.-. W YŻYW IE N IE  n a  
W SZYSTKICH  KOLO 
N IACH  PIERW SZORZĘD. 
NE 5-OIORAZOWE, N A  ŻĄ 
D AN IE  DIETETYCZNE. 
Uczestnicy kolonii korzy, 
stają z wszelkich ulg i  zni­
żek przewidzianych dla 
tego rodzaju imprez, w 
szczególności korzystają u- 
ozestnicy ze zniżek kolejo- 
wych. Zgłoszenia i informa 
cje TOW ARZYSTW O RY 
GOBOZĄNTÓW, LWÓW 

SW. TER ESY 2Ca. TEL. 
330-41 OD GODZ. 9 do 15. W  
razie zapytania pisemnego 
uprasza się załączyć zna­
czek na odpowiedź. 8658k

LODOWNIE -  CHŁODNIE
M A8ABSKW , RESTAURACYJN E I POKOf 9 W  

WYKŁADANE KAFELKAMI b. higlenleai
Wytwórnia GOLDSTEIN

KRAKÓW -r SIgtSKA 17 UMW17H7
m

JU R ATA  — Pensjonat
,Bałtyk" Luby Szabryńskiej 
czynny. Komfort nowocze­
sny. 8725k

ŻEGIESTÓW — Pensjonat 
„H E L E N A " Haubenfeldo- 
wej dawniej w „Polance" 
pięknie tanio i dobrze. — 
Informacjo Kraków Orzesz­
kowej 10 Waohtel lub pi­
semnie. 8730k

ŻEGIESTÓW — pensjonat 
„PO PR A D " poleca pokoje 
słoneczne, z całodziennym 
utrzymaniem, kuchnia ry ­
tualna. Hochhauser.

2838g

PA N IE N K Ę  z lepszego do­
mu przyjmę na wspólne 
mieszkanie od zaraz. Cena 
przystępna. Bonifraterska 
8, I I .  p. m. 6.

L o k a l e
POKÓJ umeblowany wol­
ny. Łazienka, telefon, utrzy­
manie bez. Basztowa 18, m. 
4.

POKÓJ z osobnym wej- 
śoiem, łazienką, telefonem 
zaraz do wynajęcia. Zyb li- 
kiewicza 5 mieszkanie 55.

2S44g

POKÓJ z pełnym utrzyma­
niem w okolicy ul. Gertru­
dy przy dobrej rodzinie dla 
starszego samotnego pana 
poszukiwany. Zgłoszenia 
tel. 14490 z wyjątkiem sobót 
lub do Adm. Nowego Dzień 
nika pod „Samotny".

x  ’ 2840g

Matrymonialne
SW AT znany w sferach 
zamożnych i inteligencji 
poleca się „A tid ", Kraków 
Grodzka 34, m. 2. Codzien­

nie od 6—8, w niedzielę i  
święta od 10—1 i od 4—7.

1231g

ŚW IATOW EJ sławy swat 
Hammer przeniósł swoje 
biuro na ulicę K R Ó TK Ą 6 
m. I PAR TE R  TELEFON 
125-86. Kojarzy szczęśliwe 
małżeństwa. Setki dzięk­
czynnych listów.

P A N N A  młoda, przystojna, 
inteligentna, dobrej rodzi­
ny, 10.000, poszukuje przy­
stojnego, inteligentnego Pa 
na na stanowisku. Cel .ma­
trymonialny. Zgłoszenia 
,Irena" Katowice poste re­

stante. 3706k

PRZYSTOJNY Intel.' pan 
lat 35, posiadający kilka­
naście tysięcy zl. — włada, 
jący językami pozna odpo­
wiednią pannę lub panią w 
celu matrymonialnym, naj­
chętniej Einheirat ewen­
tualnie posada. Zgłoszenia 
Adm. N. Dziennika pod: 
„Anonimy do kosza".

2831g

KO ŁD RY najtaniej zamó­
wisz Stradom 5. robota so­
lidna, trwała. UW AGA: 
Specjalne kołjiry dla ast­
matyków, Lemberger. —

8727k

S p r z e d a ż
PODUSZKI WŁÓS1ENNE 
D LA N IEM O W LĄT wyko i 
nuje ZA K ŁA D  łA P IC E R . 
S K I BARDACHA, Kraków 
Krakowska 44 Tel. 174-83.

2813 g

LIM U ZYN A 4-osobowa „Do- 
dge“  D-B. w bardzo do­
brym stanie korzystnie 
sprzeda Anker, Chorzów I  
ul. Piastowska 15 lub Kra­
ków, ul. Radziwiłlowska 19 

2810g

LODOWNIE najnowsze 
.FRIDDOR" Rewelacyj­
ne niskie ceny — zł. 57.50. 
Gotówką lub ratami — po­
leca KRISCHER, Kraków, 
FLO R IAŃ SKA 9.

3628k

AM E R YK A Ń SK A szafa — 
biurko, klub skórą kryte, 
Sklep okazyjny Kraków — 
Mostowa dwa. 3724k

WIECZNE PIÓ RA ! Naj w\g 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kcśó, ceny fabryczne. Igaa 
oy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 12190.

397k

C U K IE R N IA  nowocześnie 
urządzona okazyjnie do 
sprzedania z powodu w y­
jazdu. Sienna 4. 2764g

W O R K I pościelowe nie. 
przemąkalne kupisz najta­
niej fabryka — Kraków — 
Krakowska 5. 3685k

NOSZONĄ garderobę ku­
puję piacę najlepsze ceny. 
Goidberg, Gazowa 11. Tel. 

168-2L 2376g,'

K U P IĘ  P IE C  łazienkowy, 
węglowy dobrze utrzyma­
ny. telefon 166-85. 2832g

K IL IM Y  artystyczne — na­
rzuty — obicia meblowa 

.jłriinarowa, Kraków — 
św. Tomasza 26. 2589k

O K AZYJN IE  do sprzeda­
nia wanna feuertonowa no­
wa, kasa ogniotrwała uży­
wana. Meisels, Karmelic­
ka 3. 9822/

KOSTIUM Y K ĄP IE LO W E  
najnowsze fasony oraz spo­
denki i  bezrękawaikl po 
najniższych cenach wielkim 
wyborze poleca Felman — 
Kraków Sebastiana 23.

3722k

N IE B Y W A Ł A  O KAZJA! 
M EBLE na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenaoh. W IE L K I W YBÓR! 
JAKOŚĆ G W ARANTO W A­
NA. Skład Mebli, Kraków. 
Bracka 13. 8714k

SINGERA M EREŻKARKI. 
PL ISÓ W K I okrętki nowo. 
czesne poleea okazyjnie: 
„Centrala Maszyn", Sosno­
wiec, Warszawska 1.

8232k

MEBLE nowoczesne, solid­
ne, wózki dziecięce, ceny 
konkurencyjne, dogodne wa 
runki. Anisfeld — Plac 
Dominikański 4. 4l8k ’

MEBLE kuchenne, przed­
pokojowe i pokoje dziecię­
ce, nowoczesne, szlajlako­
wane, najsolidniej 1 naj­
taniej „Specjalność" Rynek 
GL 12 podwórze. 1741k

W YJEŻDŻAJĄCY! Zaku­
pisz najtaniej wszelką bie 
liznę Konfekcję dziecię­
cą. Obsthndor, Eyuek 11.

8575k

MEBLE KOM BINOW ANE 
P IĘ K N IE  I  SOLIDNIE W Y . 
KONANE, TANIO* FABRY. 
K A  M EBLI „S T Y L " -  
W ILŚNA 8. UW AG A NA 
ADRES! 3025k



*0 „N O W Y DZIENNIK" sobota 26 czerwca 1937

K Ó L O N IA  D L A  M Ł 0 D 2 iiX Y
Prol. R E D E R A  w MSZANIE DOLNEJ

(obok Rabki)
Dodatkowe zg ło szen ia  do poniedziałku 28 bm
w K r a k o w i e  ul. D ie t l a  97/15 —  Telefon 165-46

Pocztę szyfrowa 
inseratowe

ałleży  w r i u c a ć  w ciąga 
eaU go dnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n e ]  w  bramie 
p rzed ,Nowym Dziennikiem' 
• k t ó r ą  o p r ó ż n i a  s ię  

6 razy dziennie.

POSZUKUJE się Lomiwo. 
jażera z branży piśmuinm- 
c-zo .  papierniczej. Zgło­
szenia pod „Papiei* ‘ do 
Adm. Nowego Dziennika.

3660k

TOSZUKUJĘ agenta m iej­
scowego z branży żelaznej 
i lakierniczej. Zgłoszenia 
skrytka pocztowa 474. —

8678k

PO W AŻNA F A B R Y K A  
branży spożywczej POSZU 
KUJE ZASTĘPCY i  kau­
cją na Górny Śląsk. O fer­
ty proszą kierować pod 
„G. S" do Adm. Nowego 
Dziennika. 2774g

PO W AŻNA firma drzewpa 
poszukuje praktykanta do 
biura lat 16 do 17 z porząd 
nej rodziny żydowskiej. — 
Podania oraz referencje 
kierować: Kraków, Skrytka 
pocztowa 221. 2843g

ZAKŁAD  dentystyczny — 
Fryderyk Łowy Kraków —, 
Dietla 46 poszukuje prak­
tykanta. 2S29g

PRZYJM Ę PAN N Ę  Z PR A  
E T Y K Ą  M O D NIARSKĄ. -  
Kalwaryjska 25. 2834g

AD W O K AT Grodzka 33 — 
przyjm ie na lipiec mun- 
dantke piszącą biegle na 
maszynie. 2830g

Poiaiionokojii
RU TYN O W AN Y buchalter- 
bilansista, korespoudent z 
długoletnią .wszechstronną 
praktyka, akademickim wy 
kształceniem poszukuje po- 
Bady — chetnie wyjedzie na 
prowincją. Łaskawe zgłoszę 
nią do Adm. N. Dziennika 
pod „Księgowód".

2783b

FR EB LANK A, nauczyciel­
ka hebrajskiego dwuletnia 
praktyka, matura) pcszuku 
je posady. Zgłoszenia ad- 
min. Nowego Dziennika 
sub: „Natychmiast11.

2825g

P A N N A  z  lepszego domu — 
władająca jeżykiem pol_ 
skim i niemieckim poszu­
kuje posady do dziecka — 
tylko od 3-ch lat począwszy 
lub do towarzystwa star­
szej pani najchętniej na 
wyjazd. Zgłoszenia do 
Adm- N. Dziennika pod: 
„Skromna". 2777g

W YCH O W AW CZYNI z do­
brymi świadectwami po­
szukuje posady do dziecka. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „Bronisława". 2780g

R U TYNO W ANY kupiec po. 
szukuje intratnego za­

stępstwa lub składu ko­
misowego z siedzibą w Kra 
kowie. Zgłoszenia pod „Zna 
czna kaucja" do Adm. No. 
wego Dziennika. 2738g

TA P IC E R  poszukuje pracy 
u klientów prywatuych, — 
wyrabia nowoczesne meble 
tapicerskie również prze­
róbki. Zawiadomić pocztów 
ką. Maj, Kraków, Miodowa
21. 3623k

B U C H ALTER K A V bilanl 
sistka, system amerykań­
ski i  przebitkowy, tbezna- 
na wszelkimi czynnościa­
mi biurowymi, korasponden 
cją, dobra orientacja, obej 
mie posadą ewent. zastąp, 
stwo. Telefon 118-85.

8690k

ABSOLW ENT W. S. H.. na 
stałej posadzie poszukuje w 
eelu nabycia szerszej prak­
tyki BEZPŁATNEGO za- 
jącia w fgodzin&ch popo­
łudniowych w większym 
przedsiębiorstwie. Posiada 
dokładną praktyczną zna­
jomość księgowości (tak­
że przebitkowej) i korespon 
dencji. Zgłoszenia pod 
„113" do Adm, Nowego 
Dziennika. 8709k

E M IG R A N TK A  z Niemieo 
rodowita Polka, intel., — 
kształcona, średniego wie­
ku. poszukuje posady jako 
towarzyszka starszej Pani 
albo jako gospodyni u 
starszego Pana lub na wy­
jazd, Referencje pierw- 
szorządne. Zgłoszenia Adm. 
Nowego Dziennika pod: 
„Em igrantka". 2795g

PATR O N A  poszukuje apli­
kant. O ferty natychmiasto­
we Adm. Nowego Dzienni­
ka „Pom oc". 2824g

PODRÓŻUJĄCY doskonale 
zaprowadzony w wojewódz­
twie krakowskim, lwów . 
skim, w branżach czekola. 
dowo - spożywczo - kolonial­
nej poszukuje zastępstwa. 
Zgłoszenia Adm. N. Dzienni 
ka pod „Kaucja -  delcre- 
dere", 2702g

KTO CZYŚCI solidnie — 
punktualnie i taniol Tylko 

,Chemiczna Pralnia
„K R A K O W IA N K A " 

Centrala: Starowiślna 18— 
A le ja  Krasińskiego 4. Tele . 
fon 162-67 2812g

POMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KO LEKTU RY 
ŻYD. INW ALID Ó W , K R A  
KÓW, GRODZKA 59, TEL. 
159-31. 3296k

O B IAD Y smaczne, rytual­
ne, mięsne w cenie 1.— zł. 
wydajo Stern, Miodowa 28 
„Kryniczanka", 8723k

N Ą  W YJAZD  czyści ju i w 
24 godzinach „TE M PO " —
Starowiślna 27 — Szewska 
2 — A le ja  Krasińskiego 4.

2812g

P R A L N IA  Kryształ Wolni, 
ca 8, Wrzesińska 1 P ierw ­
szego lipca „Niespodzianka" 

3672k

FUNDACJA żydowska 
przyjm uje ZA  (O ZŁO. 
TYCH  M IESIĘCZN IE  PO­
KÓJ I  KO M PLETNE U. 
TRZYM ANIE . W ikt bardzo 
dobry, ściśle koszerny, po­
dawany 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komfort. Pią. 
kny własny park, słońce 
leżaki. Zgłoszenia Leswen. 
stein Bojanowo Poznań, 
skle. H99k

Restauracja pnVfl| “  MKJKESe? 'ffis'ZU'5. tso
i K a w i a r n i a , h śniadania wiedeńskie _I ■ «  — v!b a via Wawelu — 1 W  aJ I p e łn e  K O L A C J E  po xl. *

BEZDZIETNE małżeństwo
dobrze sytuowane, p rzy j­
mie dziecko w wieku od
3—5 lat zdrowe, s dobrej 
rodziny jako swoje. W ia­
domość pod „M . W ." do 
Adm. Nowego Dziennika.

2752g

DO P IELĘ G N O W AN IA  
chorych i położnic w miej 
ecu, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry P ielę­
gniarki: Zakład Sióstr ty l­
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1915. 11871.

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

T T O  W RDZOWYW O P U K O T M I i ( f f l O I M  ZUM IEM  W O O IM
A Y A “  mydło, oliwa I krem

DO NA BY CI A  W A P T EK A CH i DROGERI ACH 
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 12

BRONZE DES PLAGES -  
opala bez słońca 
H U ILE  SO LAIRE  — emul­
sja olejków roślinnyoh u- 
łatw ia opalanią ną słońcu. 
PAR FU M E R IE  YLA N G  -  
Kraków, Szpitalna 82 Tel. 
149-46. 2925k

P A N IĄ  Stefanią Rctter za 
wyrządzoną krzywdą prze­
praszam i wyrażam Jej żal 

słowa jakich użyłam 
pod Jej adresem. T. Ungar.

2835g

W E ŁN IA N E  suknie -  
swetry poleca pierwszorzę­
dna wytwórnia trykotaży — 
Jasna 8/3. 8234k

CHORZY N A  PRZEPU- 
K L IN Ę . Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków 
Dietla 44, I. p. wykonuje 

opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjm uje wszel­

kie reperacje. Posiadam li 
czne podziękowania.

WPISY

K R  A f t  O IV 
STAROWIŚLNA 1.

2786k

p rzy jm u je

Ż Y D O W S K I E  
G I M N A Z J U M
Ż E Ń S K I E

GODZ. USZĘD. 10 -  13

PR ZE P IĘ K N Y  POKÓJ
FRONTOWY, PEŁNOKOM- 
FORTOW Y, SŁONECZNY* 
J piątro Z N IE K R Ę PU JĄ . 
CYM WEJŚCIEM D LA 1 
lub 2 osób, bez utrzymania, 
ewentualnie z utrzymaniem 
DO (W YN A JĘC IA - W IA ­
DOMOŚĆ: Starowiślna 80
m. 3. 2682g

3.59 czyszczenie ubrania — 
10 er, pranie kołnierzyka 
K R YS Z TA Ł  Centrala WOL 
N IC A  S.

U N IE W A ŻN IA M  skradzio­
ne dokumenty na nazwisko: 
Hirsch Kusznajder Nancy 

Paris: a to metryką uro­
dzin, dowód osobisty oraz 
inne wystawione przez wła 
dze franouskie. 2828b

MEBLE wykwintne, całko­
wite mieszkania zaprojek­
tuje i wykona Zygmunt 

Grimberg Dunajewskiego 6 
367 7k

M ASZYNY do pisania biu. 
rowe walizkowe. Olbrzymi 
wybór, fabryczne cepy, do­
godne spłaty. „Maszyno, 
dom" Kraków, Zwierzyniec, 
ka 11. Telefon 162-50.

To jest śmierć Zygfryda.
Jasne, że nie może tego przeżyć!

M AG AZYN około 200 ms 
parterowy, suchy, t  loka­
lem biurowym poszukiwa. 
ny. Zgłoszenia pod „Towa­
ry żelazne" do Adm. No­
wego Dziennika. 2765g

LO K AL  sklepowy fronto­
wy o jednym oknie wysta­
wowym zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod ,.Z" —, 
do Adm. Nowego Dzienni, 
ka". 2781g

DO wynajęcia Rynąk Głów 
ny 12 na biura, pracownie, 
składy itd. lokal dwupokojo 
wy i  jednopokojowy. — 
Zgłoszenia Rynek Główny 
33, m. 11 telefon 127-78.

3670k

CZTERO POKOJOWE miesi" 
kanie, pełnokomfortowe, — 
centralne ogrzewanie do wy 
najęcia. Starowiślna 22.

8712k

LO K ALE  SKLEPO W E DO 
W Y'NAJĘCIA , Starowiślna
22. 3713k

DO wynajęcia dwupokojo- 
we pełnokomfortowe mie^ 
szkanie, Juliusza Lea 16B.

3691k

LO K A L  400 mń 15 okien we 
neckich, centralnie ogrzewa 
ny, gaz, elektryka — do
wynajęcia Kraków, Karmę 
licka 16. 36S0k

DO wynajęcia 4—5 pokoi — 
pełny komfort, Grodzka 
blisko Rynku. Kraków, — 
Wiadomość: Grodzica 5 — 
sklep 2809g

N A  BIURO LUB ZA K ŁA D  
D ENTYSTYCZNY p o .* j 
lub dwa pokoje na 1 p. wej 
ście wprost z klatki scho­
dowej R yN E K  PODGÓRSKI 
12 mieszkanie 21 do w y­
najęcia. 2826g

LO K A L  duży i mały na lek 
ki przemysł lub magazyn 
do wynajęcia. Skawińska 11.

2798g

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia z utrzymaniem 
bez. Jasna 6, mieszk 5. — 

2821g

DO wynajęcia 4, 3, i 2-poko.
jowe mieszkania pełnekom- 
fortowe, winda. A le ja  Sło­
wackiego 34. Wiadomość 
na miescu. 2823g

POKÓJ komfortowy, tele­
fon do wynajęcia. Zyblikie- 
wicza 5/III. 2818g

POKÓJ pełnokomfortowy, 
słoneczny z osobnym w e j­
ściem 1. p. Lenartowicza 
21, m. 4. 2815g

DW A pokoje, holi, kom. 
fort, wysoki parter — wol­
ne. Kościuszki 50. 3735k

K A L W A R Y J S K A  5 czte- 
ropokojows mieszkanie 
komfortowe wolne. Niski 
czynsz. Dozorca wskaże. — 

2847g

D W A mieszkania 8-pokojo- 
we, komfort, słoneczne. I I  
i I I I  p. Retoryka 24. W ia­
domość: dozorca i telefon 
133-72. 8732.1*

TRZYPOKOJOW E pełno.
komfortowe mieszkanie . — 
wolne od sierpnia. W arsia . 
wska 16 tu i przy PI. Ma­
tejki, 3739k

AN G IELSKIEG O
. ..

K AR M E L KOLETEK TRZE
—. . — n.i-M ...-----

N A U C ZYC IE LK A  girnn. 
przygotuje w czasie waka 
oyj do egzaminu I  i I I  kl. 
gimn. i do gimn. kupiec­
kiego. Warunki przystępne 
Zgłoszenia 3—5 pop. Ska- 
łeczna 4 I. p./S. 2784g

STARSZY akademik ru ty . 
nowany korepetytor poszu­
kuje wszelkiego rodzaju 
przygotowania do egzami­
nów łącznie % hebrajskim. 
Zgłoszenia do Adm.,,Nowo- 
go Dziennika pod „Korepe­
tytor" 2845g

F A B R Y K A  obuwia Kraków 
poszukuje spójnika z ka. 
Spita^em JL5.00Ó Adm. N o­
wego Dziennika „Obuwie".

2771g

POSZUKUJĘ spólnika - 'ka­
pitalisty do dostaw rządo­
wych Adm. Nowego Dziert- 
mka „A tu ty ". 2771g

NAD ZW YCZAJNA O K A . 
ZJA z powodu podeszłego 
wieku ODSTĄPIĘ  -  W Y . 
DZIERŻAW IĘ  -  PRZYJ- 
MĘ W SPÓ LN IKA  FACHO­
W CA do dobrze prosperują 
cogo, istniejącego 20 lat — 
kompletnie urządzonego 

H O TELU .RESTAU RACJI 
w dużym, ruchliwym mie­
ście Zagłębia Dąbrowskie­
go. Potrzebny kapitał 5— 
10.000 złotych. Pisemne ofer 
ty pod „Pewna egzysten­
cja" do Adm. N. Dzienni­
ka. 3718k

DO przedsiębiorstwa, techni 
czno - handlowego w Krako 
wie, istniejącego od 25-ciu 
lat posiadającego stałą kli­
entele poszukiwany spól- 
nik z kapitałem i współpra 
cą. Zgłoszenia pod , 25.000" 
do Biura ogłoszeń Statte- 
ra, Kraków, Rynek 8 —

ZAPROW ADZONA B iblio­
teka w Krakowie do odstą­
pienia. Wiadomość: Tele­
fon 145-64. 8788k

W YTW Ó R N IA  soków owo­
cowych. kompletnie urzą­
dzona wraz z elegancko 

urządzonym sklepem, lodów 
i. wody sodowej, dobrze 
prosperująca z powodu w y­
jazdu natychmiast tlo spjze  
dania. Zgłoszenia: S.
Lipschiitz, Dietla 5i>/I p-

PRENUMERATA w  Krakowie z odnoszę* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowineji 

A  z przesyłką pocztową « « • miesięcznie żŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr* Strona ;za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1.25. ~  Tekst. 1.—* Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. i— Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.-—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—v Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza si* 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponietiz, i dni poświąt

JVy(jawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej J, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


